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Dzi j  na stąpi rozb-wr Chin
Japonja zagarnia 5 prowincyj pófnacnycfc

L O N D Y N , 19.11. (T e l. w ł . ) .  —  
W ieści nap ływ ające z Dalekiego  
vVschodu budzą w  Londynie ży
wy’ niepokój. Jutro ma nastąpić  
ogłoszenie federac ji pięciu pro- 
w in cy j: Hopei, Seniuan, Czahar, 
Szantung i Szansi. Szczegóły do
tyczące spraw' finansow ych  są  
zdecydowane za ledw ie w  ogó l
nych zarysach- P rzew idu je  się 
zachowanie w  teorji suw erenno
ści Chin, ale wszelkie stosunki 
adm inistracyjne z rządem  nan- 
kińskim będą zerwane.

Dochody z pięciu sfederow a- 
r.yeh prow incyj, w p ływ ające  do
tychczas do skam u nankińskie- 
go, będą obecnie odane do dys
pozycji komitetu autonom iczne
go, który m, in. ma stworzyć spe 
cjalny fundusz dla zagw aranto 
w an ia  spłaty d ługów  zagran icz
nych.

Stosunki z Kuom intangiem  bę 
cła zerw ane całkowicie Pow sta 
nie też specja lny komitet anty
komunistyczny, który ma w spó ł
pracow ać z zarządem  zjednoczo-

N 4 S Z E  ABC

Rozgrywka trzech
(w )  Przyzw yczailiśm y się do 

tego, ze in icjatyw a w e wszelkich  
grach m .ędzynarodowych wycho  
riziła od A n g lji  N iezw ykle zdol
ni angielscy agenci, w  rodzaju  
płk. L aw ran ce ‘a, w yw o ła li w  róż 
nych częściach św iata  niespcdzie  
wane ruchy polityczne, a  we  
wszelkich większych za iargach  
doświadczone oko zauważyć mo
gło ślad  angielsk ie j dłoni. W  ro 
ku bieżącym u iaw n iła  się pod  
tym względem  niezupełnie nie
spodziewana, ale niezwykle w aż
na przem iana.

In ic ja tyw a w  w ielkich grach  
św iatow ych przeszła do rąk dwu  
nowych m perjahzm ów —  w łos 
kiego i japońskiego. W łochy  roz
poczęły m arsz w g łą b  A fryk i 
wschodniej, Japonii w g łąb  Azji. 
A n g lja  użyła swoich starych me
tod, w  postaci ataku oskrzydlają
cego: W  G recji nastąpił prze- 
w rót monarchistyczny, którj' 
w prow adził na tron oddanego A n 
g lji  króla Jerzego, a odsunął cał
kowicie cd wiadzy w iernego WTo- 
ćhom Venizelosą. W  A z ji rząd  
chiński ze rw ał z w a lu tą  srebrną, 
na której opierała się przewaga  
japońska w  Państw ie  Srod.ia, i 
przeszedł na walutę papierową, 
/dewaluowaną i zw iązaną z an 
gielskim  funtem.

Z  niespodziewaną szybkością, 
jakby w  odpowiedzi na te posu
nięcia, uderzyły w  A n g lję  dw*a 
ciosy. W  E gipcie w ybuch ły  zabu 
rzenia nacjonalistyczne przeciwko  
W . Brytanji, a  w  Chinach północ
nych powstało nowe autonomicz
ne państwo ze stolicą w Pekinie, 
kióre zw iązało  się gospodarczo  
bardzo ściśle z Japonją.

Św iat jest dziś w idow nią nie 
rw ykle interesującej rozgryw ki 
trzech. Stary  im perjalizm  ang ie l
ski walczy z mlodemi in p e r ja liz -  
rnami japońskim  na Oceanie  
Spokojny m i włoskim  na Morzu 
Śródzicmnem. W  tej w alce znalazł 
się nagle w defensyw ie

Oskarżeni spiskowcy nie słuchała
a k i t u  o s k a r ż e n i a

Potężny akt oskarżeni?, zaw ar  
ty na przeszło stu stronach dru 
kowanej książki, czytany iest da
lej na sali sądow ej. N a  zmianę 
czytają dokument trzc-j sędzio
wie.

Oskarżeni Ukraińcy zachcłru ją  
się pod jednym  wzgięuem  jedno
lic ie : naogół nie słuchają. Może 
tylko jeden stale m ilczący K lym y-

szyn słyszy coś niecoś.
Jedni siedzą pochyleni, po- 

chm um iali, wodząc tępym w zro 
kiem dookoła, inni są ożywieni i 
prowadzą rozmowy, jak  np. K ar- 
pym.ć, stale porozumiew ijąey  się 
z adwokatem  Szłnpakiem H n a l-  
kiwska i je j „narzeczony", Lebed. 
zachow ują się swobodn.e. Ż  tw a
rzy m łodej Ukraink i niemal nię

M b o e s ? w  P o l s c e
Rzeki już zamarzają

S Ł O N IM , 19, U .  (P A T . )  W sku  
tek silnego obniżenia się tempe
ratury  ( 6 — 8 stopili poniżej ze
ra ),  niektóre rzeki w  powiecie  
zamarzły Również starorzecze

Szczary w  Słor.imie jest juz w  o- 
kowach lodowych.

Kanałem  rzeki Szczary i łoży
skiem w łaśc iw ej rzeki płynie już  
kra w  dużej ilości.

K o b i e t y  z n i k n ą
z nocnych barów stolicy

schodzi uśmiech, tak że ch w iłam , 
zdaje się, iż ta wesołość jest 
sztuczna.

Spośród oskarżonych .injminej 
przyjem nie przedstaw ia się tuz 
bojow ej konspiracji ukraińskiej, 
Bandera. Siedzi on nieporuszenie, 
błądzi oczkami po -sali na tw arzy  
szczupłej .nerwowej, przypom ina
jącej tw arz degenerata, od czasu 
do czasu przemyka raz chytry li
si wyraz, to znowu pełne jadu  
spojrzenie. Z innymi oskarżonymi 
praw ie się nie komunikuje, na Ja
wie podsądnych siedzi jakby  od

osobniony i tylko czasami n:oina  
dostrzec, iż do tej pory  me opu
ściło go  poczucie w ładzy  nad 
współoskarżonym i, na których 
spogląda z wyższością.

Monotonne tony aktu oskarże
nia, skonstruowanego zresztą w 
sposób bardzo jasny i prze jrzy 
sty, przygłusza czasami szept 
spiskowców na .aw ie  oskarżonych  
albo kaszel kogeś z publiczności

N a  str. 3-iej podajemy odczy

tany w czora j dalszy c iąg  aktu 

oskarżenia.

S t a n  W y ^ t k o w y  z a  O l z ą
ma być wkrołce zniesiony

W związku z wprowadzeniem  o- 
graniczeń w  pracy nocnej kob et 
w  przem yśle gastronom iczno-re- 
stauracyjnym , zakazane ma być 

całkowicie zatrudnianie kobiet 
przy sprzedaży nocnej napojów  
alkoholowych w  przedsiębior
stwach, gdzie konsum rja odbywa  
się na miejscu. W y jątek  uczynio
ny będzie jedynie dla bufetów  na

dworcach kolejowych i t zw. ba
rów  autom atów. W  ten sposób za
niknie rozpowszechniony zawód  
t. zw. „bar-dam y".

Rozporządzenie M in isterstw a  
Opieki Społecznej w  tej mierze 
stosowane ma być w  całej roz
ciągłości, a na przedsiębiorców  
naruszających zakaz nakładane  
będą grzyw ny.

Nowe pertraktacje z B o u s s a ń e m

0  s p r z e d a ż  a k c y j  Ż y r a r d o w a
W  dniu jutrzejszym , w' czw ar

tek, 2 1  b. m., przyjechać ma do 
W arszaw y  pełnomocnik koncernu  
Boussaca, dyr. Georges Lenor
mand, który ju ż  kilkakrotnie ba 
w ił w  Polsce w związku z zamie
rzoną przez akcjonarjuszy fran 

cuskich sprzedażą pakietu w ięk
szości akcyj Żyrardow a.

Spraw a wykupu Żyrardow a z 
rąk obcych jest znów aktualna  
Prow adzone są w  tej mierze per
traktacje pomiędzy większemi 
bankam i w  W arszaw ie .

M O R A W S K A  O S T R A W A , 19. 
11. (P A T . ) .  T rw a jący  od szeregu  
tygodni stan w yjątkow y w  powie
cie cieszyńskim  na Śląsku za 
Olzą, poza ograniczeniem  swobo
dy jednostek, spowodow ał rów 
nież znaczne trudności natury go 
spodarczej. D e legacja  obyrw ateli 
czeskich zw róciła się do starosty  
powiatowego z żądaniem  zniesie
nia stanu w yjątkow ego, tłum a
cząc, że życie gospodarcze pono 
si wskutek stanu wyjątkowego  
wielkie straty. Także ikkI innemi

względam i, zaprowadzony dla ce
lów  politycznycn stan wyjątko
wy stw arza d ła ludności Śląska  
niezwykłe trudności.

Starosta ośw iadczył delegacji 
ludności czeskiej, że przedstaw i 
prośbę tę w ładzom  i, że zniesie
nie s*anu w yjątkow ego w tym po- 
wdeeie jest kw estja  krótkiego cza
su.

Przedstaw icie le  ludności peł- 
gkiej, w  delegacji do sta”osty o 

zniesienie stanu wyjątkowego, u- 
działu nie wzięli.

Pod hasłem zrzucenia jarzma brytyjskiego

P c n c w n e  r o z r u c h y  a i t t y a n g i  em skie

w Egtpcie

' M h  z n i e s ł o c M c o  pomieć t .  p . G rołR ow sR iepo
wywołała zajścia antyżydowsko

Dziś rano pojaw iły  się na 
wszystkimi ...«i.azvch uczelniach  
\Varszaw'y ulotki, szkalu jące pa
mięć ś. p. Grotkowskiego. N a  
wszystkich wyższych uczelniach  
doszło z tego powmdu do starć, co 
pociągnęło za soba zawieszenie  
wykładów  na Uniwersytecie, S. G. 
U W . i S. G. H

N a jgw a łtow n ie jsze  zajścia m ia
ły m iejsce ńa S. G. H „  gdzie po
bici byli m in. Burenstein, Bo
ruch Bar, Goldstein i inni. M ani- 
iestanci rozbili lów n ież szafkę  
żydowskich studenlnw  S. G. II. 
Ń a  S G. G. W  rektor ogiosił za
mknięcie sal. Studenci zorganizo
w ał i pochód przez ul. M arsza ł
kowską. Po drodze węybito szybę 
w żydowskim  sklepie jub.lersksm  
S. Feldstcina.

N a  l  "iwwrsytecie rozruchy  
trw ały  tak długo, aż usunięto  
wszystkich żydów', poczem m ło
dzież zorgan izow ała pochód i o 
gndz. 13-tej wybite szyby w' re
dakcji „ I.K .C ." na K rako wski em 
Przedm ieściu. Również doszło do 
zajść na terenie Politechniki, 
gdzie, jak  wiadomo, od paru  dni, 
wykłady są zawieszone.

N a  wiadom ość  
cjach młodzieży  
władze policyjne  
kilka oddziałów,

o dem onstra- 
akadem ickiej 

zorganizow ały  
które pełnią

w artę na ulicach W arszaw  y. V\ 
godzinach popołudniowych do 
am bulatorjum  szpitala św. Rocha  
zgłosili się studenci żydzi, w  bez

bie 12. W śród  opatrzonych są: 
Sam uel Ila liczcr (Ś -to Jerska 28) 
i A leksander Pasternak (N a le w 
ki 13).

W  tej chwili w  4 głównych u- 
czelm aeb akademickich W arsza 
wy z dniem w czorajszym  nauka 
przestała się odbywać.

Ssmcbfiistuio ucznia
R u n a l  z 3 - g o  p i ę t r a  n a  b r u k

Dzisiaj okoio  godz. 2 pojiołud- 
niu w  gim nazjum  koedukacyjnym  
przy ul. M arszałkow skiej 31 zda
rzył się tragiczny wrypadek za
machu sam obójczego, popełnione
go przez m ałoletniego W ojciecha  
Rutkow skiego, syna urzędu.ka  
Państw . Banku Roinego, zamie- 1  
szkałego przy ul. Polnej 52.

N ieustałono jeszcze, z jak ich  po 
wodów 13-letni W ojciech Rutkow  
ski uczeń 3 klasy wysłcoezyl z 
okna 3 p iętra nu Druk podwórza. 
Zaalarm ow ano lekarza, który 
stw ierdził silny w strząs mózgu, 
złam anie obydwu nog i ogólne o- 
brażenia- Po udzieleniu chłopcu 
pierw szej pomocy przez lekarza

pogotow ia 8-75-75 chłopca prze- 
w :eziono do szpitala Dz. Jezus.

T ragiczny  wypadek w yw o ła ł w 
całej szkole zrozum iałe porusze
nie.

Król grecki
w e  F l o r e n c j i  i w  R z y m i e

R Z Y M , 19.11 (P A T . ) .  W czora j 
przybył do F lo renc ji król grecki 
Jerzy w  tow arzystw ie b ra ta  ks. 
P a w ła  oraz członków m isji w ło 
skiej. K ró l Jerzy uda się następ
nie do Rzymu, gdzie będzie przy
jęty  przez króla W ik tora  Em anue  
la oraz spotka się z M ussohnim .

L O N D Y N , ‘ 19.11. (P A T . ) .  —  W  
K airze  doszło ponownie do anty- 
angielskich wystąpień studen
tów egipskich. Po lic ja  konna szur 
żow ala na tłum zebrany przed  
gmachem jednego z pism radykał 
nych, przyczem kilku studentów  
zostało rannych,

Po lic ja  przedsięw zięła wszelkie  
środki ostrożności w  związku z 
przygotowywanym  „milczącym po 
chodem ", podczas pogrzebu stu 
denta, zabitego w  czasie ostat
nich rozruchów. P lac O pery zo
stał obsadzony przez 600 póbe jan  
tów, wyposażonych w  stalowe heł 
my, cieżkie pałki i tarcze.

N a  wiadomość, że drugi ranny  
student zm arł w  szpitalu setk’ 
studentów zgrom adziły się przed  
szpitalem, gdzie doszło do ponow  
nego starcia z policją. W  mieście 
odbyw ają  się liczne zebrania stu
dentów, którzy sk ład a ją  uroczy
ste przyrzeczenia „walczyć na 
śmierć i życie o w yzwoleniu E gip  
tu spod jarzm a bryty jsk iego"

W  A le k sa rd r ji głownem i u lica
mi m iasta przeciągnęły pochody  
studentów, którzy wznosili okrzy
ki „precz z Iloarem ! Chcemy Su
d an u !".

K A IR , 18. 11 (P A T ) .  W  mieś
cie panuje jeszcze nastrój n. prę
żenia. Autobusy angielsk ie j linji 
kom unikacyjnej zarzucono dziś

kamieniami. Przed domem ludo
wym odbyło się burzliw e zgrom a
dzenie w łościan. Z  balkonu prze
m aw iała  do zgrom adzonych wdo-J cifem

nye.ii p row incyj. Chiński sztan
dar narodowy będzie zachowany.

W  związku z zapowiedzianeir.i 
uroczystościami, w m iastach  
chińskich odbyw ają  Się przygolo  
w ania do ogłoszenia iedcracji.

P A R Y Ż . 19.11. (T e l. w ł . ) .  —  
P rasa  paryska komentuje obszer 
nie wypadki w  Chinach północ
nych, zaznaczając, że w ytw orzy 
ła się sytuacja w ę c z  paradok
salna. M a ła  Japon ja opanow ała  
ju ż  terytorjum  przewyższające  
16 razy powierzchnię wysp ja 
pońskich. Rozkład Chin postępu
je  szybko naprzód, a Sowiety zre 
zygnow ały  m oralnie z in terw en 
cji, zrzekając się kolei wschód  
rńo-chińskiej

W ed łu g  prasy  francusk ie j, a- 
narenja. w  której są pogrążone  
Chiny, będzie trw a ła  jeszcze czas 
dłuższy. Zachodzące zm iany do
tkną przedewszystkiem  A n g lję ,  
której głównym  błędem  było  zer
w anie sojuszu z Japon ją d la do
godzenia Stanom Zjednoczonym. 
Obecnie w n ływ y angielsk ie w  
Chinach coraz bardzie j m aleją.

„O euvre“ podkreśla, ie  C luny  
nie zam ierzają odw oływ ać się do 
L ig i N arodów , ' która zresztą w  
sporze japońsko - chińskim  Oka
zała się dotychczas bezsilna We 
d ług  „O euvre ‘‘, podboj C h i: 
przez Japonję zacznie wkrótce  
zagrażać interesom angielskim .

„Le  Jou rn a l" je st zdania, iż 
Nankin będzie się stara ł uniknąć 
zatargu z Japonją, pon iew aż jest 
rozdarty walkam i w ew nętrzue- 
mi, ma dość kłopotów z kom u
nizmem i pozostaje w  złych sto
sunkach z rządem  południowo- 
chińskim  w  Torikinie.

S Z A N G H A J , 19.11. (P A T . ) .  —  
M arszałek  Tuan - Czi -  Ju, były  
szef rządu pekińskiego w  roku  
1921— 25, m ieszkający obecnie w  
Szanghaju , odrzucił propozycję  
grupy  polityków  projapońskich  
którzy zw rócili sie doń z prośbą, 
by stanął na czele nowego jządu  
Chin północnych.

P E K IN , 19. l l  (P A T . )  Ze źró
de ł'm ia ro da jn y ch  in furm ują, ze 
japoński generał D oihara  wysto
sował ultimatum do lokalnych  
w ładz w ojskowych Chin północ
nych, żądając, by najróżn ie j w  
środę w yraz iły  sw ą zgodę n? pro  
jekt nowej organ izacji Cłiin pół
nocnych W obec tego, że wojska  
japońskie sa zgrom adzone przy  
M urze Chińskim  i grożą zaję- 

p iow ine ji Hopei, nie ulega
w a po zmarłym przywódcy W a fd u  w ątnliwości, iż odpowiedź będzie 
Zagh lu ł - paszy. | przychylna

Bedzie i&fiszy weslei
i  c u k i e r

Dziś popołudniu odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Ekonomicz
nego M .n istrow , na któ**em oma
w iana będzie sp raw a obniżki ta
ry f kolejowych oraz karteli. Jak  
się dow iadujem y, w  ciągu n a j
bliższych dni odbyć się m ają kon
ferencje  rządu z przedstaw icie
lam i w ielk iego przem ysłu, a nie
zależnie od prac kom isji ankieto

wej, która bada w arunki w w ie l
kim przemyśle, rząd dom agać się 
Dędzie, aby reprezentanci karteli 
z w łasnej in icjatyw y obniżyli ce
ny swoich wyrobów .

Jak słychać, w  pierwszym  rzę
dzie obniżone będą ceny cukru i 
w ęgla. Obniżka ceny w ęg la  ma 
dochodzić 20  proc.

Arcybiskupi włoscy
przeciwko stosowaniu sankcyj

Pierwsze „widzenia**
o .  p o s ł a  P r a g i e r a

W czora j w  w ięzieniu Ińokotow- 
skim b. poseł P rag ie r  otrzym ał 
pierw sze zezwolenie na rozm owę  
ze sw ą małżonką. „W idzen ie "  
trw ało  około

R ZY M , 19. 11. (A T E . )  A rcy 
biskupi Messyny i B rindisi ogło
sili listy pasterskie, potępiające  
sankcje. Arcybiskup Br.ndtsi, na
w o łu jąc  w iernych do zwiększo
nych o fia r  na rzecz państwa, pod 
kreślą w  swym liście pasterskim , 
że sankcje przeciwko W iochom  
były podyktowane przez Zimny 
egoizm w brew  podstawowym  za
sadom spraw ied liw ości i rów no
ści.

„Oddam y ojczyźnie zioto —  
mówi list pasterski —  aby' u łat
w ić je j poniesienie olbrzym ich  
kosztow, zw iązanych z pizedsię- 
wziętem dziełem, którego celem  
jest ucyw ilizow anie kraju, gdzie 
dotychczas panuje niewolnictwo

i barbarzyństw o. W  ten sposób 
naśladujem y dawnych Rzymian  
którzy wszystko potrafili poświę
cić dla ojczyzny".

Również arcybiskup Messyny  
nawołuje swoich diecezjan do o- 
f ia r  na rzecz państwa, do których  
przedewszystkiem pow ołana jest 
Messyna, miasto wuelokiotnie bu 
rzone trzęsieniem ziemi i w ielo
krotnie przy pontocy naństwa od
budowywane. W  zakończeniu list 
pasterski arcybiskupa Messyny  
zwraca się do w iernych, by mo
ra lną  postawą udarem nił! zamach 
na najżywotn iejsze interesy
W łoch, tegc kraju , który jest v ' 
lebką ku ltury  łacińskiej.
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Przy olbrzymlem zainteresowaniu |- « 5  d r z e w o r y t ó w  p c k r y t ^ c f t

Rozpoczął sią proces o zaofijstwo Przeszłe* 1600 zumówiarij
K r : h  A l e k s a n d r a  i m i n .  B a r t h o u

P A R Y Ż  18. 11. \V dniu dzisie j
szym rozpoczął się w  A ix »en -Pro - 
vence proces 3 C h o rw atów : Pcs- 
piszila, R ajcza i K ra jla , oskarżo
nych o udział w  zam ordowaniu  
króla A leksandra  jugosłow iań 

s k ie go  i min. Sp. Z agr. F ran c ji 
Barthou.

Poces ten budzi ogrom ne zain- 
teresow anie społeczeństw*. fra n 
cuskiego. P ra sa  paryska proceso
w i temu poświęca obszerne spra
wozdania. Ogółem  w  A ix -en -P ro - 
vence przebvw a obecnie 97 dzien
nikarzy francusk ich  i zagran icz
nych, d la których przygotowano  
specjalne kabiny teleofniczne w  
gm achu sądowym

W  irnescie —  jak  donosi kores
pondent „P a r is  B o ir" panuje p ra 
w ie stan oblężeń.a. D rogi są ra d -  
zorowane przez patrole policyjn®, 
które zatrzym ują niektóre sam o
chody. Osoby, m .razkajace w  ho
telach. które nie zostawiły u por- 
tje ra  odpowiednich dowodów oso
bistych, obudzono w czoraj w  no
cy. żadając okazania leg. ymacyj.

Proces sądowy ma przebieg bar  
dzo burzliw y . Doszło, m ianowicie, 
do incydtntu, spowodu Jednego z 
tłumaczy. W yłączen ia  tego tluma 
cza dom agał się obrońca oskar
żonych adwokat De»bons.

nia się, poczem w ydał wyrok, u- 
dzielając nagany adwokatow i o- 
skarżonych  

A IX  E N  P R O V E N C E , 18.11 
t P A T )  Oskarżony K ia lj  nie przy  
znaje się do udziału w  zamachu  
na króla, tw ierdzi, że nawet nie

w iedział o przyjeździe króla ao 
Francji. Przewodniczący ośw iad 
cza, że zeznanie to brzmi n iew ia
rygodnie. K ra jl oświadcza w  od
powiedz., źe przed zamachem w y  
jechał z M arsy lji do A ix  a potem 
do Tontpineblau.

Lawina zgłoszeń z prowincji
.Wczoraj, wobec zamknięcia 

p izy jm ow an ia  zgłoszeń w arszaw 
skich, przyjm ow aliśm y tylko zgło
szenia prow incjonalne, nadesłane  
pocztą w  kopertach, opatrzonych  
aatą stem pla pocztowego z ponie 
działku, t. j. z dn 13 b. m D u ś

A k c j a  t e s k a d r ^ f  n D i s p a r a c a 1 1

Sułtan Eiru przeszedł na stronę Włochów
Pogłoski o nagłym wyjeździe cesarza z  flddis-Abeby

ze

N a  froncie północnym wojska mią, zrzucając ogrom ne ilości 
włoskie prow adziły  dalej podjętą bomb dwukilogram owych. Sam o- 
dn. 17 b. m. akcję na płaskow zgó- lot hr. Ciano zużył oprócz tego 
rzu Tem bien Ogłoszony dziś ko-] cały ładunek am unicji karabinu  
m unikat w ioski n r 49 w ylicza j m aszyncwego, a syn M ussolin ie- 
poszczególne punkty, obsadzone 
przez w ojska w łoskie. O perac je  
te, w ea łu g  źródeł francuskich, 
m ają na celu zmuszenie rasa  Se
jum a do przyjęcia bitwy.

W  A dd is-A bep ie  dziś io  po 
łudnia nie było żadnych w iado 
mości z frontu północnego. -

O jednym

go ostrzeliw ał przeciwników  
zwykłego karabinu.

Abisyńczycy, zgrom adzeni na 
wzgórzach, prażyli lotników włos 
kich ogniem z karabinów  m aszy
nowych i dział zenitowych T rzy  
samoloty w łosk ie by ły  uszkodzo
ne, w  tej liczbie samolot hr. C ia- 

epizodów o s t a t > ° -  M echanik nr. Ciano, D alm a- 
nich walk, a m ianowicie o L itw ie  Z1°- o d » io&1 * >i<ldra Chociaż  

włoskiej eskadry lotn.czej „D i ’ zatykał d loni3 o tv o r  od
sperata" z oddziałam i ab isyńsk u kuli w  zbiorniku benzeny 1 u-

p rokurator generalny dom agał 
się zaztosowania względem  adw. 
Desbonsa postanowień srt 311, 
który nakazuje adwokatom umiar 
kow an it i poszanowanie *prawa  
Sąd opuścił 3 alę, celem naradzc-

d la francusk ie i angielskie do
noszą: W  b itw ie wzięło udział 20 
samalotów włoskich, a wśród  
nich samolot hr. C .ano i synów  
M ussohniego. Samoloty w łoskie  
opu.rzezały się do 30 mtr. nad zie-

T R U 5 K A W I E C - Z D R Ó J
Sezon zimowy od 1 grudnia do 1 marca

I M iie M i e  tolankowt-siaitzaDe, eilail; U u w i i m
Informacyj żidać, mieszkania iJmawiać 
tylko przez Z A R Z Ą D  Z D R O J O W Y

Slub b. premjera K o zło w s kie g o
z córką Adama Didura

Oi dłuższego czasu sv sferach  
towarzyskich krąży ła uporczywa  
pogłozka, jakoby b. p rem jer prof.
Leon Kozłowski, ży jący dotych
czas w  stan.e kawalersk.m , c.»- 
n.ierzal wstąpić w  związki m ał
żeńskie. Pogłuska ta, jak  slg do
w iadujem y, jest zgodna z prawdą,

W  najbliższych dniach ma od
być się ślub prof. Leona K ozłow 
skiego z córką artysty operowego, 
wszechśw iatowej s ław y  baga, A -

dama D 'du ra .
Narzeczona b. prem iera K o

złowskiego wyszła po raz p ie rw 
szy zamąz za wlnścicł-eła Iw on i
cza, hr Załuskiego. Form alności 
rozwodowe toczyły się do ostat 
nich 'ezasów . W obec ich za łatw ie
nia, nic już nie stoi na przeszko
dzie do zaw arcia klubu. Jak Się 
dowiadujem y, uroczystość ślubną  
odbędzie się w  ściąłem gronie  
znajomych.

N i e z w y k ł e  m o m e n ty  w  procesie
b. dyrektorów D. Wytwórni Aparatów Telefonicznych

Rozpoczęty w  dniu 3 listopada  
proces o nadużycia w  b. Państw o  
w ej W ytw órn i A paratów  T e le fo 
nicznych i Telegraficznych  do
biega do końca.

W  ciągu ostatnich dwucn dni 
zbadano resztę św iddków oskar
żenia. Św iadkow ie odwodow i zba 
dani już zostali uprzednio. Jak 
wiadom o dużej części św iadków  
zrzekł się prokurator i obrona, 
wobec cofnięcia oskarżenia prze
ciwko b- dyrektorom  o nadużycia  
i. p rodukcją skrzynek ao polo- 
wvc\i aparatów  wojskowych-

Zbadani ostatnio św iadkowie  
ni* wnieśli nic nowego do spra 
wy. Ze w zględu na znaczny u-

Chłodrto
W czora j w godz.nuHi popołud

niowych w  caiej Polsce p an ow a 
ła pofccda przew aża e pochmurna 

z drobnym  d e^c/ tń ł "  W .elkopo l. 
sce. na Siąsgu I w  M a ljpo lsce , a 
z<* jkuęiriem na Podhi.Iu. O gauz. 
l ł  termometr w skazyw ał: 2  step 
nie mrozu na H a li Gąsienicowej, 
1 w  D z iew ien iszkac lf i na P o h u 
lance, 0 vvi. L w ow ie  f  L idzie, 1 w 
Ltdzi i W .m ie , 2  w  W arszaw o  i. 
Poznania, 3 w K rik o w le , 4 w K a
tow icach i ó w Zbąszyniu.

Dziś —  przeważnie pochmurno. 
N a  PpłBuey —- przejaśnienia, na 
iv>łijgx u —  drobny opad. N a  
waebodżi-e w  eiągu dnia tem pera
tura w  pobliżu 0 , na zachouzie i w 
śwądkii k ra ju  -w  nioco powyżej 
zer* Um iarkowane w iatry  połud
niowo-wschodnie j wschodnia.

pływ czasu nie przypom inają oO- 
bie szeregu istotnych okoliczno
ści spraw y- W  dniu wczorajszyn. 
przesłuchany był p. P ilaw sk i, au  
tor doniesie nia, które w yw cla łt  
wszczęcie śledztwa. Okazało sięT 
źe zaruwno jego  doniesienie, ja s  
szereg innych, p .sane były przez 
Kogo innego, a on je  tylko podp.
Bdł.

Charakterystyczne jest, ż: 
św iadek P ilawski, który zaoiera. 
głos w  spraw ach  zw iązanych z>- 
sposobem prow adzenia W ytw órn i 
i w  zwlązicu z zarządzeniam i D y 
rekcji, oczywiście ostrą je  kryty
kując, posiada' wszystkiego 4 kią- 
ay gim nazjum . Oprócz tego nie po 
Siad„ żadnego technicznego przy- 
gotuwania. Obecnie jest seg iega - 
tornn listów  na poczcie.

Sąa zarządził 2-dmo\yą p rzer
wę w  rozpraw ie w  celu uam a  
możności zaznajom ien ia się z ak
iami o p ian y  powołanym  biegłym.

W  piątek złożą  sw o ją  opinję  
eksperci. W sobotę  spodziewane  

prtetnówięm a stron. W yrok za 
padnie prawdopodobnie na po- 
czątuu przyszłego tygodnia.

sarnoW u po stronie lin ij w łos  
kich. W a lk a  trw a ła  dw ie godziny

TYSIĄC E  Z A B IT Y C H

F A R Y 2 , 19. 11. (P A T . ) .  A tak  
dwu w łoskich eskadr lotniczych, 
wykonany nad doliną, na polud  
ńfpWy wschód od M akaile, był 
najw iększym  atakiem lotniczym  
,id początku w ojny  

j Lotnicy wdoscy natra fili na 
poważne skupienia sił abisyń
skich, oceniane na 2U.0U0 Straty  
abisyńskie W łos i ob licza ją na 
CG00 zabitych i rannych. Sam olo
ty zrzuciły C000 klg. bomb Ogień  
abisyński był bardzo celny.

Z frontu południowego w  pierw  
szej połowie dnia dzisiejszego  
żadnych wiadom ości nie było

, HOŁD SU ŁTAN A

R ZY M , 19. U  (P A T . )  M arsza
łek de Bono te leg ra fu je : W czo
ra j staw ili się do w łoskich w ładz  
wojskow-yoh w  Darikalji p rzywód
cy i starszyzna w ojskow a t, su łta
natu BIru, zajm ującego terytor
ium od krańców  plaskowzgórza  
na południowo - wschodzie od 
M akaile wzdłuż jeziora Giuiietti 
a i  do gran icy w lcsko - franeu - 
sk.ej Daodato.

Przywódcy plem ienia B iru  zło
żyli aKt uległości w  wykonaniu  
traktatu, który podpisali % W ło 
chami 1 stycznia 1904 r  Prosili
0 pozwolenie na wzięcie udziału  
z bron ią w  ręku w  walkach prze
ciw A dd is  Abebie.

N IE SF O R N I SO JUSZNICY

D Ż IB U T I, 19. 11. (P A T . ) .  —  W  
oddziałach danaalów , którzy ćaw  
niej najw ięcej przyczyniali kło
potu W łochom  na granicy ery- 
trejsk iej, a częściowo przeszli na 
stronę W łoch , znajdu ją  się tów - 
nież kobiety uzbrojone i nieraz 
biorące bezpośredni udział w  

walce.
D ankalow ie nie da ją  ujac się w  

karby jakiejkolw iek o rgagizaaji. 
Paru  oficerów7, którzy by li przy
dzieleni do ich oddziałów , za 
m ordowano w tajem niczy ^posob.

G D Z IE  CESAP-Z

A D D IS -A B E B A , J9. 11 (P A T ) .  
Rozeszły się tu pogłoski, że cesarz 
udał się samolotem na front- 
Rząd abisyński utrzym uje, że ne
gus jest dotychczas w  stolicy.

Nia było nurttu
przeciw W łocnom

R ZY M , 18.11 (P A T ; .  —  Ogło  
szono tu następujące urzędow7e 
zaprzeczenie: ) )  m inisterstwo
prasy i p ropagandy dementuje  
wiadom ość o tem, jakoby ludność  
cyw ilna na terenie okupacji w  re 
jonie E l - D erta zbuntow ała się 

przeci*. W łochom  i jakoby samo
loty w łoskie zbom bardowały za ka 
rę chaty tubylców, 2 ) wiadomość, 
pochodząca z A dd is  A beby  o tem, 
że kolumna rasa  Seyum a zdołała  
obejść od tyłu prnw7e skrzydła  
wojsk w łoskich, na zachód od A du i
1 przedostać się do E rytrei —  jest 
zmyślona.

Sociaiiści francuscy
P r z e c i w  r z ą d o w i  L a v 4 l a

t p o z y c i a  niemiecka
w  A ł a { p e a z i e

L L R L 1 N , 10.11. t P A T j .  Z K lu j 
p_edy donoszą: W obec Tpowięrze- 
nia posłow i Korehertaśowi z blo
ku litewskiego m isji utworzenia  
oyrek iorjątiL . frak c ja  niemiecka 
sejm iku w ystosow ała  do gubernu  
tpra pismo, w  którem odrzuca  
wszi Ikię rokowania z Borcher- 
taserr

PARYŻ, 18,11 —  Krwawe zajścia 
w Łimęges między członkami Croix ot 
Feu a zwolennikami frontu ludowego 
wplynyly ooważnie na zaostrzenie sy
tuacji politycznej, dając lewicy powod 
do gwałtownego ataku pa rząd. Grupa 
parlamentarna partji socjalistycznej 
S.F.I.O, w niedzielę wieczorem zawia- 
dom.la prezydjum izby deputowanych, 
iż na pierwszem posiedzeniu parlamen 
tu występuje t  interpelacją w sprav ie 
zajść. Łącznie z interpelacją socjaliści 
:apowiedzieli złożenie następującego 
wniosku:

„Izba potępiając zbiodmcze dziaia

nia lig spiskowców, tolerowanych 
przez rząd, domaga się rozwiązania 
tych lig i w j.aza  rządowi swc,ą nie- 
ulność”.

PARYŻ, 18.11 — Wynikiem dwu
dniowych obrad rady naczelnej partji 
socjalistycznej S.F.I.O. jest przede
wszystkiem postanowienie zaostrzenia 
kampanji socjalistów przeciwno gabi
netowi Lavala zarówno w parlamen
cie jak w Kraju. W  czasie nocnego po
siedzenia rady z niedzieli na poniędzm 
lek dep. Blum oświadczył w decydu
jący sposób, iż należy doprowadzić do 
obalenia gabinetu.

Narady £aldwiirft
Przed rekonstrukcja gadlnetu we Francji

LONDYN, 13.11 —  Premjer Ba'd- 
win rozpoczął popołudniu narady co 
do ewentualnych zmian w  gabinecie, 
wyv olanych rezultatami wyborów.

Wyniki tych mrad są niewiadome. 
Panuje przekonart'0, że premjer Bald- 
wm nit pnwziąt jeszcze definitywnych 
dećyzyi. Sprawc rekonstrukcji potrwa 
zapewne jeszcze parę dni. 1 W  kolach 
politycznych 'jest • przewidywane, że 
Winston Churchill wejdzie do gabinetu 
albo, jako mimster marynarki, lub, ja

ko minister bez teki, z zadaniem sko
ordynowania trzech resortów obrony 
narodowej.

Co do MacDoualdćw panuje prze
konanie, że conajmniej jeden z nieb 
zostanie wprowadzony ao izoy gmin 
i powołany będzie do gabinetu, ale 
trudno obecnie ustalić, czy będzif to 
ojciec, ezy syn. Możliwe Jest również, 
że stanowisko ministre Edena zostęme 
nadal utrzymane.

Ł u c i ? f . t  w o j s k a  w e  F r a n c i j
powiększony o 360 fr.

P A R Y Ż , 18 11. (P A T ) .  Budżet 
m inisterstwa w o jny  na rok 1935 
zostaje podnięsiony d ° 4 m .lja r- 
dów 398 miljn. fr- N ależy  do tego 
dodać wydatki kw>c!e 1 m ilja r- 

| da 925 m iljn., które zostaną po-

spodziew7amy się napływu reszty  
zgłoszeń z prow incji, z m iejsco
wości, leżących w większej odle
głości od Warsząv*'y lub mających  
trudniejsze W arunki komunikacji 
pocztowej, wskutek czego list, 
choć w ysłany w  poniedziałek, nie 
m ógł jeszcze na wtorek nadejść  
do naszej redakcji.

Ilość kuponów7 w  dniu w czora j
szym o godz. 6- e.j wieczorem  prze
kroczyła półtora tysiąca, tworząc  
ogrom ną liczbę i

1610 żgłoszęń.
W  ciągu dnia dzisiejszego licz

ba ta n iew ątp liw ie będzie dalej 
wzrastać. N ie  u lega już również  
w ątpliw ości, że będi, pokryte 
wszystkie drzew oryty  —  dwa o- 
statnie są tak blisko dwudziestki, 
że dzień dzisiejszy spewnośeią  
przyniesie dalsze na nie zgłosze
nia, a w raz z tem i ich pokrycie.

iio£ć zamówień
W czora j do godz. 6-ej w ieczo

rem w p łynęły  do redakcji nastę
pujące zam ówienia na kuponach:

N a  drzeworyt S tan isław a Ostoi 
Chrostowskiego p. t. „Zraniony  
je leń " (cena 8 zł.) —  342 zamó
w ienia.

Nu drzew oryt prof. Edm unda  
Bartlom iejczykii p. t. „W  lesic" 
(cena 12 zł.) —  335 zam ówień.

N a  drzew oryt Tadeusza Gic- 
ślew sk .ego p t „K am ien ie  schód 
ki“ (cena 9 z l.) —  174 zam ów ie
nia.

N a  drzew oryt W iktorji Goryń  
skiej p. t. „Pstrokata an go ra " ( e j  
pa 9 z ł.) —  123 zamówienia,

N a  drzew oryt Bogny Krasno- 
dębskiej - G ardow skiej p. t. „Sta
ry port" (cena 12 z ł.) —  91 za
m ówienia.

N a  drzew oryt W iktora Pedo- 
skiego p. t. „Nad m orzem " (cena  
10 zł.) —  91 zamówień

N a  drzew eryt M arji Dnnin n. t

„Madonna" (cena 10  z ł.) —  R5 za
mówień. L t

N a  drzeworyt Stefana M rożew - 
skiego p. t. „Kę ściółek św. Jana * 
(cena 10 zł.) —  83 zam ówienia.

N a  drzew oryt Konstantego So 
pocki p. t. „Chrystus uśm ierzają
cy burzę" (cen? 7 z ł.) —  73 za
mówienia.

N a  drzew oryt Tadeusza K un  
siiewicza p t. „M uzykanci" (.cena 
8 zł. —  50 zam ówień.

N a  drzew oryt Tadeusza M anie- 
u ffla  p. t. „W a rszaw a "  (cena 10  
z ł.) —  37 zamówień

N a  drzew oryt K onrada Srzcd- 
nićkiego p. t. „Przed dw orkiem " 
(cena 8 z ł.) —  27 zamówień.

N e  drzew oryt Salom ei H ladk i 
p. t. ..W iosna" (cena 10  z ł )  —  
23 zam ówienia.

N ą  drzeworyt Ludw ika  G ar  
dow-skiego p. t. „Satyr i bachant- 
k a " (cena 10  z ł.) —  20  zamówień.

N a  drzew oryt W ac ław a  W ąsow i  
cza p. t. „Dziew czyna z koszem " 
(cena 7 zł.) —  20 zamówień.

N a  drzew oryt M a r ji P u ż jck .e i  
p. t. „O brazek w ie jsk i"  (cena  7 
zł.) —  18 zamówień.

N a  drzew oryt Ludw ika T y row i-  
cza p. t. „Śniadanie na traw ie "  
(cena 8 z ł.) —  16 Sarnowie-A

V sumie zgłoszono już 1610 za
mówień,

W y c f a w E m e :  d r z e w o r y t ó w

W ydaw an ie  d rzew orytów  czy
telnikom w arszaw skim  rozpocz
nie sie CO-go listopada i trw ać oę 
dzie tydzień. W  Jednvm z następ
nych num erów  „ A B C "  ogłosim y  
kolejność, w  jak ie j będzie można 
drzeworyty odebrać.

W ysy łka drzew orytów  czytelni
kom prowincjonalnym  dokonana 
będzie w  czasie od 1 -go do 7 -go  
grudn ia  za pobraniem  pocztowem, 
z doliczeniem kosztów przesyłki 
i opakowania.

M o r d e r c z y n i  m ę ż a
staje przed scraem

K A T O W IC E , 10 1 1  (tel. w ł.).  
Głośne. , przed - kilku m iesiącami 
tiaged ju  vf rodzinie Rutkowskie! 
jaka L rozegra ła się na Rynku w  
Katowicach, będzie wkrótce roz
patryw ana przed sądem.

Akt oskarżenia pi-zeciwko Rut
kowskiej, zabójczy ni swego męża 
ś. p. S tan isław a Rutkowskiego

jost ju ż  sporządzony. Jak o tem 
Disnliśmy, a. p. Rutkowcki-był ąrf. 
sarzem hipotecznym w  Sosnowcu, 
tona pozbaw iła go życia kilkomn 
strzałam i z rew clw eru .

Rozprawę w Sądzie Okręgowym  
w K atow icach wyznaczone na 16 
grudn ia  r. b. Rutkowsk* ma od
pow iadać z wolnej stopy.

N a g ł y  z g o n  p a c j e n t a
podczas kuracji głodowej

Przed kilku tygodniam i przybył 
do Kobry nia znany w W arszaw ie  
lekarz f popularyzator metody le
czenia głodem, p. Suworin Roz
daw ane broszury oraz odczyty 
jeana ły  mu licznych sympatyków. 
Kilkanaście osób poddało się ku
racji głodówkowej.

M. in. mieszkaniec Kobrynia, 
Piotr M aślejew icz, z zawodu bu 
chalter, wr ciągu 1 1 -tu dni pościł.

p ija jąc  po szklance wody przego  
towanej z sokiem cytrynowym . 
Dwunastego dnia zaniem ógł na
gle I pon imo pomocy lekarskiej 
zmarł. Jak w ykazały oględziny  
zwłok, zgon nastąpił wskutek w y 
czerpania Organizmu.

Po  tym wypadku inni zwolenni
cy metad> dr. Suw orina przerw ali 
głodówkę.

Warszawska
w  efrnu 19 listopada

Dewizy: Belgja 89.S0; Holandja (Dhlonowska) w  oDrotach prywat-
3G0.91); Londyn 26.16; Nowy Jork nych 93 00 (w  proc.)

GEEl Om 7B0Z0WA
Londyn 26.1 C;

5.31 i pół; iw o  13132; Paryż 35.01;
Praga 21.97; £zvajearja 172.80;
Stokholm 134.00; Włochy 48.05; Ber
lin 213-45; Madryt 72.GO.

Obroty dewizami nieco większe, 
niż średnie, tendencja niejednolita.

W  obrotach prywatnych, bankno
ty dolarowe 5.31 i pół; niDel złoty 
4.90; dolar zloty 9.00; gTam czystego 
złota 5.9244; marki niem. 154.50; 
tur.ly angielskie (banknoty) 26.14.

Papiery procentowe: 3 proc. poi 
budowlane 39.85; 7 proc. poż. stabi- j 23, peluszka 24.00— 25.00, łubin nie- 
lizacyjna 61.63 (odcinki pc 500 doi.) bieski 8.25 —  8.75,‘ żółty 9.75--10.25, 
62.50 (w  proc.), 4 proc. państw. ] rzepak zimowy 48.50— - 4.59, rzepik 
poż. premjowE dolarowa 52.25; 5 pr zimowy 42- 43, rzepak i rzepik letni 
kunwersyjna 66.00 , 5 proc. poż ko-1 42— 43, siemię lniane bazis 33.50 —  
lejowa 64.00; 8 proc L. Z. Banku 1 34 50. koniczyna Czerwona surowa
gosp. kraj. 94.00 (w  proc.>; 8 proc. 1 bez grubej kaniankl 90— 100, czerwo* 
oblig. Banku gosp, kraj, 94.00 (w na bez kanianki o czyst. 97 proc. 120

Notowano za 100 k lg.; pszenica je
dnolita 20 —  20,50, zbierana 19.50—  
20,00, żyto I-szy st. 13.25 —  13.50, 
I-A  standart . bez obrotu, żyto 
JI-gj st. 13 —  13.25, owies 1-ssy 
st. 15.25 .— 15.75, I-A  standart 10.75 
— 16, Il-g i st. 14.75 —  15.25, 'jęc z 
mień browarny 16 25 —  17, gat. II gi 
14.50 —  15, gat. III-ci 14.25 - i  14.50. 
gat, 4-ty 14 —  14,25, grotih polny 
23— 25, Yictoria 32— 36. w ka 22—

P ‘óc.1; 7 proc. 
kraj 83.25; 7

L. Z. 
proc.

gosp. Kraj. 83-28; 8 proc L. Z. Ban 
ku rolnego 94.06, 7 proc L Z. Ban 
ku rolnego 83.25, 8 proc. L. Z. bu- 
dowlahe I.-tnku gosp. kraj. 93.00; 4,8 
proc. L. Z. ziemekle 43.00; b proc. L. 
Z. Warszawy (l9k3 r.) 49.63; 5 pr. 
L. Z. Łodzi (1983 f  ) (drobne od
cinki) 45 75; 5 proc. m. Siedlec
(1933 r.) £3.00.

Akcje: Bank Polski 94.75, Węgiel 
14.50; iiodrzejow 4.20; Ostrowiec 
15.51; Starmchęwjęe 31.50.

kryte % kredytów i będą tworzyły  
specja lny fundusz zbrojeniowy,
W szystkie te w yaatki oznaczają  
zwiększenie bud m  p 36 0  r ., 'lj0. J państwow7 ch tenden

. . j . i  _  „ cja i)je;rdnehta, dla J.stow zastaw-
npw w  porównaniu z okiem V- k nieco dla akcyj
biegłym słabsza- 8 proc. poż. doi z r. 1925

Banki ■ gosp- ~ i 8°. biała *urov •  60- -70, bia-
oblig Banku la o czystości 97 proc. 80 — 90,

mak niebi ski 65 —  67, ziemniak) ja 
dalne 4 2,5 —4.76, maka pszenna gat, 
1-4 38 —  35, gat. 1-13 3’ —  33, gat. 
I-G 29 —  31, gat. I-D  27 —  20, gat,
I-L  25 —  27, gat. II A  24 U, 26, gat
II-D  23 —  24, gat. II-F  2? —  23
gat. II-G  21 —  22, mąka żytnia „wj 
ciągowa" 23 —  23 50, męka żytniu 
gat. i-szy do 43 proc, 22 —  23, gat 
1-szy do 55 proc. 2 1  — 22 . gat. II -gi 
16 50 —  17.50, rasowa 16—17. otrę
by j»szeniie grube 16 25 —  10.75, łri 
dnie 9.50 — 10. mńjłkia 6 50.— GO 
żytnio 8.25— 8.75, kuchy 1niT>« 16.23 
— 1Ó75, rzepakowe .13 _  )3 75,
Śruta sojowa 22.50 -23, seradel* 
podwójnie czyszczona 2fl~ 21 .
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O d s ł o n i ę t e  t a j n i k i  O .  U .  N .
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P O U C Z E N IA  O U N
W  jak i zaś sposób m ają  Ukraiń  

cy traktować Polaków , poucza 
„D eka iog" w  przykazan iam i: 
„N ienaw iśc ią i podstępem bę
dziesz przy jm ow ał w rogów  twe
go narodu". „N ie  zawahasz się 
popełnić najw iększego przestęp- 
sta, je ś li tego będzie wvm agało  
dobro sp raw y ". O rgan  O U N  pi
sze: >,Nacjonalizm  ukraiński nie 
liczy się z żadnemi ogólnoludz- 
Kiem: przepisam i solidarności,
spraw iedliw ości, m iłosierdzia i 
hum anitaryzm u". W  innem znów  
w ydaw nictw ie są s łow a . „Każda  
droga, która p row adź 1 do naj wyż 
szego celu, je st naszą drogą, bez 
względu na to, czy u innych na
zywać się będzie bohaterstwem , 
czy też pod łością". L ite ratura  
O U N  uznaje za bohaterów  naro
dowych i staw ia jako  w zór po
tomnym, bojowców, którzy utra
cili życie przy dokonywaniu za
machów terorystycznych, bądź 
też zostali w'yrckami sądowem i 
skazani na stracenie. K olporto
wane są podobizny tych bojow ców  
i urządzane żałobne paniehidy  
na ich intencję, przyezem na
wy kościelne rozbrzm iew ają pieś
nią rew olucyjną. Po procesie do
raźnym  o napad w  Gródku Ja
giellońskim , K o row a lec  osobiście 
in teresował się wyzyskaniem  dla 
celów agitacyjnych, faktu strace
nia B iłasa i Danyłyszyna i prze
syła M artyńcow i w łasny  projekt 
uczczenia ich pamięci. K iedy zaś 
wyższe władze kościelne obrząd 
ku grecko - katolickiego p rzeciw 
staw ia ją  się nadużyw aniu kościo 
lów  do p ropagow an ia  rew olucji, 
spotykają się w  organach O U N  
z brutalnem i inwektywam i i po
gróżkam i. Do g lory fikow an ia  
■przestępstwa wyzyskiw ana jest 
rów n ież sa la  sądowa Każdy pro
ces przeciw  członkom organ iza
cji w inien się przyczynić do spo
tęgow ania agitacji.

T E R O R
Głównym  środkiem propagandy  

jest w pojęciu U W O  i O U N  sto
sow anie teroru w  Polsce. Po za

m o rd o w an iu  kuratora Sobańskie
go w 1926 r. w’e Lwmwie. zabito 
tam Ukraińca Huka w  1927 r„  
dokonano napadu na urząd pocz
towy w  1928 r„  na listonosza w

1929 r., zamachu na T arg i
W schodnie. Później w 1930 r. na
padnięto na wóz pocztowy pod 
Bóbrką, zabito polic janta i zrabo
wano 26.000 zł., latem rozw inęła  
też U W O  pam iętną akcję sabota
żową, paląc zabudow ania, sterty  
i inwentarz rolny, należące do 
Polaków , zryw ając druty telelo- 
ni-ezne i te legraficzne, niszcząc

budynki policyjne itd.
W  1931 r., gdy weszła już w  

życie nazwa O U N , po śm iertel
nych zamachach na Ukraińców , 
przeciwników  akcji rew olucyjnej 
i posądzanych o udzielenie in fo r
macyj policji, akcja bo jow a obję
ła napady rabunkowe: na wóz
pocztowy kolo Birczy, gazie po
legł policjant, a zraniono w oźn i

cę, na żydowski B rn k  Ludow y w' 
B orysław iu  (sp raw cam i byli W a 
syl B ilas i Dm ytro D an iłyszyn ), 
r.a urząd pocztowy w  Truskaw cu, 
r.a wTóz pocztowy pod Peczyniży- 
nem, zabito Lim  polic janta i zra 
niono woźnicę, napaa rabunkowy  
z udzia.em  W asy la  B ilasa  na mie
szkanie K iepp la  w  Truskaw cu, 
zam oraowanie posła BB , Tadeu-

rza Hojowki w Truskaw cu 29-go 
sierpnia 1931 roku, tu spnąweam  
bezpośrednim i zabójstw a byli 
W asyl B ilas  i Dm ytro D an iły 
szyn, pomocy zaś udzielili im A - 
leksander Bun ij, M ikołaj M oty- 
ka, Pom an Baranow sk i i zbiegiy  
zagran icę M icha ł Hnatow , pseud. 
Żaliźniak i Osa. W  1932 r. zam or
dowano w ielu Ukraińców , pobito

£isty 2. k*aih

dwa razy dyr gim nazjum  ukraiń  
skiego w’e Lw ow ie  Bab ja. zabito 
podkom isarza policji z referatu  
ukraińskiego. Józefa Czechow-

Kiełbasa czy kiszeczka?
d z i a d o w s k i  k o r o w ó d  w  K u t n i e

Kutno, w listopadzie.
W yb iera jąc  się w  powiat, wy- 

szealem  wczesnym ranKiem na 
miasto. Poraź p ierw szy w idzę go  
w całej okazałości i pow iadam  so 
bie, że niema się na eo gap.ć. 
Przedewszystkiem  rynek z ra tu 
szem, na ratuszu wieżyczka i —  
jak  przy stało —  regu larn ie  idący  
zegar. DooKoła domy pobudow a
ne sposobem starośwdecl im. Ani 
jeden z nich nie może pochwalić  
się stylem. D a le j drugi rynek —  
stary. O ba barazo obszerne i roz
łożyste, tak że parę tysięcy fu r 
manek może się w  m ieście usta
w ić w  dzień targow y. B rzegi ched 
nikow wysm arow ane niezbyt dzie 
wiczem  wapnem  w zdłuż chodni
ków strugi rynsztoków' o charak  
terze odwiecznej kanalizacji, w  po 
w ietrzu trochę biologicznego fe 
toru.

C E N T R U M  R O L N IC Z E .

W  30-tysięcznem Kutnie zdaw - 
na byio w'aźne centrum powiatu  
rolniczego. Dotąd dw a młyny kop
cą kominami. W  kilku domach wi 
dać ślady dawmych zajazdów z po 
dwórzam -, gdzie daw nie j zostaw ia  
no pojazdy, bryki i landary  Je

szcze dziś w idzi się na mieście sto 
jące  tu i ówdzie w  pojedynkę  
bryczki ziemian, którzy w p ada ją  
do m iasta po sprawunki.

A le  niema tego ruchu co d aw 
niej, a w łaścicielka najw iększej 
restauracji pow iada :

—  Jak ziem ianie nie m ają go
tówki to i w  restauracji pustKa.

D aw n ie j pustki nie było i w  pi
wnicach restauracji można było  
znalezc zawsze kilkadziesiąt bute
lek francusk iego koniaku i w ina. 
Dziś nawet nieprzeciętne podnie
bienie zadowoli sie nacodzień  
czystą - w yborow ą.

Ż Y D O W S K IE  Z A U Ł K I.

Zszedłszy ku staremu rynkowi 
i ku ul. Podrzecznej, ma się w_- 
doK Uzielnicy żyUowskiej. M ożna  
ją  odrazu, mimo słabego o tej po
rze ruchu ulicznego, poznać po 
szczególnych zapachach i kon
strukcji zabudowań. W szystko w  
tem kum owskiem  Te) - Aviv pobu 
dowane jakby  tymczasowo, luźny 
zlepek ruder, przeważnie obitych  
deskami i posm arowanych w ap 
nem, z krętymi labiryntam i 
w głąb. w yg ląaa  jak  kłębowisko  
gniazd gaw'ronich, które zaśmie-

p r t f y f T i  O C p C t y c z n y

KOMUNALNA KASA CSZCZĘNOŚCI pow. Wdrsz.
Y\arszawa, Zgoda 7 "ŁT . Papilarne bezpieczenstą»p

Gmach własny -*■*-• ł » »  .  lokat i wkładów
34.712 książeczek — 23.507.83C wkładów 

Obrót roczny: 120 milionów Zł. — Godziny czynni,ści: 8!4 rano— l 'A  p.> 
poł. (bez przerwy). Tajemnica wkładów ustawowo zastrzeżona. Ksią
żeczki: imienne, na okaziciela i za hasłem. Pożyczk pod zastaw walo
rów , na hipoteki i weksle. R-ki czek iwe. Skarbonki —  gratis. Ul. Zgoda 7

(róg Złotej)

S e n s a c y j n y  r e p o r t a ż  w o j e n n y

Samolotem ponad linja walki
Śmiały lot dziennikarzy oma! nie skończył sie katastrofą

Poniew aż w  A dd is  - A beb ie  na 
dal nie można otrzym ać dokład
ny! h w iadom ości z frontu, z dru- 
giej zaś strony cesarz nie chce 
żadnemu korespondentowi udzie
lić zezwolenia na w y jazd  na sa 
mą lin ję  w alki, pai u dziennika
rzy, a w śród  nich Kickerboeker, 
postanowili dokonać śm iałej w y 
p raw y  samolotem. Zdecydowali 
się m ianowicie m ożliw ie zbliżyć 
do frontu północnego, a następ
nie wystartow ać na samolocie i 
przelecieć ponad terenem bitwy.

O dw ażne to zam ierzenie zosta
ło szczęśliw ie wykonane, mimo na 
praw dę groźnych niebezpie
czeństw' N ieznany samolot był 
przedewszystkiem  w  czasie całej 
swej drogi narażony na strzały  
Abisyńczyków, którzy oczyw-iście 
przypuszczali, że jest to samolot 
wioski. F lota  pow ietrzna negusa  
jest zbyt mała, ażeby w  A b isyn ji 
zastanaw iano się nad tem, do ko
go należy aeroplan turkoczący po
nad głowam i. Bez żadnych obser- 
w acyj, czemprędzej chwyta się za 
karabiny m aszynowe i usiłuje za
sypać aparat gradem  pocisków.

Jeszcze w iększe niebezpieczeń
stwo groziło dziennikarzom  ze 
strony samolotów włoskich. Któro 
nieznany aeroplan m usiały z na
tury rzeczy uważać za samolot abi 
syński. \V ciągu dokonywania swe  
go sensacyjnego reportażu, dzien
nikarze by li kilkakrotnie atako
w ani i sam olot powrócił w  wielu  
m iejscach uszkodzony Kulami. O - 
becnie uczestnicy ryzykanckiej 
wyprawy opisu ją w  gazetach an
gielskich sw o je  przeżycia.

■Zanim dokonano lotu, przy j echa 
no na jp ierw  do Dessie, g łów nej 
kwatery sił abisyńskich. Zastano  

tam m in. europejskiego doktora

Stadis‘a, który w raz zc sw ą żoną 
opiekował się szpitalem  w o jen 
nym. Szpital, rozporządzający za
ledwie 14 łóżkami, m ieścił 40 ran  
nych; niektórzy z nich byli to de
zerterzy z w łoskich oddziałów  tu 
bjlczych, jacy  przeszli w  liczbie  
150 na stronę abisyńską, unosząc 
ze sobą karabiny i dw a kulomioty, 
tego samego dnia, kiedy ras Gug
sa zdradził Abisyn ję.

Dowodca abisyński gdy zgłosili 
się do niego włoscy uciekinierzy  
chciał ich spoczatku oddać spo 
wrotem w  ręce włoskie, w yper
sw adow ano mu to jednak, tłum a
cząc, że dezerterzy zostaliby nie
zawodnie wyw ieszani Dedżas  
więc puścił ich wolno, zabrawszy  
tylko broń. N iestety  w  ten sposób 
wydal wyrok śmierci, ponieważ 
dezerterzy, udając się dalej w g ląb  
A bisyn ji w  stronę Makalle. t ra li-  
li na oddziały partyzanckie su łta 
na Aussy, sprzy ja jącego  skrycie  
Włochom  O czyw iście w  czasie 
walki w ie lu  z nich zostało zabi
tych i rannych. Ranni w łaśn ie  są 
teraz pielęgnowani w  szpitalu w 
Dessie razem z wojownikam i aDi- 
syńskimi. W  rozmowne z dzienni
karzam i w ojow nicy abisyńscy mó 
w ili, że w cale ich nie przeraziły  
nowoczesne środki w alk. i że g łę 
boko w ierzą  w  zwycięstwo swrej 
cjczyzny.

Start samolotu wyznaczony byi 
następnego dnia o św icie. Już o 
godzinie 2 -ej w  nocj dziennikarze  
W'siedli w  samochód, ażeby udać 
się na miejsce dogodne do startu, 
gdzie czekał samolot. Noc byia 
ąpfikojna, zimna, na czystem nie
bie iskrzyły się miljony gw iazd, 
nie przyćm ione blaskiem  księży
ca. Przez miasto, jiogrążone w  głę  
bokim śnie, grupka ludzi przeszła

tzybkim, ostrożnym krokiem, zna 
cząc się w  ciemnościach tylko bia  
lemi płaszczam i eskorty, jaką  dla  
bezpieczeństwa dodano dzienuiga  
rzom w  nocnej wędrówce.

Cisze nocy mąciło dalekie wycie 
hyen i uryw ane szczekanie ucie
kających szakali, spłoszonych  
I rzez re flektory  sanochodów . 
W reszc ie  m otor samochodu za
w arczał i odjechano szybko, pozo 
M aw iając  za sobą Dessie.

Gdy przybyto na m iejsce star
tu. w’ b ladej porannej m gle sam o
lot w yg ląda ł jak  Wielki czarny 
ptak. Tubylcy ładow ali w łaśnie  
bańki z benzyną, przywiezione  
przez specja lną karaw anę. N ieco  
później nadesłano bagaże, t. j. a- 
paraty fotograficzne, kinemato
graficzne, w orki z wodą na w y
padek nieszczęśliwego lądow an ia  
w pustyni i soadochronj Kiedy  
puszczono w  ruch ^migło, wszyst 
kie gw iazdy  na niebie już  zga
sły, tylko jedna, na skra ju  hory
zontu, św iec iła  jeszcze na tle ró 
żowego odblasku wschodu.

Kniekerbocker zaw ołał:
—  Oto nasza szczęśliw a gw iaz 

d a ! Zapuszczać m otor! Startu je
my!

T ak  się zaczęła ta aw an turn i
cza podróż, której opis pism a lon
dyńskie obiecują przynieść w  
następnych korespondencjach  
sw j ch wysłanników .

cają  gałęzie arzew .
Stanowczo nie można nas posą

dzać o brak wyrozum iałości w o
bec żydów, którzy gnieżdżą się w  
zajętych Drzez siebie dzielnicach  
bez składu i łaau, grzebiąc się w  
śm ietnikach swych betów i oporni 
wobec wszelkich p lanów  regu la 
cyjnych i wobec zasad hygjeny. 
Jakkolwiek Kutno zbliża się swym  
charakterem  do m iast w ielkopol
skich, niepozbaw ione jest tej anar  
ch1' urbanistycznej, jaką wnosi 
ludność żyaowska.

Jest nawet duża n iespraw ied li
wość w  tem, że przywożącem u do 
m iasta słomę czy w arzyw o chło
pu nie pozwala się w  ciągu paru  
godzin targow ych zaśrmecać ulic, 
a równocześnie toleru je się stałe  
niechlujstwo żydów, którzy nie- 
tyiko żyją ale i loku’ą się syste
mem koczowniczym, będącym  an 
tytezą kultury urbanistycznej.

R A N K IE M  W  S O B O T Ę

Dziś akurat sobota. W  przede
dniu c iągnęła starym  rynkiem gro  
m ada biedaków żydowskich, któ
rzy zbiera li groszowe o fia ry  na 
rybkę szabasową. Dziś od wczes
nego ranka zb iera ją  się dziadko
w ie chrześcijańscy. N arach ow a-  
łem ich kilkadziesiąt osób, prze
ważnie babki, które— jak  w idzę—  
są w  porów naniu  z kilku przed
staw icielam i ukrytej w  łachm a
nach pici odm iennej w ięcej a g re 
sywne w' zbieraniu jałm użny i 
bardziej pom ysłowe w tym ordyn
ku proszalnym . K ażda z nich o 
kryw a w ielką chustą sw ą zgrzy
bia łą  tw arz i podciągając co 
chw ilę sw oja  spódnicę żw aw o ku- 
śtyga, w iosłu jąc  kosturem wśród  
kocich łebków rynku.

Z pewnego sklepu w yszła w ła 
śnie g ruba  kupcowa i wyniosła  
garść  groszaków, w ysypu jąc je  w  
podolek w raz z wyrazam i błogo
s ław ieństw a staruszce, która raź  
no w ysunęła się na front. N astę 

puje Podział jałm użny. Babki i 
gniotą się w  kole kolo sw ej przy
godnej kasjerki i odb ie ra ją  swe  
należytości. N ie  brak głośnych  
sw arów

—  A sobie pięć groszy zostaw i
ła, ch itra m ą d ra la 1 —  pokrzyku
je  pokrzywdzona.

—  M asz jeszcze grosz i ud ław  
się nim ! —  brom  się kasjerka.

Za chw ilę  kłótnia cichnie i ka
raw ana dziadowska c iągn ie ryn
kiem naprzełaj ku m asarni. D rep  
czą babki jedna za drugą, jak sta 
do podskubanych gęsi. Ku końce 
w i procesji w ioką się dw aj star
cy.

—  A  nam, psia mać już nic me 
zostało... —  pow iada jeden z 
nich.

—  N im a spraw iedliw ości z ba 
bami, nima... dopow iada drugi.

O trzym awszy przed progiem  
m asarni po kawałeczku kiełbasy  
czy kiszki, posw arzyli się chwilkę  
i znów stadem ruszyli dalej, bo 
miasto jest rozległe i trza się pc. 
śpieszyć- N a  końcu pokrzywdzę  
ny  przedtem staruszek drepczą:-, 
w kłada do ust daninę m asarską i 
zauw aza . ,

—  Kiszeczka, psia mać, a my
ślałem , że kiełbasa...

—  Gdzie tan?! —  jirzysw iadcza  
koleg i.

Poszli dalej. M iasto dopiero za
czyna żyć. N ikom u dziś nie p il
no, tylko żebrakom w  tę św iętą so 
botę. Ro pozatem cały ruch m iej
ski zastyga.

S zab as !
T. Opioła.

skiego, a 30 listopada 1932 r. do
konano k iw a  w  ego napadu rabun 
kowego na urząd pocztowy i 
skarbowy w' Gródku Jagie lloń 
skim, a w  napadzie czynny udział 
wzięli W asy l B łłas  i Dm ytro D a 
niłyszyn, zabójcy posia Hołówki.

W  1933 r. dojtonano: napadu  
na kasę gm inną w  Korczynie, u- 
siłow ania zabójstw 'a asp iranta  
policji z re feratu  ukraińskiego, 
Jerzego C iesielczuka, usiłow ania  
zabójstw a kuratora szkolnego G a 
domskiego, gazie spraw ca  po
strzelił w yw iadow cę, chroniącego  
upatrzoną o fiarę, zamachu na 
konsula sowieckiego we Lw ow ie, 
przyezem bojow iec Łem yk zabił 
urzędnika M a jło w a  i zran ił woź
nego D żuga ja . W  r 193-1 zabito 
3 polic jantów , 2 strażników  
gminnych, kiikuu U kra ińców - 
„konfidentów ". Dn ia  23 lipca za- 
strzielono dyr B ab ija  w'e Lw’o- 
wie, a spraw ca zabójstw a, M ichał 
Car, czynny był w' napadzie w  
Korczynie, oraz dwukrotnie do 
zam achów użyty by ł m aterjał wy- 
buchuwy, raz —  bom ba —  podło
żona 1 2 maja- w  drukarn i P rac ja  
we Lw ow ie . K rw aw ym  tym Wy
stąpieniom  w tóru je  stale ag ita 
cja, głosząca hasło „perm anetne- 
go w rzen ia rew olucyjnego". N a  
temat akcji sabotażowej „S u -m a"  
p is a ła : ,.D laczego zwrócono g łó w 
ną uw agę specja ln ie na niszcze
nie mierna dziedziców i koloni
stów? Przedew szjstk iem  diatego, 
że kolonizow anie naszveh ziem 
polskum przybłędam i przedstaw ia  

(D a lszy  c in g .n a  str. 4 -e j).

S z o r o t y  w  n i e b e zp ie c ze ń s tw ie
Nowy kartel uniemożliwia eksport

szprotami w  oliw ie da-, kanci polscy otrzym ywali zamó-Handel
w a ł duże, a m ewyzyskiwanc mo
żliwości eksportowe i zapow ia
da! sie wręcz świetnie. F ab ry -

Otipowiedź poisks
K a  n o t ą  c z e c h o s ł o w a c k ą

m a  b y ć  w y s i a n a  w  t y m  t y ą o d r , i u
W arszaw sk i korespondent 

„F ran k fu rte r Z e itung" donosi, że 
rząd polski ma w  potowie tego ty
godnia udzielić odpowiedzi na 
wręczoną z końcem października  
notę rządu czechosłowackiego w  
spraw ie  Polaków  w  Cieszyńskiem. 
Powodem  zwłoki była, zaaniem  
korespondenta, nieobecność min. 
Becka, baw iącego na kuracji o- 
raz chęć m iarodajnych czimmków  
polskich wyczekania na dalszy  
rozw ój sytuacji w  Cieszyńskiem.

Wredle tych in form acyj odpo
wiedź polska wychodzi z założe
nia, że odw oływ anie się do a rb i
trażu byłoby zbędne, a w  każdym  
razie przedwczesne, póki norm al
ne drogi dyplomatyczne nie zo
stały jeszcze wyczerpane, zw łasz

cza że rzad polski zastrzega się 
przeciwko pom awianiu go o ten
dencje iredentystyezne lub rew i
zjonistyczne, zaznaczając, że je 
dyna rew izja , jak ie j się domaga, 
to rew iz ja  obecnej polityki cze
chosłowackiej wobec Polaków  
która w  czasach ostatnich zmie
niła się silnie na niekorzyść lud
ności polskiej. Nota polska ma 
więc zw racać uw agę rządu cze
chosłowackiego, że w  tych w a 
runkach od niego samego zależy  
polepszenie stosunków międzv er
bu państwam ..

Nota nolska ma być zredago
w ana w  tonie spokojnym  u łatw ia 
jącym rządowi praskiem u w e j
ście na drogę ku odprężeniu w za
jemnych stosunków.

Sanacja w  radzie miejskiej Gniezna

S t r a c i ł a  t r z y  m a n d a t y
P O Z N A Ń ', 19.11 (te l. w ł.) .  W y 

bory sam orządowe w  Gnieźnie 
przyniosły duże zmiany. U g ru po 
wanie sanacyjne zyskało tylko

t f o t u m  s e p a r a t u m  s ą d z i e t - o
w  procesie grodzieńskim

G R O D N O . 19.11 (tel. w l.) .  Do
w iadu jem y się, że wyrok w  spra 
w ie zajść antyżydowskich, jakie  
się działy w' Grodnie nie zapadł 
jednom yśln i'

Przewodniczący kompletu sę
dziowskiego, w iceprezes H rynie- 
w iez, zg łosił bow iem  votum sepa
ratum  gdyż był zdania, żt wyrok  
sądu by ł zDyt łagodny.

2340- gł., podczas gdy w  poprzed
nich w'yborach zdobyło 3078. W  
ten sposób, zam iast dotychczaso
wych 8  m andatów, obóz sanacyj
ny będzie posiadał tylko 5 

Obóz narodow y w  Gnieźnie zdo
był o 20  proc. g łosów  w ięcej, niż 
przed dwom a laty, ściśle biorąc  
(i.278 wobec 5.201. W  po- 
dzmle m iejsc obóz narodow j o- 
trzym uje 1(5 m andatów, czvli poło
wę. N arod ow a  part ja  robotnicza  
zdobyła dziew iąty mandat.

wierna z zagranicy, czemu sprzy
ja ła  nioka stosunkowo cena.

Obecnie, ja a  się dowiadujem y, 
możliwości eksportowe £ą zaha
m owane, powstał bowiem  ka-tel 
puszek blaszanych, zw any w  skró  
ceniu „C. B. S.“ (C en tra lne b iu 
ro sprzedaży opakowań b lasza
nych ). U tw orzen ie tego monopo
lu, opartego na daleko posuniętej 
biurokracji, pociąga za sobą po- , 
drożenie puszek do konserw . Z  15 
groazj cena puszki aKo-czyła do 
18 groszy . Pozatem  kartel n ie li
czy się zupełnie z w ym aganiaia*  
klienteli, nie w^lno staw iać ż a d - ' 
nych żądań, które z zasady nia  
są uwzględniane. Gdy d a w n ie j , 
poszczególne fabryk i b la s z e n e s to 1 
sow aly  kredyt, obecnie kai-tel żą  
da gotówki i zaiiczki na zam ówie
nie. D aw n ie j puszki dostarczano  
w ciągu kilku dni, az iś b iuro
kracja kartelowa przeciąga tran- 
zakcję do kilku miesięcy.

Naieży przypuszczać, że akcja  
czynników rządowych nie zapom
ni o tym nowym, a tak bardzo 
szkodliwym, kartelu.

Odpowiedzialność
m a i q ik o w c  

z? przemoczenia 
oućżetowe

M in ister Spraw ied liw ości, p. 
Czesław' M ichałowski, w yda ł zna
mienny okólnik o stosowaniu o- 
szozędności w  u rzędach sądowych  
i w  więziennictwie. Okólnik ter. 
podkreśla, że nawet zaoszczędze
nie najdrobniejszego w\datku na 
stalówkę, czy ołówek, daje rezul 
taty przy zm niejszeniu ogólnej 
cyfry  wydatków  państw-owych Za  
przekraczanie budżetów m iesięcz
nych grozi odpow iedzialnym  u- 
rzędnikon. postępowanie dyscypli
narne, '



Sir 4 ABC — NOWINY CODZIENNE Nr bal

ola n .s największe mebazple- służących w arm ji polskiej, do nek p. Z. do nas jest nawskroś po
czt. stw o, toteż trzeba odstraszać Narodu w Polsce", deklarują, ze zytywny i przychylny". ' T 
polskich colonistów od osiedlania 1 „Rząd ukraiński zwalnia ~fice- 
się na ziem .ach ukraińskich, p o - ' rów, żołnierzy i urzędników U- 
wtóre zaś przy akcji masowej kraińców od przysięgi, złożonej 
jest tc ftajlepsZy sposób psychiez- j Polsce, nakazują niszczyć środki 
..ego oddziaływania na masy u -: komunikacyjne, fabryki i objekty 
ki lińskiej ludności włościan . wojskowe i wzywaja do walki z 
cK-ej: pożary, które naocznie wi polską Silft zbrojną". Przygoto- 
dzi kilka lub kilkanaście wsi, po- wano również dokładny plan za- 
żary mienia bezpośrednich wro- łożenia tajnej armji białoruskiej
gów naszego włościaństwu, któ- w Polsce, dla podjęcia w póinoc- 
rzy zabierają należną nam ziemię, no-wschodniej Polsce akcji sabo- 
bardziej przekonują wieśniaka i tażowo-dywersyjnej Znaleziono 
mają na niego większy wpływ, a też dokumenty, wskazujące na 
niżeli np. akty terorystj-czne na szczegółowe studja i wiadomości 
organach w ładzy państwowej, na i o organ,zacji, składzie uzbroję 
nieznanych bliżej oscbach". I niu i rozmieszczeniu armii pol- 

ZABÓJSTWO ' Prócz przygotowań, cbliczo-
, ___„ „i • • j  nych na wypadek zbrojnego wy-rrzekonywaniu mas służy jed- . . . . A ,  , . , , ,

. . buchu, UW O prowadzi szkolenienak nietylko niszczenie mienia, 1
ale i zaD .jam e iuazi. „Akty tero- 
ru na najwybitn iejszych przed
staw icie lach  w ładz, to przykład  
akcyj, których bezpośreuni efekt 
i polityczno-propagandow y kapi
tał, jako następstwo, staw iam y  
na ró w n i"  —  pisze B iu letyn egze
kutyw y w  1932 r. i poucza, że ak
ty te lo ru  są konieczne zarówno, 
gdy  są celem samymi w  3oDie, np. 
usunięcie konfidenta, p row okato 
ra , lub bardzo sprężystego poli
cjanta, celem oczyszczenia tere
nu, w ykonan ie ekspro-priacji, ale  
i wtedy, gdy jedynem  lub głów - 
nem zadaniem jest efekt u swo
ich, Po laków  i zagran icą . Po na
padzie w Gródku „B iu le tyn " o- 
g ło s ił: „D n ia  30 listopada oddział 
bo jow ców  dokonał na rozkaz 
U W O  braw urow ego  napadu na u- 
rząd pocztowy. Sam a akcja była  
zam ierzona, jako konsekwentne, 
kolejne ogniwo w  działalności bo
jow e j, która jest jedn ą  z dziedzin  
"obc+y rew olucyjnej Przez konse 
kwentne teroryzow anie w roga  i 
zw racan ie  uw agi mas na bezpo
średnią walkę, w ytw arza  się stan, 
zo lizający  ostateczny moment po- 
■wstann Jednocześnie akcje ta
kie o s łab ia ją  stale okupanta mo
ra ln ie  i fizycznie, podryw ając je 
go autorytet".

R O Z K Ł A D  -

„N ie  wolno wam  aezerterować  
z arm ji poiskiej, w prost p rzeciw 
n ie: wszystkiem u przyglądajcie  
aię tam  dobrze i przysłuchujcie, manown ^  
co Pc lak  robi, a lbo  zam yśla ro 
bić. P ie lęgnu jc ie  w  swem  Sercu 
nienaw iść do Po lsk i". W  oddzia
łach, gdzie ulema U kraińców , na
leży siać „anarchizm , komunizm, 
tołstojostwo, pacyfizm , bo tu o- 
s ła t ia  ducha a rm ji i niszczy je j 
zdolność bo jow ą".

W  arch iw um  Senyka u jaw n io 
no odezwy, przeznaczone do kol
portowania w  razie w ojny, a 
zwrócone do ukraińskich żulnie- 
rzy, społeczeństwa, żołnierzy pol
skich, niemieckich i białoruskich,

Z dalszego opisu wynika, że 
min. Zaunius zdaw ał sobie sp ra 
wę, i i  postępowanie to jest ryzy 
kowne i może w yw ołać  konse
kwencje przykre dla L itw y. , 

„M ów ił, iż Polacy napewno śle
dzą za tą sp raw ą  i m ogą am ery
kańskiemu rządow i dostarczyć do
wodów, że w  K azaniu  jest taki sy
stem, że da ją  paszpoity  ludziom, 

którzy w y jeżdża ją  do Am eryki 
prow adzić rew olucy jną robotę 
przeciw Polsce i to naJom iar przy  
pomocy polskiego oDywatela. G dy
by ta sp raw a  została przez Po la 
ków udowodniona przed am ery 
kańskim  rządem, to w ów czas w  o- 
czach Am erykan kazańskie pasz
porty -wogóle straciłyby na WŁfto 
ści i on nawet dla samych kazań- 
ców nie m ógłby otrzymać zezwole 
nia na w y ja zd ". ..

G D A .Ń S ii —  K R Y J Ó W K Ą

A rch iw um  Senyka wykazało, że 
ekspozytura gdańska aaw a la  
schronienie nieraz przez" czas 
dłuzszy działaczom  skom prom ito
w anym  w  Polsce i uchylającym  
się od w ym iaru  spraw iedliw ości. 
Pod opieką Fedyny p rzebyw ał w 
Gdańsku od października 1931 r. 

kursy i obozy ćwiczebne, których przez cały 1932 r. M icha ł H na-

wojskowe swych członków. U sta 
nowiono specja lny  re fe ra t w o j
skowy-, kadrowy. P raca  ma pole
gać na  „w ojskow em  sam owyszko- 
leniu sztabu", opracow aniu  p la 
nów m obilizacyjnych i operacy j
nych. propagandzie i szkoleniu 
wojskowem u oraz przegotow aniu  
mas do sam oobrony i do akcji za 
czepnej.

przez W arszaw ę  M ław ę i Dział
dowo i to koniecznie pociągiem  
osohowym, z tem, te należy prze
siąść się do pociągu, idącego o- 
krężną drogą do Gdyni przez La ‘-

czerwca na kilka godzin zaledwie  
przed rew izją . Stało się to z tego 
powodu, że między gospodynią a 
jednym  z lokatorów  w ynik ła j a 
kaś kłótnia i N azar zląkł się, że

skowice, Kościerzynę i Kartuzy, może się z jaw ić  polic ja  i wykryć  
lub w ysiąść w Tczew ie i przekro- wszystko.
czyć pieszo gran icę < W olnego  I Zachowanie s 'ę  U kra ińców  by - 
Miasta, Łebed i H natkiw ska, któ- lc podejrzane dla lokatora A lo j-  
rzy w yjechali z W arszaw y  pocią- zego B rach la , rzem ieślnika. N a  
giem osobowym  na M ław ę, co do parę dni przed rew iz ją  w idział, 
sposobu przedostan ia się do że jeden z nich w yw iózł dorożką 
Gaańska, daw ali w łaśn ie  w via- cztery ciężkie w a lizy  i tuż przeć

rew iz ją  usłyszał jak  w  pok< ,ach 
U kraińców  przesuwano gw a łto w 
nie różne przedm .ory i palono w  
piecu papiery. W ie lu  spośród U - 
kraińców parokrotnie wynosiło  
ku W is ie  ciężkie pakunki.

sm enia sprzeczne i niejasne.

W
G N IA Z D A

C Z E C H O S Ł O W A C J I

S Z K O L E N IE  B O J O W C Ó W

Szkoleniu bo jow ców  służyły

w  M ałopolsee W schodn iej było  
kilkanaście. Utw orzono także od
działy kobiece. Zastępy p rzera
b ia ły  literaturę  w ojskow ą, prze
chodziły praktyczne wyszkolenie  
w  terenie, posługu jąc się pod
ręcznikami i instrukcjam i arm ji 
polskiej, a wyniKi były spraw dza
ne na egzam inach, urządzanych  
co pół roku. Ćwiczenia terenowe i 
odbywały się z użycitm  broni i ek 
w ipunku poiowego, co ujaw niono ■ 
przez aresztow an ie 18-go sierp 
nia 1933 pod N adw orn ą  17-tu u- 
zbrojonych i wyekw ipowanych  
bojowców  z Jerzym  Onyszk iew i
czem na czele. Również na tere
nie „M im oziw k i‘r (t. j. wolnego  
m iasta G dańska ) odbył się w o j
skowy kurs ta jny dla instrukto
rów  wyszkolenia w ojskow ego  
O U N . W  kursie brało uo2 iał 
13-tu wybitnych bojow ców , ł  ja 
ko lektorzy w ystąp ili gen. K ur- 

płk. Suszko. Kpt. R .- 
ko Jary. Fedyna i inż. Sełeszko. 
Zarazem  do Berlina zwołany byl 
na sierpień  1933 r. kurs radiote
legra ficzny  („B ezdrutn ików  ‘),  
pozostający w  związku z p row a 
dzeniem, w  Po lsce rud jow ej s łuż
by łączności, wyposażonej w  krot 
kofa low e aparaty n ad aw cza  P ro 
wadzone są w reszcie specjalne  
kursy wojskowe, korespondencyj
ne (cen tra la  w  P a ry żu ), a kształ
cenie przyszłych o ficerów  rew o
lucyjnych arm ji w  kraju  i zagra- 
nicą za jm uje poczesne miejsce.

P o m o c  p a ń s t w  o s t i e n n y c ł i
płuca! R ew jukow i kw arta ln ie na 
rzecz o rgan izacji rów now artość

R Z Ą D U  L IT R  W S K IE G O

A kta  znalezione u Senyka n- 
jaw n iły  bezsporny fakt, że w  c ią 
gu  lat ubiegłych rząd litew ssi 
w ąpiera ł U kraińską O rgan izac ję  
W ojskuw ą (O rgan izac ję  U k ra iń 
skich N ac jo n a lis tó w ) przez udzie 
lan-ie stałych subwencyj pienięż
nych, w ystaw ian ie  fa łszyw ych  
paszportów  i u łatw ian ie p rze jaz
dów pod fikcyjnem i nazwiskam i 
na kam pan je agitacyjne do A m e
ryki, w reszcie przez udzielanie  
gościny w ydaw n ictw u  U W O  „Sur  

m a" w  K rakow ie.
W  św ietle tych dokumentów  

stan rzeczy w o kresie poprzedza
jącym  zabójstw o min. P ierack ie 
go był n astępu jący :

W  K ow nie m ieściła się ekspo 
zytura w yw iadow cza I W O  (t. 
zw. „L e n iw k a "),  złożona z kilko 
bojowcow  tej organizacji. K ie 
rownikiem  je j byl dawny sotnik 
arm ji ukraińskiej Osyp Rew juk  
(pseudo  „Ponas, Iw an  Barto- 
w y cz "), w ystępujący w  Kuwnie  
pod nazwiskiem  litcwskicm  Jona-

tow. pseudo „Żaliźn iak " lub „ 0 - 
sa“ ścigany listam i gończemi, 
organ izator zamachu na posia 
H ołćw kę. Fedyna pozostawał w  
stałym kontakcie z krajem  przez 
K urjorów  („d jaków * ).  N a  doraź
ne spotkania, bądź sam wyjeżdżał 
ła jn ie  do Polski, lub delegaci 
przybyw ali ao Gdańska, albo 
l-rzes Gdańsk z pomocą Fedyny  
do Berlina.

W  Gdańsku odbyw ały  się kon
ferencje, na które zjeżdżali n a j
w ybitn ie jsi k ierownicy z Kowna, 
P rag i, W iedn ia  i Genewy. Tam  
również toczj ły się naraay  z „ka- 
zańcam i", t. j. grupą kowieńską, 
chyba, że w ładze litewskie ze 
w zględów  ostrożności wym agały  
przt niesienia spotkań dc Berlina, 
Gdańsk był też m iejscem  wysy
łek pieniężnych, które przez kur 
jerów , lub przekazam i kierowano  
na „Zem elny B ank " („P szen icz 
ny K w ie tn ik ") i na Tow . „D n istr"  
we Lw ow ie. Jako z ekspozytury 
w ojskow ej z Gdańska przem yca
no większe ilości rew olw erów .

U Senyka znaleziono instruk
cje opracowano przez Fedynę, o 
sposobach i m iejscach przekra
czania gran icy  W olnego M iasta  i

Co się tyczy Czechosłowacji, 
łączność rezydujących tam w łada  
U W O  i O U N  obejm ow ała rów nież  
wszelkie działy organ izacyjne. 
Transportem  b ibu ły  za jm ow ał się 
specjaln ie adm in istrator „Rozbu
dowy N ac ji" ,  W łodzim ierz Za- 
bawski, pseudonim  „Szczasny  
W lodko". Stały  kontakt utrzym y
w ali też Seny, jako  re feren t d o - 
jow y, J aro s ław  Baranow ski, re
ferent Podkarpacia  i o rgan izator  
łączności z krajem , w reszcie do
rywczo M artyn iec, Suszko i Ści- 
borski. Spotkania i narady odby
w ały  się albo w  m iejscach nad
granicznych (w  czeskim C ieszy
nie i K arpatach ), albo w sainej 
Pradze, gdzie rozm awiano o 
Sprawach bojowych i odbyw ały  
się konferencje z odziałem  Kono- 
walca.

G ran ice przekraczano przew aż
nie nielegaln ie. W  użyciu były  
jeanak  przepustki Tow . T atrzań 
skiego, P rzy  zbiorowych w y p ra 
wach stosowane były specjalne  
środki ostrożności. K on ferencja  
w Pradze otoczona była np spe
c ja ln a  tajem nicą i p rzy jazd  w y 
bitnych członków z innych państw  
upozorowano naradam i o rgan iza 
cji legalnej.

M ięazy „Dazą" i punktam i o r
gan izacyjnym i w Czechach pano
w ał stały  i bardzo cżyw ,ony ruch  
przejazdowy. W  Czechosłowacji 
znajdowali schronienie zbiegL  z 
Polski członkowie O U N , poszuki
wani bądź zagrożeni poszukiwa
niem w ładz. Lczestnicy k rw aw e
go napadu pud Birczą, W łodzi
mierz Tereszka i b racia  Jozef i 
Roman Kucakowie, wybitny czło
nek O U N  Iw an  G abrusew iez pse
udo „ Irten " —  też tam ukrywali 
się,
i Akta Senyka odsłoniły również  
głów ne punkty graniczne przem y
tu, do których kierowane byiy

porozum iewania się z Fedyną w  przesyłki, pizeznaczone do prze
Gdańsku. Zalecały  one om ijać  
Te MW, gdzie „cała straż gran icz 
na nastaw iona jest na w y łapyw a
nie zb irów * oraz polecały drogę

niesienia do Poiski. Były to m iej
scowość Jasina i adresat „K łem - 
pusz", teren spotkania B aranow 
skiego i ucieczki M aciejki.

K O M P R O M IT U J Ą C A  w a l i z a

D n ia  20 m arca w yw iadow cy  Za
uważyli nieznanego m łodego męż 
czyznę, który do Lw ow a  zabra ł 
od K arpyńca  w alizę W e  Lw ow ie  
z przechowalni w alizę tę, pozosta
w ioną przez członka O U N , Jaro
s ław a  Spolskiego. odebrali dw aj 
mężczyźni Józef Fenyk i A leksy j 
Skropka, studenci, zam ieszkali w  
Ukraińskim  Lom u Akadem ickim . 
Zatrzym ani tuż przed wejściem  
tw ierdzili, że w  walizce są książ
ki, jednakże okazało się, że są  tam  
przedmioty, pochodzące z labo ra 
torjum  K arpyńca.

Przy  pomocy chemika . p iro 
technika stwierdzono, że są to: 
niew iadom ego przeznaczenia ko
perta, specjaln ie sklejona, p o łą 
czona zapomocą d ruc iaa . sznur
ka z zakraplaezcm . w  którym  
znajdow ał się kw as siarkow y i z 
ru rką mosiężną, a w  niej —  mie 
szunina chloranu potasu i cukru. 
Balon sklejony z cienkiej, buiiej 
bibuły o rozm iarach 1.8Ó m. na 3 
m. dający się przez podgrzanie  
wypuścić w powietrze i zapewne  
przeznaczony do użycia w  po łą 
czeniu z jak im ś transparentem  w  
celach agitacyjnych podczas 
zgrom adzenia pod goiem niebem. 
Nadto mechanizm bom bowy ręcz
nej roboty przeznaczony do zdeto
nowania jakiegoś m ateriału  w y 
buchowego, ktorego w w alizie nie 

by ło.

B ieg li stwierdzili', że wszystkie  
te trzy mechanizmy są jednegu  
typu i konstrukcja odmienna od 
budowy bomby w aiszaw sk ie j, po
lega na użycAu energii bateryjek  
elektrycznych od lam py kieszon
kowej. Połączenie b iegunów  wy
wołać m iało iskrę, detonującą za
płony-, w-ypełnione piorunianem  
rtęci, m ające znaczną siłę deto- 
nacyjną, o typie używanym  w  woj 
sku do detonowania m aterjałów  
wybuchowych przy pracach mi
nerskich.
- Zapłony mogły być zastosowa- 
ne do zdetonowania granatów  
znalezionych w  W iśle . Zdaniem  
biegłych granaty  te nadają  sie 
do użytku jako ręczne lub bom 
by do burzenia m urów  i mostów. 
Co do czerepów granatów , z eks
pertyzy pirotecznicznej wynika, 
że K arpyneć mógł je  sam odlat 
bez większych trudności. Ziesztą  
znaleziono u niego form ę do odle
w u granatów  i gw intownik, od
pow iada jący  gwintom  granatów  
napełnionych czarnym  prochem

E K S P E R T Y Z A

W szystkie m alerja ły , znalezio  
ne w  laboratorjum  Karpyńca  
poddano ekspertyzie Zakładu Che 
m ji Uniwersytetu Kraitowskiegi 
co do wartości substancji wyou  
chowej, i Zakład  Chem ji orzekł 
że zawartość bomby m ogł a być 
wykonana przy pomocy prepa 
ratów  i przyrządów  ujawnionych  
u Karpyńca.

M ate rja ły  zabrane u niego sta
nowią substancje w ybuchow e go
towe lub służące do wykonania  
ich Znaczna ilość cjanku potasu  
stanowi gw ałtow ny  środek tru- 
lący, a żelazo sine może być za
równo składnikiem  m aterja łu  za
pałowego jak  i atram entu sym 
patycznego.

W reszcie uznano, le  Karpyneć  
zniszczył lub ukrył znaczą część 
m aterjału przed rew izją , bądź 
też zdołał ju ż  w ysłać  komuś in
nemu gotowe przyrządy w ybu 
chowe i ich składniki. W szystkie  
znalezione notatki m ają ścisły  
związek z m aterjałam i wybueho-

Również 6 m «ja  w yw iadow cy ' wemi i sw  adezą, że Karpyneć
po obserwacji W łodzim ierza Iwa  
syka, studenta Uniw ersytetu  
Lw ow skiego, który niósi ciężką 
teczkę skórzaną i z K rakow a od
jechał do Lw ow a, zatrzym ali go 
w pobliżu dworca kolejowego. W  
teczce dźw igał mechanizm razem  
z 1 0 -ma zapłonami do sznura  

w olnopainego i 
tryćznych.

przygotowywał się do zaaupowa- 
nia m aterjałów  celem oporządze
nia środków wybuchowych i tru jf 
cych. Z ajm ow ał się też arobiaz- 
gowemi studjam i nad temi dzie
dzinami chemji, które dotyczą 
otrzym ywania m aterja łów  w y 
buchowych . gazów  trujących  

1 2  zapłonów elck- stosowanych wr wojn ie chemicz- 
> nej.

S z p i e g o s t w o

F z b r y k a  b o m b  w  K r a k o w i e
1 Na pewien czas przed areszto- wany członek OUN, ukrywający 

waniami 1 1  czerwca, władze bez- się od wielu dni u Klymyszyna 
stwierdziły,

sa Burtow-icjusa. 
G łów ntm  wszakże zadaniem

rzecz organ izacji 
1300— 200 0  dolarów  niezdewaiu  
owanych. Sumy te R ew juk  obra 
cał na druk „Surm y" i na utrzy■ 
manie ekspozytury kowieńskiej 
około 200  dcl. miesięcznie, rerztę 
zaś przekazywał Konowaicow i 
stosownem i obliczaniam i.

Jak w ykazuje obliczenie za rok 
1930, Konow-alec zainka&ował od 
„P on asa " 6.476,03 dolarów  netto, 
już po potrąceniu kosztów „Le  
niw ki" i „Surm y".

Kwoty te uie zadaw alały  jednak  
o rgan izacji i w  związku z trap ią 
cym niedoborem rozw ażana byia  
w  połow ie J032 myśl w ystaran -a  
się u rządu litewskiego o spec ja l
ną zapomogę lub choćby pożycz- 
kę.

F ikcyjne paszporty otrzym ali: 
Rew juk , Eugeu jusz Konowalec i 
członkowie N aczko leg jum ; re fe 
rent wyszkolenia Roman Suszko i 
referent bojowy Em d Senyk —  o- 
baj obywatele poiscy ukryw ający  
się zagranicą. Suszko otrzyma! 
paszport na nazwisko N iko las M c 1 
Jyczuk, Senyk zaś jako Ornelan 
Grybauskas. Powolne życzen-a
Rewjuka litewskie MSZ wyrobiło

pieczeństwa stw .uraziiy, że w 
K rakow ie w śród  akadem ików na
rodowości ukraińskiej, stud ju ją  
cych tam n a *v y 2szych uczelniach, 
O U N  utw orzyła sw o ją  ekspozytu
rę. O bserw ac je  wykazały że roię 
kierowniczą odgryw ał M ikołaj 
Kiymyszyn, pochodzący z powiatu  
kaluskiego, zamieszkały w  K ra 
kowie i zapisany na wydziale f i 
lozoficznym Uniwersytetu . Prócz  
niego czynny był również Jaro 
s ław  Karpyneć ze Stan isław ow a, 
b. student chemji na Politechnice  
we Lw ow ie  i stud ju jący  chemję 
aa Ln iw ersytec ie  krakowskim .

Rewizje dokonane u Karpyńca  
i Xlym.vszvna u jaw n iły  w  jedno- 
pokojowem  m ieszkaniu na Ryn
ku Dębnickim  13 liczne narzę
dzia i m aterja ły  przeznaczone >lo 
produkcji środków i przyrządów  
wybuchowych. Znaleziono słoje, 
retorty, kolby, butle, lejki, pro 
bówki wypełnione substancjam i 
chemicznemi, kawałk i blachy, 
druty, śruby, rurki, połam aną  
form ę do odlew an ia owalnych  
granatów  ręcznych i mechanizm  
bombowy. W ie le  notatek, wzorów  
i obliczeń chemicznych, listy i za 
piski po ukraińska o treści nacjo-

przed w ładzam i bezpieczeństwa

R eferat wyw iadow czy obejm o
w ał szkolenie w yw iadow czo- kon
spiracyjne członków OUK i junac  
twa oraz prowadzenie w yw iadu  
nazewnątrz organizacji i wśród  
je j członków. W yw iad  zewnętrz
ny zmierzał do stw ierdzenia licze-

po wszczętem przeciw  niemu do bności i rozmieszczenia w ładz
bezpieczeństwa i w ojsk  polskich, 
zwłaszcza w  M ałopolsee W schód-

chodzeniu wo Lwow-it. 

Znaleziono też dwie flaszki z
płynem do w yw abian ia  atramen- niej i na W ołyniu Przen ikał do 
tu, podręcznik o karabiniu m aszy -1 różnych o rgan izac ji polskich, 
nowym, notatki szyfrow e, w iersz sporządza! mapy, plany, dano s n 
o treści rew olucyjno - tiacjonali- Łystyezne. W yw iad  wew nętizny  
stycznej, nabuy  pistolet automa- miał na celu spraw zanip aktyw - 
tyczny z 8 -ma nabojam i, 18 pu- ności i rzetelności cz łonka O U N  
stych czerepów do g ranatów - i junactw a, przeprowadzania  
bomb, liczne w ydaw nictw a ukra- śledztw w  razie dekonspii ■ 
ińskie o treści rew olucyjnej.

G R A N A T Y  N A  

W  tym czasie,

D N IE  W IS Ł Y  

kiedy polic ja

wsypy- Wywiad prowadzony by! 
oddzielnie, niezależnie od wywia
du referatu bojowego.

W  czynnościach wywiadu Ma

na tych paszportach w-zy pań*it,v n a iis ty c z n 0  .  rew olucyjnej, r e fe  
- Kanady i Stu- 1

Rewiuka było zabieganie u w lauz  
kowieńskich o dotacje pieniężne

dla organ izacji i inkasowanie, j euvopej ?kich oraz V n!iay ’ ! rat o konieczności konspirowania
S p raw a  t .  często p rzo w ija .s .*  w  | n6w zjednoczonych A ir P . Co do; k o n a 6  politycznych, notatki
poufnej korespondencji, a pdsc- Suszki wiadomo ponadto, ze w , . an j vmonónolow E  o labo
łUwążystkiem  w ostach Kono- pai;.z.,>orcie swym podany był ju to  torjUm bófrfwetn na użytek or-
walca, Rew jt , _ ..... ------------------------------------------------------------------ — v
brak również
temat w  obliczeniach budżetu- żyg&ei.m temu atmu mę 
wych. W  dokumentach tych z c- p rzyby ły  na zgrom adzenie L ig i ' 
strożności używano określeń u - . K a ro dów m inister L itw y  odbył z

m w . P o p a r c i e  swym poaany j , ra to rjum bojowem na użytek or-
:-j:ka i Senyka. N .e - urzędnik M iu. Spr. W ew nętrznych , ^  } bronit urządzeniach

■z wzm .anek na en L i t _ . .  i podsłuchowych i o w alce gazowej,
ibliczeniach budżetu- życzeniu remu sła ło  s.ę aadosy.

dokonywała tych rew izyj, flisacy  karuszka mial do pomocy czlon- 
natknęli się na brzegu W is ły  na ków O U N  przydzielonych przez re 
kilka pnezek, zaw ierających  ła - ferenta organizacyjnego, przy- 
dunek bibu ły nielegalnej, druko- czem M akaruszka prow adził agen  
w aiiej zagran icą i pudełko z kwa- dy we Lw ow ie, a przyjaciel jego  
sem pikrynowym  (zaw artość  bom Paszkiewicz w yw iad  na prow in- 
by w arszaw sk ie j) Z W is ły  wydo- cji. W  organ izacji prowadzono  
byto komplet ukraińskich czcio- bardzo w iele śledztw. On, Pasz- 
nek drukarskich i . 10  czerepów kiewicz i Spolski prow adził: śledź

mownych, jak  np. , K azań" za
miast —  „K ow no", is.azaucy za
m iast —  L itw in i. „M yr“ jako pa- 
sport. N iebrak  icdnak zw io lów  
z nazwam i praw dziw em i baz żad
nej osłony.

N a  podstaw ię tych dokum ni
tów widać, że rząd luew ski wy-

Konowalcem  6 października oso
bistą naradę. O spot-kaniu tem Ko- 
nowalec pisał do Senyka: „ W ła ś 
nie wróciiem  z rozm owy z p. • 
Rozm owa trw a ła  p raw ic  półtorej 
godziny. Była prowadzeń* w  nad 
zwyczaj przyjaznym  i szczerym  

.tonie . Przekonałem  się, -ż stosu-

W śród  rzeczy zabranych znaj
du ją  się także fa łszyw e legitym a
cje Tow . Tatrzańskiego, klucz 
szyfrowy, podanie o pozwolenie 
na zm ontowanie stacji rad jow ej 
krótkofalow ej. Po lic ja  zastała  
również śpiącego, młodego męż
czyznę, podającego się za T adeu 
sza Kiodnic-kiego, a którym byl 
Osyp Nykolyszyn, czynny i noto-

granatów , wypełnionych czarnym  

prochem.
Śledztwo stw ierdziło , że w  naj 

bbższem  sąsiedztw ie mieszkań 
K arpyńca i Klym yszyna, a za ra 
zem w  pobliżu W is ły , m ieściła się 
kolonła studentów - Uitraińców, 
którzy pozostawali w  żywym kon
takcie z Karpyńcem  i Kłymyszy- 
fletu Dokonano i u n e h  rew izji, 
która wszakże w b rew  oczekiwa
niom nie w ykryła ubciążajacych  
dowodów. Tym czasem  Urząc. 
Śledczy w  Kranów ie uzyskał po
ufne wiadom ości, le  m aterjały  
znalezione w  wodzie i w  zaroślach  
nadbrzeżnych w łaśnie przechowy
wane były uprzednio w  pokoju  
zajm owanym  przez jednego z po
dejrzanych Bohdana N azara , a 
złożył je  na parę dni wcześniej 
Kiymyszyn. N aza r  w yniósł je  i u- 
krył z pomocą kulegi Ukraińca  
Eugen.juzzu Sawczyńskiego 13-go

był uprzedzony przez Banderę na 
parę tygoani przed zabójstwem  
M ajłow a. N a  w iosnę 1934 r. eg
zekutywa obradow ała  w spraw ie  
pogłosek c zamierzonem utworze 
niu obozów koncentracyjnych i 
postanow iła zorganizować t. zw. 
zielone kadry, t. j. oddziały, któ
re nnały się ukryć w lasach i 
stamtąd podjąć walkę partyzan
cką. W  posiedzeniu uczestniczy
li: Bandera, M aluca, Stećfcc
Spolski, Paszkiew icz i M akarusz  
ka.

W YR O K I ŚMIERCI

W  kwietniu 1934 r. M akarusz
ka przekazał pracę Paszkiewiczu  
tri i w ziął z organ izacji urlop, w  
zam iarze zupełnego wystąpienia, 
gdyż nie godził się z metodam, a 
w szczególności z akcja anty* 
3zkolną, z w rogim  stosunkiem do 
U N D O  i tenorem. W ogóle  M ak i-  
ruszka doszedł do wniosku, te 
działalność O U . N  jest zguona  
dla młodzieży ukraińskiej, bo 
konspiracja w yrab ia  w  niej pe- 
sym zm, arrbicjonerstwo, jedno
stronność w myśleniu, iretow-a- 
rzyskość i donosicielstwo. M iał 
wreszcie zastrzeżenie przeciw  u- 
praw nian iu  dem agogji i teroi u 
względem  w łasnego  społeczeń
stwa. 1

M aluca potw ierdził też zezna
nia M akaruszki, że przydzielą mu 
członków O. U. N. do prowadze
nia w yw iadu  i że istotnie p row a
dzono w  organ izacji śledztwo za 
nieurządzenie dem nstreyj pod 
konsulatem sowieckim, a Jaro
s ław  Stecko, w b rew  zenai lom 
M akaruszki i kategorycznym u- 
stalcniom wywiadow-ców krahow  
skich, nie przyznał się do udzia
łu w  O. U . N . Zato Paszkiew icz  
przyznał, że istotnie był podrefa- 
rentem w yw iadu, a co do śledztw, 
prowadzonych w  organizacji, ze
znał, że w  stosunku do członków

two o nieurządzam e mimo rożka 
zu dem onstracyj studentów u- 
kraińskich przed gmachem kon
sulatu sowieckiego. Było również  
śledztwo o aresztowania i rew izje  
w dziale kolportażowym  O U N .

„ Z IE L O N E  Iv A D P Y “

Prócz kszatalcenia ideologicz
nego i wywiadowczo - konsp ira
cyjnego, prowadzono także szko
lenie wojskowe. Makaru&zka w 
1931 r. przeszedł konspiracyjn iy  
kurs wyćw iczenia podoficera za
wodowego i przerobił zasady tak
tyki, służbę połową, k a rtogra fję  
i naukę o broni, a P ° ukończeniu 
km'3 u poddany był egzam inowi.
N a  posiedzeniach egzekutywy kra 
jow e j om awiano wystąpien ia  
charakterze politycznym, jak  ak O. U . N . najwyższy w ym iar ka-y, 
cję anty - szkolną i anty-sow iec- t. j. śmierć, w ładna bvła o-zekać  
ką. Po zamachu na konsulat Z k ra jow a egzekucja. Szuchowie/ 
S. R. R we Lwowie M akaruszi i| (I)okończenie na str. 5 -tej).
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przyznając się również do udzia
łu w  O. U . N -, m e chciał jednak  
wym ienić członków egzekutywy.

W Ł A D Z A  B A N D E R Y

Bandera by ł początkowo re fe 
rentem propagandowym , w  1932 
r. Zastępcą Prow idnyka K ra jo 
wego, a później to stanowisko za 
stało mu form alnie poruczone. 
Pud jego kierownictwem  Onysz- 
czuk i M yhal przem ycali litera 
turę O. U . N . z Jasiny do Polski. 
W  Jasinie bibu ła ukraińska była  
przechowywana u braci Kłemno- 
szów, w łaścicieli m iejscowej re
stauracji, gdzie w  lipcu 1934 r. 
M aluca  porozum iał sie z Jarosła  
wem  Baranów sKim co do przepro
wadzen ia zagran icę G rzegorza  
M aciejki.

Bandeaa obją ł rządy w  organ i
zacji zapomocą „zam achu sta
nu ". U sunął z kierow nictw a w ie 
lu ludzi i radykalnie zmienił sto

sunek O. U  N - do teroru. Odtąd  
O. U . N . przeszła do stosowania  
teroiu, przez co U W O  stała się 
już zbędna. O bjęty ew idencją po 
licy jną od w ie lu  lat Bandera  w 
listopadzie 1928 r był w raz z o j
cem swym, Anarzejem  Banderą, 
księdzem grecko - katolickim, a- 
resztowany pod zarzutem rozpo-

się, że chodzi o to, aby kogoś 
w ykraść z więzienia.

P E T A R D A  W  K IN IE  

Kosonudzkiego zam ierzano za
bić z rewmlweru w  takich w a ru n 
kach, aby spraw ca mógł ujść nie- 
schwytany. Pon iew aż in w ig ilac ja  
nie zapow iadała szans dokonania

wszechniania odezw U W O , jed - tak W ° zamac-hu, Bandera posta- 
zwol-.iony dla n0Wi} wyzyskać bytność kosso-nak był wkrótce 

braku dostatecznych dowudow.
W  m arcu 1932 r. zatrzymano 

go w  Cieszynie, w  drodze powrot 
nej z Czech i za nielegalne prze
kroczenie gran icy ukarano grzy  
wną. Wkrótc® potem był areszto
wany we Lw ow ie, w  związku z 
zabójstwem  podkom isarza po lic .’ 
Czechowskiego, jedn ak  i tym ra 
zem znalazł się po trzech miesią  
cach na wolności, a  w  czerwcu  
1933 był chwilowo zatrzym any w 
Tczewie podczas podróży tut L w o 
w a do Gdańska. *

Z e  m a c h y
18-ietni M ikołaj Ł em jk  przybył 

do Konsulatu i zażądał rozm owy  
z konsulem, a zaprowadzony do 
sekretai-za A lekoie ja  M a jlow a , za 
nił gc z rew olw eru , następnie ra 
nił woźnego Jana D źukaja  i usi 
łow a ł zbiec, jednak schwytano go. 
Staw iony przed sąd doraźny Łe- 
myk w y jaśn ił, że m iał zam iar za
b ic ia  przedstaw iciela w ładzy Z. 
S. E R. i działał na rozkaz O U N .

ŁemyKa sKazano za zabójstwo  
na dożywotnie w ięzienie, a spra
wę o zranienie D żu ga ja  przeka
zano do trybu zwykłego i w  śledź 
twie ujawniono, że rewolwrer do 
zamachu Łem yk otrzymał od 
członka O U N , w ystępującego ja 
ko „K saw ery  B ru d as" N ie  zdo
łano jednak wykryć autent)ezne- 
go nazw iska „B ru d asa ", ani na
tra fić  na ślad innych w spół
spraw ców  zamachu, a niiższe 
szczegóły- tej zbrodni ujawiono  
dopiero po aresztow aniu r id h a j-

„Now e Szlaki we L w ow ie ". Kru- 
szelnicki był na rozkaz Bandury  
poddnay inw igilac ji, Którą prze
prow adziła  M arja  Kos, zc sw-oją 
grupą  w yw iadow czą, złożoną 7. 
dziewcząt. W  myśl instruKcji Ban  
dery, KruszelnicKi m iał być zabi
ty przez jednego z bo jow ców  P id - 
hajnego bezpośrednio po zamachu 
w  konsulacie.

Do zabójstw a nie doszło, gdyż 
P idhajny  zdezorjentowany in fo r
macjami prasowcm i, jakoby za
mach się nie udał i zraniono tyl
ko woźnego konsulatu, choć po
czynił ju ż  przygotowania i w y 
znaczył zamachowca, rozkaz za
bicia K ruszeln  ckiego odwołał, od 
kładając na później. P lany  te speł 
zły na niczem, gdyż owego bujow - 
ca aresztowano w  związku ze 
spraw-ą Łemyka, a Kruszelnicki 
przestał wydaw-ać sw o je  pismo i 
w yem igrow ał do Rosji Sowieckich

W  następnych wystąpieniach

budzkiego w  kinie i podłożyć pod 
jego  krzesło petardę, nie na tyle 
jednak mocną, aby groziła  niebez
pieczeństwem dla csod  obok sie
dzących Bandera mówił, że otrzy 
m ał dw ie petardy, z których już  
jedną w ypróbow ał i przeKonał się, 
że w  5 m inut po ustaw ieniu je j 
pod zaimprow-izowanem krzesłem, 
nastąpił wybuch, od którego zo
stało zupełnie zniszczone, inne 
zaś nic nie ucierpiały.

D la  wszelkiej ostrożności B an 
dera zdecydował, ż_ plan nalećy  
wykonać tylxo wówczas, kiedy w 
sąsiedztw ie nie będzie kobiet i 

dzieci. Petardę Bandera dał P id 
hajnem u, w yznaczając mu za ra 
zem człowieka do wykonania za 
machu. Petarda bv ła  ręcznej ro
boty i, jak  P idh a jn y  sądzi, pocho
dziła z laboratorjum  krakowskie- 
g °.

Ostatecznie w  kw ietniu 1934 r. 
Bandera odwołał rozkazy wykona- 
nia zamachu w  kinie odbiera jąc  
od p idhajnego petardę. Nov.-y roz 
kaz zm ierzał do wykonania zam a
chu r.a w ydaw ców  ukraińskich  
pism „ P ra c a "  i „R ad a", w ystępu
jących przeciwko O U N . Początko
wo zam ierzano ubić pałkami re
daktora „R ady" Stachiwa i doko
nać napadu na druKarnię Jaśko
wa, gdzie druKowano „Pracę".

P E T A R D A  W  D R U K A R N I

Oba te projekty nie były jednak  
zrealizowane. Postanowiono też 
podłożyć w  drukarn i petardę i na 
polecenie P idh janego „Rozwódka" 
M yhala zbadała przez Zarycką  

rozmieszczenie lokalu drukarni, a

nego i M yhala  w 1934 r.

O C H O T N IC Y  < Karzony E ugen jusz Kaczm arski.
P idhajny  w yjaśn ił, iż był po in -j który po wyjściu 4 lipca 1933 na 

form owany przez Banderę, że w  j wolność z w ięzienia w Rawiczy, 
związKu z zam .erzoną przpz U.I zwrócił s.ę do Pidhajnego z pole- 
N . D. O, akcją protestacyjną prze cenicm od w ięźniów Atam ańczu
ciwko prześladow aniu Ukraińców  
z ZSRR, organ izacja  postanowiła  
ubiec tę dem onstrację przez do
konanie zamachu na konsula so
w ieckiego w e Lw ow ie. Bandera  
żarząaził ankietę w-śród bo jow 
ców O U N , poszukując ochotni

ka i W erbickiego, skazanych za 
udział w  zabójstw ie Kuratora So- 
bińslciego i odsiadujących karę w 
Rawiczu. P rosili oni o w y jedna
nie od O U N  spowodowania re
w iz ji procesu, uważając, żę w iu- 
nyrni zabójstw a kuratora są Ro

man Szuehp.wicz i Bohdan P idhajków gotowych do wykonania sa- ,. . . , .
chu i góry by i zastrzeżone, że ny- Dom agał, się więc, ab y  c ,  wy  
srraw cu  m i dać się schwytać i jechaw szy zagran icę przyznał: się

przez to um ożliwić odbycie pro 
cesu sądowego.

Ankietę tę przeprowadzaj rów 
nież P idhajny, zw racając  się do 
trzech bojowców  swego odziaiu, 
a odpowiedzi Dyły zgłaszane na 
nazwisko K saw erego  „B rudasa ",

stamtąd do zabójstw a i spraw ili 
w ten sposób uwolnienie W erb ic - 
kiego i Atam ańczuka z więzienia.

P idhajny  i Szuchiewicz odmó
w ili, tw ierdząc, te są niewinni, a 
Kaczm arski zwrócił się do Jerze
go Onyszkiewicza (u jętego  potem

którymi był referent bojow y O UN ' j podczas zbrojnej w ypraw y  ped 
Roman Szuchcwicz. Z w yników  an|NadwórniI j skazanego za udział 
kiety Bandera był zadowolony, w O U N  na 13 lat W ięzienia), aby
gdyż w ykazała ona gotowaść 75 za -)eS0 Pomoc3 zetknąć się z
proc. bo jow ców  do podjęcia się p rz ed s ta w -cieli m organ izacji Ten
zadani-, I JednaK oświadczył, że zagran ica

, , . . ,  -i I nie przychyla się do prośby A£&-
V ł ja s n i ł  d°  te* C’ Bun m anczuka i W erbickiego, poleca

jąc  zawiadom ić ich o tem w Ra
w iczu i zapewnić, te O U N  o nicii 
panręta i będzie się starała o zU -

dera zapoznał go z M arją  Kos Z 
je j pomocą przeprowadzono w y
w iad  co do ochrony i trybu życia 
konsula sowieckiego we LwoWde. 
N a  polecenie M yhala, do konsula
tu udał się j'ego przyjaciel Ro
man Senkiw i rozpytując o w a- w  imieniu 0 U N  Stelan  
runki w y jazdu  do ^SRR porobił Bandura- Zw raca ł się on do Fm -
obserw ac je  o rozKladzie lo k a ló w ! hajnego w  tej sm uona , te a  0-
brurowych konsulatu. Spostrzeże 'św iadczy ł mu, że adw. Stefan  
nia przekazał M yhaiow i, flUstru- Szuch'i«wićz (s try j R om ana„k tó - 

jąc mu rysunKiem pian i szkicu
jąc portret urzędnika, którego
błędnie w ziął za konsula, a któ
rym był sekretarz M ajłow .

W  przygotowaniach do zam a
chu brano pod uwafc ewentual
ność podrzucenia w  konsulacie 
bomby i P idhajny  dem onstrował 
M yhaiow i jak iś mechanizm zega
rowy w  m ałej walizce. N a  kilka

, . , , , . . . .  ,2 m aja 1934 r. n ieujawniona mło-
bojowyeh w ziął także udział os- , . , . . " , . ,

\  tt • T- , • da kobieta złozyła w  przedsionki!- Lrai-Trtnr H,iicrpmnQT Kap7.m'irc1ki. .
bombę, która po 20  minutach eks- 
plodowała. Dzięki zbiegowi oko
liczności. w  chw ili wybuchu per
sonel drukarni znajdow ał się w  
trzecim pokoju i eksplozja nie zdo 
łała n.kogo ranić. Tylko przez w y 
buch doszczętnie zniszczono lokal 
drukarn i i urządzenie- 

Podjęte w  śledztwie próby  
stw ierdzen ia czy bomba pochodzi
ła z laboratorjum  K arpyncia nie 
dały wynika z braku dostateczne
go m aterja łu  porównawczego. P i
rotechnik stw ierdził jedynie, że w 
przyrządzie wybuchowym  zastoso
w ane by ły : proch bezdymny i me
chanizm zegarow y i sądząc ze 
zniszczenia w yw ołanego eksplo
zją, przyrząd zdolny był spowo- 
dov,-ać śmierć ludzi, znajdujących  
Się w  pokoju.

P idhajny ostrzeżony przez Ban 
derę wyroDił sobie 2 m aja alibi i 
ostrzegł M yhala, a po wybuchu o- 
powiadał, iż kobieta, która m iała 
złożyć w drukarn i bombę, była 
pouczona, jak  należy w yw ołać  
działanie bomby, W  tym czasie 
M ynal nabył dla organ izacji pół 
kilo rtęci, które Bandera chętnie 
przyjął. Jednocześnie M yhal doro
bił różne części do pistoletów au
tomatycznych przeznaczonych dla 
oddziału bojowego we Lw ow ie, i 
nabyw ał stale środki bojowe i che 
miczne, pobiera jąc od O U N  upo
sażenie 85 zł m.esięc.znie.

C IO S Y  S Z T Y L E T Ó W

Bandera dał także rozkaz przy
gotowania zabójstw a Jakóba B a 
czyńskiego, jakoDy in form atora po 
łicji. M yhal —  który się z Baczyń  
skim przyjaźn ił —  zapoznał go z 
M arją  Kos, celem ułatw ienia jej 
w yw iadu, a P idh a jn y  aa ł K acz
marskiemu rozkaz, aby z kimś 
przygotow ał się do zabicia Baczyń  
skiego. Ten zgodził się, i zapew nił 
sobie pomoc członka O U N , Iw ana  
Jarosza, swego znajomego. Posta-

godzenie im kary. 

Owym  rozmuwcą, występują-

ry w  spraw ie  zabójstw a Scbiń- 
skiego był obrońcą, uważa, że 
wznowienie procesu jest nieaktu
alne, a w yjazd  P idhajnego i Roma 
na Szuchiewicza zagran icę i o- 
głoszenie żądanej deklaracji, nie 
miałoby sensu.

R O Z K A Z  b a n d e r y

Jak w y jaśn ia  Kaczm arski do 
przystąpienia do O U N  nakłonił

-. , , O l ’ t , - » » ł u u i i u ,  o  ** W a u u j c i i i i c f t u .  X WOKA
dni przed zamachem S .n k iw  n i  g0  w  lipcu 1933 Onyszkiewicz, a 1Knviono użyć co zabójstw a zatrą  
polecenie M yhala p rze iob .ł legity łączność z nim naw iązał P idhaj
m ację uniwersytecką dia Łem yka 
i przekazał Banderze, k t > v  m iał 
także szkice rozkładu b iur Konsu-

ny, delegowany w tym celu przez 
Banderę. P ierw sza wspólna akcja  
bojowa zwrócona była przeciwko

latu. Łem yk legitym acji tej uzył podkom isarzowi straży więzien- 
przy zam arliu, a przedtem imał z ( nej w c Lw ow ie, K ossobu dzk .ego ,

którego w  kołach O U N  posądzono  

o złe obchodzenie się z aresztowa
nymi Ukraińcam i.

Bandera dał rozkaz roztoczenia 
nad Kossobudzkim obserw ac ji i 
przygotow ania zamachu na nie
go. Inw ig ilac ję  pod nadzorem

Banderą dłuższą rozm owę i o- 
trzymał instrukcję co do wykona
nia zahójstwm, a także zachowa
nia się po zbrodni. O U N  w sw o
ich organach prasowych g lo ry fi
kowało to zabójstwo, nazyw ając  
je  „strzałem  symbolicznym".

S Z P IE G  u W k l

tych sztyletów, których Kaczm ar
skiemu dostarczy ł od Bandery  
Pidhajny. Uzbro ił on także Kacz
m arskiego i Jarosza w  rewolwery, 
a m. i. H iepan kai. 7.65 użyty do 
powtórnego jeszcze zamachu na 
Baczyńskiego i 15 czerwca 1934 —  
do zabicia m inistra Pierackiego.

N apadu  na Baczyńskiego doko 
nano 3 ] m arca 1931 r. N a  począ 
ek M yhal wskazał Baczyńskiego  

napastnikom, a pod pretekstem  
rozmowy, zatrzym ał go na ulicy, 
aż do um ówionej z KaezmarsKimM yhala przeprowadziła grupa wy  

W  ramach akcji antysowieckiej ’ w iadow cza M arji Kos, a Katarzy- j godziny. Po rozstaniu się obu, 
Prócz konsula zam .ei. ano rów - na Zaryeka nie przyznająca si'. gdy Baczynski szedł do swego  
nież zabić prof. Antoniego K ru- do udziału w  O U N  potwierdziła, domu, na ui. Dekerta Kaczm ar- 

celnickiego, redaktora fi losowane że kilkakrotnie śledziła Kossobudz ski i Jarosz dooadii go w  ciem- 
kiego czasopisma ukraińskiego kiego pod więzieniem, dom yolając, ności i zadał mu sztylelam . k il

ka ciosów. Uderzen ia by ły  jed 
nak słabe, i Babczyński nie tra 
cąc przytomności, począł wołać o 
pomoc. N apastn icy  zbiegli, porzu  
cając w  drodze sztylety. Rany  
nie by ły  ciężkie i Baczyński już  

,po kilKu dniach opuścił szpital. 
Gdy polic ja  wszczęła dochodzenie 
i Baczyński m iał b jć  nrzesłucha- 
ny, M yhal zląkł się, że może rzu 
cić na niego podejrzenie, zażądał 
w iąc od Pidhajnego, aby zamach  
natychm iast ponowić i Baczyń
skiego zabić.

N a  rozkaz P idhajnego , K acz
m arski i Jarosz, uzbrojeni w  re 
wolwery, urząuzili zasaazKę wie
czorem w  ogrodzie Jezuickim  
(K ośc iu szk i), a M yhal i Senkiw  
ściągnęli Baczyńskiego do restau  
ra r ji i stamtąd o um ówionej go 
dzinie, p rzeprow adzili go przez o- 
gród, aby zam achowcy m ogli swo  
je  zadanie wykonać. Do zabój
stwa jednak nie doszło, gdyż o- 
bie strony nie spotkały się D a l
sze próby zabicia by ły  ju ż  przed
sięwzięte z udziałem  „tró jk i", po
zyskanej do oddziału bojowego. 
W  skład w chodzili: M iron Koro- 
łyszyn („C h m a ra " ),  Grzegorz  
M aciejko —  „G onta" i mężczyz 
na n ieujaw nionego nazwiska, „Że 
liźn iak". Po parokrotnych pró
bach zw abien ia Baczyńskiego w 
ustronne m iejsce, urządzono za
sadzkę Kaczm arski i jego oddział, 
uzbrojeni w  rew olw ery, zacza
ili się na ul. Kadeckiej (w  parau  

! Stryj sk im ), Zarzycka zaś i Sen- 
jkiw, na polecenie M yhala poszli 
j do Baczymskiego i przedstaw ili 

mu kłam liw ie, że M yhal zachoro
w ał na serce i w zyw a go nie
zwłocznie do siebie. Baczyński w  
dobrej w ierze pośpieszył z nimi 
na ul Radecką i zgodnie z p la 
nem, Senkiw odszedł, a później i 
Zaryeka, by um ożliwić akcję bo
jówki. I tym jednak razem zam ia
ry nie pow iodły się, gdvż w sku 
tek nieporozum ienia bojowcy ro
zeszli się.

Zaryeka zeznała, ze Dyla uprze 
dzona przez M yhala, iż Baczyń
ski jest „człowiekiem  niepew 
nym", i w yw nioskow ała, iz jest 
konfidentem policji. Prow adząc  
go na ul, Radecką, dom yślała bię, 
„że chcą mu tam zrobić cos złe
go ", w iedzia ła  też, że był juz raz 
pokłuty nużarni i że spraw a ma 
„tło polityczne".

N O W I  O C H O T N IC Y
Po nieudanej zasadzce w p a r

ku Stryjskim , M yhal i Senkiw  
podjęli się sami zabić Baczyń
skiego. P idhajny, naglony wciąż  
przez Banderę, podtrzym ał M y
hala w  zamiarze i dał mu rewol
w ery. W ieczorem  9 m aja ząpro 
szono Baczyńskiego do restaura
cji, poczęstowano go wódką i w y 
prowadzona do parku Stryjskie- 
go. Tam  M yhal, a za nim Senkiw, 
dali znienacka strzały do Bm zyń  
skiego zabija jąc go na m iejscu  
Uciekłszy z m iejsca zbrodni, spot 
kali się \y umowionem m iejscu z 
M arją  Kos i oddali je j rew olw e
ry, a w  restauracji zeszli się z 
Pidhajnym  i zdali ma spraw ę z 
przebiegu zamachu. Po zabiciu  
Baczyńskiego, M yhal popadł w  
depresję nerw ow ą, Bandera ka 
zał mu się ukryć, zapowiadając, 
że go w yśle na kilka miesięcy Jo 
K rakow a Okazało się jednak, że 
polic ja jest na fa łszyw ym  tropie, 
i M yhal złożywszy kłam liwe ze
znanie, pozostał we Lw ow ie, a 
organ izacja  gotow ała «ię  do da l
szych wystąpień bejowych.

N a  w iosnę zaczęto opmyślać 
plany dokonania jak iegoś w ięk
szego napadu rabunkowego, któ
ryby zasilił fundusze organizacji. 
W  grę  wchodziły zamachy na ka
sje ra  remizy tram wojowej, na o- 
fice ra  płatnika koszar artylerji. 
na inkasenta Banku Polskiego, 
na listonosza pieniężnego. a na
wet przez Jarosza był wysunięty, 
lecz przez Banderę odrzucony, 
projekt obrabow an ia do spółki z 
jakim ś włam ywaczem , sklepu ju- 
oilerskiego. Były tez w  opracow a- 
n u plany zbrojnych, i eo zgóry  
przypuszczano, krw aw ych  napa
dów na kasę w M orszynie, na po
c iąg między Lwowem , a Stryjem  
i na am bulans pieniężny kopalni 
kolo Studnyka. Jednocześnie, od 
jesieni 1933 czyniono przygoto
w an ia  do zabicia w ojew ody Jó- 
zewskiego w  Łucku. Zam ierzenia  
te u jaw n ili M aluca i Pidhajny.

J E S ZC ZE  R A Z  

Po zamachu na drukarn ię Jaś
kowa, Bandera w m aju 1934 r. po 
uow ił rozitaz zabicia podkom isa
rza Kossobudzkiego i tvm razem  
do zabójstw a m iał być utyty od
dział Kaczm arskiego, uzbrojony  
w 4 rew oiw ery, m i. pistolet H is -

pan kał. 7,65 ten sam, który słu 
żył do zabójstw a Baczyńskiego. 
Bandera zaopatrzył także ów od
dział przez P idhajnego  w  6 gra  
natów ręcznych, przy wiezionych  
przez n ieu jaw nioną kobietę poicą- 
giem od strony K rakow a. G rana 
ty te były identyczne z okazane- 
mi P.dhajnem u granatam i, a zna 
lezionemi w  W iś le  w’ obrębie K ra 
kowa.

Pidhajny wyćwiczył oadz ał 
Kaczm arskiego, t. j . :  K oiołyszy- 
na, M aciejkę i „Żeliźn iaka" w  u- 
żywaniu tych granatów , a także 
przeprow adził z nimi nauaę strze 
lan ia i  rew olw erów . Ponaato Pid- 
hajaj? otrzym ał od Bandery i wrę  
czył kaczm arsKiem u arszenik dla 
iudzi, który należało zażyć wrra- 
zie aresztowania na gorącym  u- 
czynku, po zamachu. Zastrzeżono  
tez, że zamach ma być wykonany  
w  warunkach rokujących nadzie
ję  ucieczki spraw ców . Plan ułożo
no z udziałem  P idhajnego, K acz
m arskiego i M yhala. W yw iadem  
kobiecym m. i. przez Zarycką  
stwierdzono, że Kossobuazk. czę
sto byw a na w yścigach i że moż
na go bezpiecznie zabić w  oko
licy placu w yścigow ego, lub pobli 
sKiego pl. T a rgó w  W schodnich.

M A C IE J K O  Z A C Z Y N A
Kaczm arski przystępując do te

go zadania, zastrzegł, iż odsiadu
jąc  karę w  Rawiczu, zejknął się z 
rrzędującym  tam podówczas ko
misarzem Kcssobudzkim , jednak  
nie stw ierdził, aDy obchcrdził się 
on źle z w ięźniam i. Fonńmo to, 
Pidhainy  nalega ł na wykanarne  
zaDójstwa. Z drug ie j strony P id 
hajny w y jaśn ia  że zabójstwo or
gan izow ał na kategoryczny roz
kaz Bandery, a sam postanów ił 
do strzałów  nie dopuścić, a to w 
związku z pogłoskam i o spodzie
w anej am nestji. I M yhal tw ier
dzi, że starai się sparaliżow ać  
przygotow ania i um yślnie daw ał 
fa łszyw e meldunki o rucnach Kos 
sobudzltiego. W  św ietle faktów , 
wynika jednak, że kilkakrotnie re 
alnie usiłowano zabójstwa tego 
dokonać- „K ozw idka" M arji Kos 
z udziałem  Zaryckiej, in w ig ilow a 
ła  Kossobudzkiego na pl- W yśc i
gowym, donosząc o jego obecno
ści przez M ynala, Pidhajnem u. 
Bojówka Kaczm arskiego zaś k il
kakrotnie podchodziła do Kosso
budzkiego na bliski dystans, a za 
każdym razem nieprzewidziane  
przeszkody uniem ożliw iły dokona
nie m orderstw a w warunkach, da 
ją rych  szanse ucieczki. W  w ypra 
wach tych głów ną rolę odgryw ał |

M aciejko, który dobrowolnie pod 
ją ł się zabić Kossobudzkiego i p< 
zabójstw ie osłaniać odwrót od 
działu. Już wówczas przydzielono  
mu najlepszy z rozdanych rew o l
werów', H ispan kał. 7,65 (te r  sam, 
z kiórego następnie zabił m ini
stra P ierack iego ). Po każdei w y
praw ie rew olw ery  były P iana j- 
skiemu zwracane do przechowa
nia.

Z A T A R G I W ŚR Ó D  BO JO W CÓ M

W obec bezowocności prób zabi
cia Kossobudzkiego koło pola w y 
ścigowego, Bandera nakazał do
konać zamachu na ul. Kazim ie
rzowskiej, pod gmachem więzie
nia.

Tam  zabójca nie m iałbj jednak  
widoków ucieczki P lan  ten P id 
hajny przedstaw ił bojówce Kacz
marskiego, zastrzegając, iż webeo 
grożącego w  tej sytuacji niebez
pieczeństwa, niezgloszenie się na 
ochotnika, nie będzie nikomu wzię 
te za zie. Minto to M aciejko pod
ją ł się zadania, lecz następnie 
Bandera rozkazy zmienił i M a 
ciejko w ysłany był do W arszaw y

Go do Kossobudzkiego, B andt  
ra w rócił du pierwotnej koncep
c ji' zamachu i dalsze próby były  
ponawiane, jednak juz bez udzia 
łu. M aciejk i. Po aresztowaniu P id  
hajnego i Bandery, usiłowano ras  
jeszcze w  sierpn iu 1934 aokonać 
zamachu, rozkaz był w ydany  
przez M alucę, który z końcem  
czerwca oznajm ił M yhaiow i, iż c- 
bejm uje dowództwo i poleca czyn 
ności bojowe wznowić- Po da l
szych aresztowaniach przez poli
cję, M aluca rozkaz zam achu odwo 
łał, przeciwko zaś M yhaiow i i 
Kaczm arskiem u wszczęto śledz
two organizacyjne, w  którem  
wzajem nie przyp isyw ali sobie wt- 
rę  niepowodzenia akcji.

N a  dwa dni przed swem aresz
towaniem B andera nakazał Pid  
hajnem u zorganizować zabójstwo  
Pewnego ucznia gim nazjalnego, 
podejrzanego o kontakt z policją, 
i choć poczyniono przygotowania, 
wyznaczając na zabójcę K ora ły - 
szyna. jednak pierw sze kroki 
przerw ało  aresztowanie P idhajne
go. P rzy  rew iz ji znaleziono u m e
go kilkadziesiąt naboi i „instruk
cję saperska o niszczeniu".

Stefan Bandera, osadzony w  
więzieniu we Lw ow ie, usiłował 
poiozum eić się z innymi areszto
wanymi, w ypisu jąc na menażkach 
i kubkach więziennych ostrzeże
nia, aoy nikogo nie pom awiali i 
do niczego się nie przyznawali.

Z a b ó j s t w o  B a b i i a
A resztow ania Ukraińców  1.4-go 

czerwca tylko chw ilowo zam uro
wały działalnuść terorystyczną O. 
U. N „  gdyż w  lipcu M yhal w szczął 
prz> gotowania do pobicia posła  
M atczaka z socjalistyczne - rady 
kalnej partji za krytykę O. U . N. 
Do użycia w  napadzie przeznaczo
no boksery, wykonane przez nie
znanego bojowca, lecz do aw antu 
ry nie dosztó wobec popełnione
go wrówczas zabójstw a Iw ana B a- 
bija, dyrektora państw ow ego gim 
nazjum  we Lw ow ie. ?»'imachu do
konał 25 lipca 19u4 r. M ichał Car  
fa lse  Paw eł Sawczuk, strzelając  
do B ab ija  z rew olw eru  i nie mo
gąc ujść pościgowi, sam w  uciecz 
ce z m iejsca zbrodni postrzelił się 
i w  następsetw ie 14 sierpnia

zm arł w  szpitalu więziennym.
Kiedy rozeszła się pogłoska, iż 

aresztowmni w kraicowskiej sp ra 
wie sypią, członek O. U , N ., M asz- 
czak, odgrażał się, Ze pośle im do 
więzienia w jedzeniu truciznę. N a  
tem —  wskutek aresztowań —  za
kończyła się działalność organ iza
cyjna człanków referatu  bajow e
go O. U . N . we Lwowrie M yhal, 
złożywszy sędziemu zeznania o 
sw ej roli w  działalności O. U. N-. 
ośw iadczył ao protokułu, że ze
znał szczerze, sumienie ma czy6te 
i chętnie poniesie karę śmierci, j t  
żeli swem i zeznaniami przyczyni 
się do zlikw idow ania O. U - N . i do 
otworzenia oczu młodzieży ukra
ińskiej na istoł ny stan rzeczy.

Z a m a c h  w  W a r s z a w i e
N A  D W O R C E  K O L E J O W E
Zadaniem  tem było urządzenie  

zamao-hu 15 czerwca 1934 r. W ła 
dze krajow e O .U .W . ju t  w  1931 r. 
zam ierzały rozszerzyć aac ję  tero- 
rystyczną na W arszaw ę  i poleco
no dowiedzieć się jednem u z człon 
ków, chwilowo obecnemu w  W a r 
szawie, jak ie są m ożliwości wysa  
dzenia lub ‘ podpalenia w arszaw 
skich dworców  kolejowych, czy 
istnieją takie m ożliwości co do nic 
których wmjskowych objektów al
bo m agazynów  i czy można ze
brać in form acje co do gen. Saład  
kowskiego, Becka i Nakonieczm - 
koffa

z a m i a r  z a m a c h u  n a

M IN IS T R Ó W .
P lan  ten rychło jednak zarzu

cono,, bo sam „delegat" doszczęt
nie zaw iódł zau fan ie  i z organ iza
cji go usunięto. M yśl urządzenia  
zamachu w  W arszew ie  odżyła w  
:. 1933. Planowano zamach w 
W arszaw ie , zwany przez U k ra iń 
ców znakiem umownym „K aw ka", 
na m inistra wyznań re ligijnych  i 
oświecenia publicznego, bądź na 
m im stra spraw  wewnętrznych,

który z tych m in istrów  m ial być 
zabity, rozstrzygnąć m iały zagra 
niczne czynniki O .U .N .. On 6-go  
w rześnia 1933 r. Łebed był w  W a r  
szawie, przez dw a miesiące prze
prow adzał w yw iady, poczem wró  
cił bezpośrednio do P rag i, a na
stępnie do Berlina, m ewątpliwue  
w tym celu, aby zdać spraw ę z 
przygotowmń i uzyskać dalsze dy 
rektywy.

PO D R Ó Ż  IN S P E K C Y J N A .

W  dniach 3 —  9 czerwca 1934 
r, min. Pieracki odbył podróż in
spekcyjną na teren w ojew ództw  
lwowskiego i stanisławowskiego  
Bezpośrednie obserw acje, rozm o
w y z różnymi przedstaw icielam i 
społeczeństwa ukraińskiego, a 
przeaewszystk.em  ks metropolitą  
Szeptyckim i delegacją ukraiń 
skich organizacyj gospodarczych, 
wreszcie w ydaną  doiaźne zarzą
dzenia rokowały jaK ra jlep sz t na- 
dziejf na daisze polepszenie sto
sunku i spraw iły , że podróż mo
g ła za sobą pociągnąć realne w y
niki.

W  parę dni później min P ie- 
lacki został pozbawiony ż jH a .
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Dziś. Sw. Feliksa 

Jutro : Św O f. N . 51. P.

JfA 7 /A V
FEATR YMRI.KI : Dziś „Marta"

j występem Ady Sary W czwartek 
. Ko.-e Marie". W  piątek „Trubadur . 
W sobotę „Dama Tikowa" z gościn
nym występem St. Drabika.

TJEATR N AR O D O W Y  I Dziś i dni 
następnycn „Przepióreczka* Żerom
skiego, w reżyserji i z udziałem O 
Sjferwy i Modzelewskiej.

TKA I lt PO LSK I: Dziś o godz.
7.30 wiecz. „Kordian" Słowackiego, 
v- reżyserji Schillera, z Węgrzynem, 
Samborskim, Wyrzykowskim (tyt.)

T E A T R  N O W Y : Dziś sztuka
współczesna „Łańcuch" Morawskiej, 
w reżyserii Stanisławy Wysockiej, w 
rolach głównych z Solska, Smosar- 
ską, Milą Kamińska, Rolandem, Wo- 
skowskim i Karczewskim.

TEATR  L E T N I: Dziś , Dom otwar
ty", Bałuckiego W  próbach w reży
serji E. Chaberskiego sowiecka 
sztuka „Przedziwny stop", Kirszona.

T EATR  M ALT Dziś komed ja 
Shawa „Żołnierz i bohater", z Bu
czyńską, Gorczyńską, Lindorfówną 
Kumakowiczem, Węgierką, Ziejew- 
skim. Żeleńskim i innvmi,

STOŁECZN Y TE  \TR POtYsZ.: 
Dziś „Damy i huzary", o godz. 19-ej 
pr? ul. Narbutta 14. *

TEATR A T E N E U M : Codziennie
„Turoń" S Żeromskiego z Jaraczem 
w roli głównej.

TEATR  K AM ERA I NA Dziś i ńr- 
tro dramat Ibsena .Budowniczy Sol- 
ness", z Adwentowiczem 1 Grywiń- 
ska w  rolach g :ównych.

IN ST Y T U T  R E D U T Y : Nieczyn
ny

TEATR M ALIC K IEJ : Ostatnie
dni „Epoki tempa" A. Cwojdzińskie
go. W próbach „Noe" Obev‘a.

CYRULIK W AR SZAW SK i: Ak* -I 
na atyra „Z  przedziałkiem". Co
dzienna dwa przedstawienia o godz. 
7.15 i u 45 wiecz.

W IE L K A  REM JA (Karowa 181. 
Dziś i codziennie komed.ia muzycz
na Bemauora i Oesterreiehera „.Mi
nister i dessous" z B . Ordonówna i 
A. Fertnerem. Początek o godzinie 
20-ej.

H O LLYW O O D : Dziś i jutro re
w ja ..Menda jesień". Początek 7.20 
i 9.45

O PER ETK A  N A  C H ŁO DNEJ: 
Dziś i codziennie operetka Kalmann 
„Hrabina. .Marica". i i j '  i

C YRK - Program otwarcia z Lai-
nertem. człowiekiom -rak:«>tn n  c »»  1».

J a k  w y g i a d a

Higieniczne" mleko z mol. CDielisztio]?
Mleko butelkuje woźnica —  butelki myje się w  ogólnym zlewie...

U A  T> J O

Ostatnio na rynku w arszaw 
skim ukazała się duża ilość m le
ka butelkowego, pochodzącego z 
m ajątków  podwarszawskich, szum
nie reklam owanego na etykietach, 
jako  higjeniezne i pochodzące z 
obór, będących pod stałym  nadzc 
rem lekarskim  Badania chemie* 
ne i bakteriologiczne wykazały  
jednak, że jakość tego mleka w  
niektórych wypadkach pozostawia  
wiole do życzenia. Stwierdzono, 
żc w łaściciele  zakładów  m leczar
skich i sklepów  nabiałowych o- 
trzym ują istotnie mleko z m ająt
ków, jednak butelkowanie doko
nywane jest najczęściej w W a r 
szawie i to w  warunkach, u rąga- 
.ących najprym itywniejszym  w y 
m aganiom  higjeny.

Przykładem  podryw an ia zau fa 
nia odbiorców  do mleka reklam o
wanego na etykietach butelek słu 
żyć może przeprowadzona w o- 
statnim  tygodniu przez M iejską  
Służbę Zdrow ia  lotna lustracja  w  
rozlewniach mleka na teren :e sto
licy. W  wyniku tej lustracji w y 
kryto potajem na rozlew nie H. Rn-

Wgdiiny staniały
w  Warszawie

zenberga przy ul. Dzielnej N r. 17, 
mieszczącej się w  izbie, służącej 
,ednoczesnie jako mieszkanie 
prywatne.

M leko butelkował woźnica, 
przyczem butelki myte były w  o- 
gólnym zlewie. Butelki zaopatrzo
ne zostały w  nalepki „mleko hi
gieniczne z m ajątku W ie liszew ". 
•Już na oko stw ierdzić było moż- 
f.a niesłychane zanieczyszczenie 
tego mleka, które w  ilości około 
i 00 litrów  zostało na m iejscu ska
żone barw ikiem , próbki zaś pobra
no do badań bakteriologicznych  
i cherr'czncch. Lokal zapieczęto
wano. Pozatem  w  sklepie z nab ia 
łem Ant. W o lsk ie j przy ul. O gro 
dowej 56 ekspedientka nappłnia-

ła mlekiem butelki myte w  ogól
nym zlewie, gdzie na dnie stw ier
dzono robactwo. N a  etykietacn, 
nalepianych na butelkach, w id 
n iał nap is : „O bora pod nadzorem  
lekarskim . Mleko pełno tłuste. 
Dom. Rzeżewo".

W a lk a  z temi objaw am i nie- 
i h lu jstw a, zagrażającego  zdrow iu  
m ieszkańców stolicy, prowadzona  
z całą intensywniścią, trw ać bę
dzie nadal.

Konieczne jest jednak współ' 
działanie z w ładzam i sanitarnem i 
miasta konsum entów oraz produ
centów, którzy w inni dom agać się 
od pośredników  przestrzegania  
przepisów  sanitarnych.

W A R S Z A W A
Środa, 20 listopada.

6.30 „Kiedy ranne". 6.33 Pobudka 
do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu 
zyka (pi.). W  przerwie o godz- 7.20 
Dzien. por. 7.50 Progr na dz. bież. 
7.55 ,,Parę inform.". 8.00 Aud. dla 
szkól.

11.57 Sygnał czasu. 12.03 Dzien. 
poludn. 12.15 „Anna Tomaszewiez- 
Dobrska" (Pierwsza praktykująca 
lekarka polska) —  odczyt, wygł. M . 
Nagórska. 12.30 Konc. ork. A. Katza

(z W ilna). W  progr. muz, rozrywk. 
13.25 Chwilką gosp. domowego.

15.15 M
,-il>w go: 
Yiadom. o eksporcie. 15.2 j

G r o ź b a  s t r a j k u  K e l n e r ó w
w cukierni Lardellego

J U . T I S .

, Śladami In-A C R O N : „Piotruś" i 
djan",

A D R IA . „Dwie Joasie".
A N T IN E A : „Tajemnice dżungli i 

„.ABC miłości".
AS „Melodje Cygańskie" i „Mar 

kiza Yorisaka"
AMOR: „Czerwony T-ułtan" i „Noc 

AYigiiijna" .
aPO LLO : „Panienka z Poste R e -,,.ov.s'< ’ff°-

Przegląd gieid. 15.30 Muz. rozrywk. 
(pł.). 16.00 „M ędrówka dookoła glo
bu": „Jurek dowiaduje sie cieka
wych rzeczy o Niemczech" —  pogad. 
dla dzieci starszych St. Strugarka. 
16.20 Recital śpiewaczy Z. Massa1- 
skiej Przy fort. prof. L. Urstein. W 
progr.: Paisiello: Niestata, B.
Pasąuini: A rja , D. Scarlatti Fijołki, 
Motylek H. Puparc: Zaproszenie do 
podróży, G. Faure: Sekret, C. Debus 
sy: Skupienie, To jest tęsknota, L. 
Chabrier: Kaczuszki. 16.45 Rozmo
wa muzyka ze słuchaczem radja. 
17,00 „Dyskutujmy-: „Czy słuszne
jest hasłe —  wszystko dla dziecka" 
— wygł. dr. Róża Czaplińska - Mu- 
termilchowa. 17.20 „Groteski mn- 
z\czne". Konc. Ork. Kameralnej A. 
Hermaną (z Krakowa) 17.50 „Świat 
się śmieje": „Wesoły Tramp" (spo
wodu setnej rocznicy urodzin Marka 
Twnma) —  w opracowaniu M. Pta- 

18.00 R. Schumann:

m l e c z a r n i a
-*T  Pl.PIŁSUDSKIEGO 1 w  

MARSZAŁ! WSKA153 
m b  BRA"KA 2-
V . -  TOCHA *2

D zisia j w  inspekcji pracy c d - • żadnego wyniku. O św iadczył on 
była się dw ustronna konferencja kategorycznie, że umowy % kelne- 
z udziałem  przedstaw icieli oby* rami nie przedłuży, 
dwóch zw iązków  kelnerów  i dele- 1 Pon iew aż wym ówienie umowy 
gac jł p racow ników  w  cukierniach ma na celu redukcję i obniżkę 
Lardellego  w  spraw ie  w ypow ie -j płac, kelnerzy zajęli zdecydowa- 
dzianej im umowy. Ze w zględu ne stanowisko w  obronie umowy  
na nieustępliwe stanowisko pra- zbiorow ej aż do proklam owania  
codawcy, konferencja nie dala ; strajku włącznie.

Cech w ęd lin iarzy  zaw iadam ia, 
że w  związku ze spadkiem  ceny 
żywca i mięsa w W arszaw ie  ob
niżono ceny w yrobów  w ęd lin ia r
skich, a m ianowicie kiełbasy kra- 
koAvsk’ej do 3 zl 20 g r„  zw yczaj
nej’ do 2 zł. 20  gr., serdelow tj ełekirotyni w arszaw sk ie j za-
również do 2 zł. 20 gr., polędwi-1 P°'Yiedzia4, że odbiorcy energji
cowej do 3  zl. 50 g r„  m yśliwskiej do ośw ietlen ia, którzy w okresie  
do 4 zł., suchej do 4 zł. 50 gr ,! sześciu letnich m iesięcy zużyją  
krakowskiej suchej do 5  zł., l i - ; " 'ięce j. niz w  tych samych miesią  
tew skiej do 3 zł . kiszki k a sza iu -j. cach r - z > otrzym ają, tytułem spe 
do 1  zł., m ortadeli do 3  zł. 50 gr., c ja lnej prem ji, bonifikatę połowy  
polędwicy do 5  z l„ serdelków  <*o J nadwyżki zą iy c ia  przy obrachur- 
3 zl. 20 gr., schabu surow ego d o ; tach  za X I okres r. b 
2 zl„ pieczonego do 5 zł., salceso-i t r ia  7 b. m., t. j. z początkiem  
nów do 2NU., sad ła s*vieżego rów - ' X I okresu, rozpoczęto udzielanie  
nież do 2  z ł , słom ny do 1 zl 90 zapowiedz.anej bonifikaty. Obr-i- 
gr., k iełbasy surow ej do 2  zl. 20  enunki z tytufu tej bonifikaty  
gr. i żeberek surowych do 1  z ( . 1 zakończone będą 6 grudn ia  r. b,
40 gr. Okazuje się, że z prem ji skorzy-

Zniżka wynosi od 20 do 30 gr. sta około 40 proc. wszystkich a- 
na kg. poszczególnych gatunków  . j p R Vf;4  M Hv Pofkołmilt

S f f l t i r t ó w i i j k  g ą s l  w  w i e z i e n i u
nia prow incjonalnego są tańsze, j ' j RENA . „Sekret kobietę

za fałszywy alarm o naaaclz.e
' ST Y i.n W Y : .Sen Vicv > dniej".

Na mocy decyzji prokuratora o- Tymczasem Osowski zameldował SF IN K S : „ S o n a "  i rewja.
sadzony zostat w wiezieniu na Pawia policji, iż jadąc wozem, został napad SOKÓŁ: „Dziewczęta w mundur
ku, przy ul. Dzielnej, hurtownik- ni„ty pod Nowem Miastem (pow. '> rewję", ^
sprzedawca gęsi, Sztama Osowski Rawski) przez kilku bandytów, któ- ^Y TA T : ,żvwy zaaT a**V „Skandal
(nigdzie niemcldowany). ” • ■ ■

3 3 e c . a ! r e  p r e m i e  w  e l e k t r o w n i
otrzyma 65.000 abonentów

N r  wiosnę r. b. zarządca sądo-  ̂bonentów, używ ających elektrycz
ności do ośw ietlenia czyli około 
G5.000 abonentów ; ogolna liczba 
tej kategorji abonentów s tan o w i
ła w  1334 r. 168,293. ilość kilo- 
watgodzin, która będzie zbonifi- 
kowana wynosi około 550.000, co 
przedstaw ia wartość około 2 20 .0 0 0  
złotych.

stanie".
B A ŁT Y K : „Anna Karenina"
C APIT O L: „Jaśnie Pan Szofer".
CASINO: „Dziewczę z Hudapesz-

ta".
COLOSSEUM  (D U Ż A  S A L A ):  

„Mężczyźni wolą mężatki" i rewja.
COLOSSEUM  (M A IA  S A I.A ):  

„Pat i Patachon jako bezdomni".
CORSO „ABC  miłości" i rewja.
E L IT E : „Zaproszenie do walca" i

„śpiew, całus, dziewczyna".
ERA : „Kaprys Hiszpański" i do

datki.
E UR O PĄ : ,,Rer*sodi » T**iP— ku".
FLO R ID A . „Noc Cudów" i „A- 

do!f Dymsza".
FO RUM : „Skandal milionerów" i 

„M yspa Skarbów".
HKLJOS: „Tajemnica Ex.pres*u

Nr. 6“ i dod
KOMETA: Mały pułkownik”, re

wia.
K IN O T EATR  M IEJSKI: „Mała

mateczke" z Franciszka G ar’.
PAR  ŚW. A N D R ZE JA  „Dzielny 

ChłopTc" i dod.
LOS- „Dla Ciebie śpiewam" i dod.
M A S K A - „Żyd Sus" i „Czerwona 

dana".
MAIHSTIC: „Oczy czarn"”
M A R S : „Wesoła wdówka* i siada

ni indjan".
MFAV A : , Zemsta Pana X " i „AA on 

der Bar".
M U C H A : „Kobieta z rejestru" i

„Rozkosze małżeństwa".
METRO: „Bar niiewe”.

N  idtnienić należy, że zwiększo- NO\V A l  OMB(DlĄ  „Powrót fran-
 ̂ kcnsteina” . . Pos) ukiwarzki zlola .

ne zu życ ie , poza \syżtj w s p o m in a -1 o fę o  P R A S K IE : „PoszttkiwacaJri
ną premią,, w p iy n ie  także na Z iota " i „P ośc ig  za Cienieni", 
zw ięk szen ie  ro c zn ego  rabatu , P A N : „Chiński, M orze1.

r o k i  1’K T IT  T H IA N O N : „T o r .ad or  i
i kobiety" oraz „Tajem nica 
Piękności".

przyznawanego po upływ ie  
tym abonentom, którzy zwiększy
li w  lecie zużycie.

Salonu

■ P O P U L A R N Y : „Katiusze"
wja,

P.K.Ajrł A : M n . -

poleca tiiaoe u  swe ioLroti

o b i a d y

kaw® białą ze śmietan
ką mleko zsiadłe i t. p.

Z muzyki

W ł o d z i m i e r z  H o r o w i t z

Aresztowanie Osowskiego nastąpi
ło po ukończeniu dochodzenia w spra 
wie rzekomego napadu bandyckiego, 
którego ofiarą miał paść Osowski.

Jak się okazało, Osowski prowa
dził spółkę z Jankiem Cymermanem 
(Krak. Przedmieście 10). Przed kil
ku dniami Osowski otrzymał 300 zt., 
z tem, iż uda się do Nowego Miasta, 
gazie przeprowadzi zakup gęsi. Gęsi 
miały być następnie sprowadzone do 
Warszawy na targowiska miejskie

rzy steroryzowali go rewolwerami i 
doszczętnie obrabowali, zabierając 
nietylko gotówko, lecz również zaku
piony przez niego towar

Policja, otrzymawszy takie zamel-1 
dowanie, przeprowadziła energiczne1 
dochodzenie, z którego okazało się, 
iż zameldowanie Osowskiego bvlo

Budapeszcie .
TO N : ,.ldzi»mv po szczeście". 
U C IE C H A : „sJmuoia"
U N J A ' „Pieśń Nocy" i rewja.

Z m a s  a

fałszywe. Po ustaleniu tych okolicz
ności, Osowskiego 
przekazano do 
tora.

ODROCZENIE  PR ZE N D SIU M A  
STACJI KOŃCOWEJ KOLEJKI 

W ILA N O W S K IE J
Zapowiaaane na 21 b ir . przesu- 

dyspozymji prokura- ’ nięcie stacji końcowej koiejki wila
nowskiej z ul. Belwederskiej do for-

aresztowrano

Rec'tal fortepianowy
t^odzim ierz Horow itz jest ar- 

tysi_ m :ary  najw iększej, a jego  
sztuka odtwórcza sięga najw yż
szych szczytów doskonałości. Po
siada on w  naturze sw ej cechy , 
które go bezspornie staw ia ją  w 
pierwszym  rzędzie pianistów  
św iata. M a w yjątkow o piękne u- 
derzenie: miękie, delikatne i bar- 
uzo subtelne. Dzięki temu umie 
w ydobyć z fortepianu tak efek
towne odcienie p iana i p ianissi- 
ma, jakich  jeszcze nie słyszeliś
my, Jeżeli w ziąć pod uwagę  
olbrzym ią silę, którą osiąga, kie
dy zachodzi tego potrzeba, w y 
padnie stw ierdzić, że skalt roz
piętości dynam icznej ma H oro
witz zupełnie w y jątkow ą i rzadko 
napotykaną.

Z szeregu dalszych zalet fascy 
nującej indyw idualności odtw ór
czej H orow itza należy w ym ien i, 
ciepły, bogaty i przejm ująco g łę 
boki ton, który mu pozwala tvlo- 
żyć w interpretację maksimum  
wyrazu i przepięknej barw y, jak  
również niebywały, olbrzymich  
wyżyn sięgający, polot. Są c h w le  
w grze Horowitza, w których  
wznosi się on napraw dę bardzo  
wysoko, tam, gdzie dociera za led 
wie kiiku wybranych artystów  
współczesnych Pozatem ma H o 
rowitz św ietną szkołę pianistycz

ną i technikę palcową arcym i- 
strzow ską ; lewą rękę ma w yrobio 
ną frapu jąco .

Omatviany recital dał możność 
poznania H orow itza wszechstron
nie i ustalenia, że jego g ra  solo
wa jest równie poryw ająca  jak  i 
(poprzednio s łyszana) z towarzy- 
szeniem orkiestry, gdzie jego  bły
skotliwy, tryskający jak  żyw io' 
temperament ma nawet korzyst
niejsze w arunki i lepsze pole do 
popisu.

Bezkonkurencyjnie zagra ł Ho- 
low itz  B rahm s‘a (D w a  IntermeZ 
za i W a rjac je  na temat P agan i
n ie g o ) oraz Sonatę c-mol) H ayd 
na. Bardzo interesująco i o rygi
nalnie wjypadła Toccata c-dur 
Bacha —  Basoniegó. Chopin w  
koncepcji H orow itza jest odręb
ny, trochę ekscentryczny, ale b a r
dzo rom antyczny i przez to —  
szczery i p raw dziw y (M azurk i, e- 
tiud j i Scherzo E -d u r ).  IJebus- 
sy ‘ego dw ie etiudy zostały bardzo  
trafn ie ujęte. B alak irew  („ Is la -  
mey“ ) by ł nadzwyczajny, o nie
bywałym  temperamencie. Szereg  
bisów na zakończenie m iały roz
mach szlachetnego w irtuozow - 
stwa Ogólne w rażenie g ry  H oro 
witza w ielkie i niezapomniane.

M ichał Kondracki.

N i e  d o  l a s u ,  z  d o  k n a f r  -
wdągnfrtc mieszkaika Karczewia

Policja powiatowa ukończyła do
chodzenie w sprawie rzekomego na
padu w lasach oiwockich którego o- 
fiarą mial paść Stanisław Olszewski 
zamieszkały w Karczewie.

Mianowicie, Olszewski zameldował 
policji, iż Wracając do domu, zostat 
wciągnięty przez kilku nieznanych 
osobników do lasu otwockiego, gdz;e 
go doszczętnie obrabowano. Olszew
ski podawat w swej skardze, że zia- 
bowano mu również srebrny zegarek 
i kilkadziesiąt złotych gotówką.

Dochodzenie policyjne ustaliło, iż 
skarga Olszewskiego jest dostowm e 
wyssana z palca. Olszewski spotkał 
dwóch swych znajomych, z którymi

g Ogłoszenia drobne |

L icytacja w Warszawsk.m Lombar
dzie Miejskim. Dnia 6 grudnia 

1935 r. o godz. 16-ej w sali licytacyj
nej Centrali Warszawskiego Lom
bardu Miejskiego przy ul. Senator
skiej Nr. 14 (gmach Zarządu Miej
skiego) rozpocznie się licytacja za 
stawów, przyjętyeh w Centrali i Od
dziale I-ym Iiombarda przy ul. Zło
tej 30, których terminy wykupu przy 
iiadły na czas do 31 lipca 1935 r.

Numery zastawów podlegających 
sprzedaży, zostały wywieszone w lo
kalach biurowych Ixn.nbn.rflu.

pił w jednej z restauracyj pod Otwo
ckiem przez kilka godzm. Olszewski, 
wytrzeźwiawszy, nie wiedział, co po
wiedzieć domownikum, udai się więc 
do policji i złożył zameldowanie o rze 
kom; m napadzie bandyckim, Po usta
leniu tych okoliczności, Olszewskiego 
pociągnięto do odpowiedzialności za 
z(ożenie fałszywego meldunku

I Kwintet fortepianowy Es-dut op. 44 
ia fortepian, 2 skrzypiec, altówkę i 
wiolonczelę. 1S.30 „Skrzynka ogól
na" —  dr. M. Stępowski. 18.40 „Ży- 

, cie knłt. i art. stolicy". 18.4u Muzy
ka lekka (p ł.). 19.00 „Nie traćmy si- 

, ły nawoź rywej w gospodarstwie" —  
pogadanka, wygłosi Stanisław Leś
niewski (prakt. roln.). 19.10 Progr. 
nu d;:. nast. 19,20 Konc. reki 19.35 
Wiadom snort. 19.50 Reportaż ak
tualny. 20.00 „Kabaret mojej mlo- 
dości —  lekka aud. muzyczna H. 
Zbierzchowskiego (ze 1 f t i )  20,45 
Dzien. wiecz. 20.55 „Obrazki z Pol
ski współcz.". 21.09 12-ta Audvcja z 
crkłi TAAóRrZO.śp FR Y D E R Y K A
C H O P IN A " (1810-18-19) w opraro- 
w atiiu prof. Zdz. Jachim"ckiego.
AAvk.: St. Szpinalslłi —  fort. AA
progr.| S Nokturny op. 9: b-moll, 
Fs-dur, H dur, Scherzo h-moil op. 
20. 4 Mazurki op 6 : fis-mo'1. cis-
moll. F-uur, es-molł 21.35 „Feliks 
Przysieeki" —  kwadrans poetycki w 
opracowaniu Dr. T Terleckiego. 
2 1.50  „Tajemnice sprzedawaną" —  
pogad. wygłosi M Kozłowski. 22.00 
Muz. loka i tan. w w-yk. M. Ork. P. 
R. z udziałem Chóru Juranda 23 00 
Wiad meteor, dia kom. lotn. 23.05 
Muzyka tan. ( p t ). 23.30 „Sport w 
Polsce" —  pogad. w jez. ang. wvgł. 
J. Podoski.

CzwarteJt, 22  listopada.
6.30 „Kiedy ranne". 6.33 Cobudka 

do gRun. 6.34 Uiinnastyka. 6.50 Mu 
zyka (pt.). \v jirzerwie o godz. 7 .'_o 
jjzien. porań. 7.50 Progr. na dz. 
ci.z. ,.ó„ „Parę mtorai.". p.UU Ann 
dia szkól.

11.57 -sygnał czasu. 12.03 Dzien. 
poiunn. Iz .c j Poranek muzyczny dla 
sihói j/owsz.: Wyk. Ork. i II. pod 
oyr. J. Gziuiihukięgo, K. Cztkotuw- 
ski —  śpiew, J. Kamiński —  skrzyp 
ce. 1'rz.y fortepianie —  prof. L. lir- 
scein. W progr. .1. sSibehu*: Klech
da wyk. nork. l'r. Schutiert: uroi
•ilch, Rybak, ii. Schumann: Poszuki- 
v/acze skarbów, J. Gall: Zaczarowa
na król.wna, odśp. K. Czekotowski 
(1. "art.jii: i ryl dj ibelski, (TrilU  
du diable), M. Rimskij - iiorsakow 
Pieśń arabska —  odegra J, Kamiń
ski. F. 51endel.5sclin: Lcherzo ze
„Snu nocy letniej", wyk. ork. 13.00 
Pieśni hiszpańskie w wyk. St RoA-‘a 
(z Poznania). 13.2o Chwilka gosp. 
domowego.

15.15 Wiad, o eksporcie. 15.26 
Przegl. gieid. 15.30 Muzyka tan. w 
wyk. Zespołu Fr. Witkowskiego (ze 
I.wowa) 16.00 „Noc" —  opow dla 
dzieci — wygł. Stary Doktór. 16.15 
Muz. lekka (pl.). 16 45 „Cała Pol
skę śpiewa" —  konc. w wyk. Choru 
jiod dyr. Grz. Szyrmy (z W ilna). W  
programie pieśni ludu białoruskiego, 
17.00 ,Jak wieś żywi miasto -r- 
Tilcko" —  odczyt, wygł. J. Dylewski. 
17.15 Muz. lekka w wyk. Małej Or 
P. R. 17.50 „Książka i wnedza": „O 
repertsżacłi Jan ty - Połczyńskiego"
red. St. Dzikowski. 18.00 Recital for

Kazuro
W progr. muzyka polska. J8.30 
„Film, plastyka, architektura". 18.40 
„Jak sp-dzić święto?'*. 18.45 Muz.

z
tu Dąbrowskiego uległo narazie zwło ■ , r -
ce i w  ciąg* bi rżącego tygodąiia 1 -, j 
lejka Wilanowska dochodzie bodzi* 
tymczasowo do ul. Belwederskiej. |

REJESTRACJA | lekka, (pł.). 19.00 „Kącik dla mł
W czwartek, 21 b m., w kolejnym 'wiejskiej",. 19 10 jh-ogr. nc dz. nast. 

dniu drugiej powszechnej rejestracji I 3 9.20 Konc. reki. 19.35 \v iad. spor ,, 
mężczyzn ur. wr r. 1915, w-inni zg ł.i-jł9 o  ' Pogad. aktualna. 29.00 „Pol- 
sić sie w wydziale wojskowym Za . skie Kadjo w roku 1900'. (Jakby

nr: iil T lo riań -' wyglmiał program radiowy 35 latrządu Miejskiego przy ul. Florjań 
skiej 10, w godz. od 8 m. 30 do 13 
poborowi zamieszkali na terenie 
XIII komisarjatu I’ , P„ których na 
zwiska rozpoczynają się od liter K. 
do P. włącznie.

OKR. INSPEK TO R PRACY  
N A  E M ER YTU R ZE  

Dotychczasow-y inspektor pracy I 
okręgu w Warszawie p. Domaniew- 
,ki przeniesiony został na emervU 

rę wskutek przekroczenia prekluzyj- 
negr- wieku.

Pom im o wrzorafszych rewizyj

G i e ł d a  c z y n n a  n o r n i c ;  I n i e
W  związiku z w iadom ościam i o 

dokonanych w czoraj rew izjach  
i a terenie zebrań G iełdy M ięsnej 
dowiadujemy się, że dochodzenia 
te pozostają w  związku z osoba
mi uprzednio aresztotvanemi z ty
tułu ich działalności, jako kup
ców branży m ięsnej, którzy powo
łu ją  się na dowody, m ające rzeko
mo znajdow ać się w  archiwach  
Giełdy M ięsnej.

Sam a procedura notowań cen 
żywca i m ięsa na Giełdzie odbywa  
się zupełnie norm alnie. G iełda  
Mięsna pozostawała i pozostaje

nadal pod ścisłym nadzorem M ;n. 
Przem ysłu i Handlu , a o ile cho
dzi o inkaso zaliczek na podatki, 
w spółpracu je norm alnie z w a r 
szawską Izbą Skarbową.

N iep raw dziw e wiadomo.se:, rcz- 
s ewane o Giełdzie M ięsnej, po
chodzą od osób niezadowolonych  
z konfroii obrotu tow arow ego i 
akcji uja\vniania cen, dokonywa
nych przez G iełdę M ięsną. Osoby  
te s ta ra ją  się szerzyć opinjo. że 
aresztow an ia niesolidnych kup
ców pozostają w  związku z dzia
łalnością Giełdy.

yglndał program radjowy 35 lat 
temu, pud. w-es-oła). 20.45 Dien. 
wuecz. 30 5 „Samoobrona przeciw-ga- 
zowo - lo.mcza" —  pogad. 21.00 Ka
meralny Teatr AA yobraświ: PREM -
JKRA SLUUHOAAISKA „TUKAJ* 
albo próby przyjaźni Ballada Ada
ma Mickiewicza i T. E. Odyńęa w o- 
pracowaiiiu radjowem Tadeusza Ło- 
nalewskiego. AYykonanie Wydziału 
Reżyserskiego Państwowego Instytu 
tu Sztuki Teatralnej w Warszawie, 
pod kierunkiem I.eonolda Schillera 
21.35 „Nasze pieśni" w wyk. H. L i
powskiej. Przy fort. prof. L. U r 
stein. 22.00 Konc Symf AVvk Ork. 
P. R. nod dyr M. Mierzeje*’.skiego. 
L Kmitowa — skrzypce i M. Szale- 
ski —  altówka. Fr. Schubert: Balet 
7. op. „Rozamunda" —  wyk. ork.. W . 
A Mozart: Simfoma concertante — 
wyk. z tow. ork. L. Kmitowa i M 
Szaleski. A. Pankowski. Symfonja 
—  wyk. ork. 23 00 Wiad. meteor, dl:, 
kom. lotn. 23.05 Muz. tan. (p ł).

Radjowe przercćvtiGnie
premiera

K csiic łł owskfego
R ad jow e przem ówienie p. Pre- 

m jera Zyndram  Kościałicowskiegc  
na temat „P łan  gospodarczy rzą 
du . jego  wykonywanie w  związku 
z ostatniemi dekretami i posunię
ciami rządowem i"* odbędzie się 
dziś o 19.15,
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Cyganie zarekwirowali (iwa wagany
L W Ó W ,

Sensacyjne

Zdumiewający wyoadek w kolejnictwie polskiem
39. 11, (tel. w l.) .  —  |onjęte spisem. N a  w agonach tych 

w ypadki rozegra ły  w idniały nal^pm : „T arn ów  —
się na lin ji T arnów  —  Przem yśl 
■— Lw ów . W czora j rano po p rzy j
ściu do Przem yśla pociągu tow a
rowego, przy spraw dzaniu  w ago 
nów, zaw iadow ca stacji zauw a
żył, że dwa ostatnie w-ozy nie są

Jhryplin przez L w ó w "  „ostroż- 
: nie przetoczyć".

Poniew aż w  w agonie tym 
[roz legały  się podejrzane szmery, 
sprowadzono polic janta i w  jego  
obecności odsunięto drzw i. Oka-

L e o i o r f  f t ł c d y c h  n i e  b r a ł  u d z i a ł u
w  zaiściaefo antyżydowskich we Lwowte

L W Ó W , 19 11, O d kilku dni na 
U n iw ersytecie  i Politechnice  
trw u ły  za jścia m ęd zy  m łodzieżą 
polską i żydowska P rasę  żydow
ską obieg ła pogłoska, żc jeden  
xe studentów  żydowskich zm arł 
w  szp italu  po odniseionych w  
bójce obrażeniach. Studenta te
go podobno zrzucono przez ba- 
rje rę . N azw isko  jego  brzm i Ro
zę nberg  i pochodzić ma ze Stani
s ław ow a.

L eg jon  M łodych w j dał komu

nikat w  którym dowodź , iż m ija j 
się z p raw dą  tw ierdzeń,e, jako 
by b ra ł udział w  biciu studen
tów narodowości żydowskiej oraz 
uczestniczył w  organ izow an iu  a- 
w antu r na wyższych uczelniach  
we Lw ow ie .

W ed łu g  w iadomości opubiiko- 
wanych przez prasę na Politech
nice w e czwartek 8  żydów opa
trzyło Pogotow ie a na U n iw ersy 
tecie pobito około 2 0 .

S p Ó P  o  4  z * .
v / v g ra l  pos. M m c b e t g  z m a gisirc ite m

I.6D 3 , 18. 11. (te l, w ł . ) .  M ag i
strat odpow iada za bezpieczeń
stwo radnych —  taki w niosek  
można w yciągnąć  ze sporu, jaki 
toczył się m iędzy m agistratem  m

ny nie by ł ubezpieczony.
Poseł nie chciał tej kwoty u 

iścić i złozył rekurs do prezesa  
m iasta, tw ierdząc, że zarząd m iej 
fk i odpow iada za bezpieczeństwo

Lodzi a  b, radnym , posłem M in c - ! radnych, tem bardzie j, że w ypa - 
bargi-em, 1 dek m iał m iejsce w  gm achu m iej-

Podczas głośnych zajść w  łó d z -! skim. 
kiej raazie  m iejskiej M m c b e ig j O negdaj poseł - form ałista o- 
zoetał pobity, i zaszła konitcz- trzym ał pismo od m agistratu, za- 
ność nałożenia m a opatrunku, w i w iadam iające go, że rekurs został 
następstw ie czego zażądano ed | załatw iony przychylnie, 
niego zapłacen ia 4 zł. M agistrat

zało się, że w  obu wozach zn a j
du je się obóz cygansid, złożony 
z kilkudziesięciu osób. M ałe dzie
ci m iały usta pozaw iązyw ane  
szmatami, aby krzykiem nie zdra- 
dziły  sw ej obecności,

K iedy zapytano cyganów  o t 
zw. zam ówienie na wozy, osw iad  
czyli, że dokumenty zabra ł wójt, 
który w y jecha ł pociągiem  osobo
wym do Stan isław ow a. Pozatem  
cyganie daw ali odpowedzi w yarę t  
ne, puw starzając, że m uszą do 
jechać do Chryplina.

W obec tak sensacyjnego odkry
cia, stac ja Przem yśl porozum ia
ła się telefonicznie z Tarnowem , 
skad odpowiedziano, że obydwa  
w agony za jechały  w raz  z pocią
giem do T arn ow a  i by ły  wysłane  
w dalszą d rogę zgodnie z tek
stem nalepek.

Cyganów  us.low ano w ysadzić  
w  Przem yślu z pociągu, poczęli 
się jednak  aw anturow ać, staw ia 
jąc opór polic ji. Pon iew aż w Prze  
royślu r.icma m iejsca w  areszcie  
na pomieszczenie tak w ie lk iej iło 
ści osób, postanowiono odesłać  
cyganów do L w ow a . W obec tego 
na wagony nałożono plom by i 
skierowana w  dalszą drogę.

Około północy pociąg zajechał 
do I.w ow a. C yganów  w yładow ano  
i odstawiono do aresztu. Juk w y 
nika ze śledz+wa. rulet na lin ii 
T arnów  —  Przem yśl nie zauw a- 
żvł cyganów  N ie zdołano też u- 
stalie. kto um ieścił na w agonach  
naklejki. 2 -ogadkowa ta sp raw a  
bedzie w v ; aśn :ona z chwilą. gdv  
zjaw i się we L w ow ie  naczelnik  
obozu, b aw iący  rzekomo w  S ta 
nisławow ie.

Pełna labeSa iołerji
4 dnia ciągnienia 2-aj klasy

wychodził 
wa

z Założenia, że b. rad-

P O Z N A N . 19.11 (te l. w ł . ) .  P o 
sterunkowy A nastazy  Zm ura w

Kombatanci francuscy
w y f e c h c l i  l o  K r a k o w a

D e legac ja  kom Latantow fran 
cuskich opuściła w czoraj W arsz  Pelp lin ie , przechodząc o godz 4
wę, udając się do K rakow a. Prztii • rano obok dw orca kolejowego  
wyjazdem  swym  z W arszuwy go- J spotkał wczoraj podejrzanego  
ście fiancuscy  w  towarzystw ie mężczyznę. Gdy zw rócił się doń, 
m inistra generała  Góreckiego, chcąc go w ylegitym ować, niezna- 
zw ied iili paiac belwederski, gdzie jom y sięgnął do kieszeni, lecz zu- 
oprow adzała ich osobiśc,e pani m iast dowodów c-sobUllysh w y ją ł  
marsz. P iłsudska . -rew o lw e r  i strzelił łkilkakrotnie

'  f  J Jo polic janta.-!- sc"<-V ,
n t i m/i -  - /i / - - T ra lio n y  w  pierś i w  głowę pa- 
o t y p a a f t :  i  t l % a a z : z z e  L -t erunkowy Zm ura padł na zic-

Bójka między uczniakar... Prz id j 
szKoią powszeenną urzy ul. O-jrudo- 
wej 69 doszło wczoraj popo.udniu do 
bójki pomiędzy uczmami tej szkoły.
W czasie bojki jeden z ucznów kop
nął w brzuch ucznia, i4-ietniego Zyg 
manta Jardzewsk.ego (Nowolipiu 
54).- Chłopiec zemdlał. Wezwano le
karza, który udzielił mu pierwsz :j 
pomocy, poczem przewiózł go uo 
domu.

I rodziny na ulicy- N a  ul. Mai ywil 
skiej zasłabła nagie Zofja Popiaiar- 
ska, rabotnica, zamieszkała na / n- 
nipólu. Lekarz pogotowia stwierdził 
urodziny malutkiego chłopca. Matkę 

dzieckiem przew ieziono do za '

H * r f i  w  P s l o l f n l e
B s n d y is  fn & tr^ e e ll p c I . c U r T a

mię. Po kilku m ,nutach znaleźli 
go przechodnie i oaw ieźli do przy
chodni lekarskiej. Jednakże po
moc była spóźniona. W skutek  
krwotoku w ewnętrznego policjant  
zmarł

Jak w ynika ze śledztwa, bandy
ta zbm gł torem kolejowym . Poste
runkowego zdołano przed śm ier
cią przesł.uchuć. Podał dokładny  
rysopis zbrodniarza. N a  podstaj 
wie tych zeznań w ładze rozesłały  
gończe le le fonogram y.
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^ - y n f i s w w a i H  f u r f p r y
Bestialskich sprawców pos^ukute por.cja

K R A K ó W r, 19.11 (T e ł. w ł.) N ie  
zwykły wypadek okrucieństwa  
zdarzył się na terenie gminy 
Chlswdska -v/ powuecie koneckim  
W  lesie koło wsi Ruski Bród  
dwóch nieznanych d,otąd sp raw 
ców napadło na Ludw ika Sikorę. 
zDierajnccgo gałęzie. N apastn icy

W m i Z UŁlWGniciii u: Łęr> icłioiiu uy "u ■ , , . • *.
kł«<lu położniczego im. ks. Anny Ala zakneblowali u s ,a sw ojej ifie ize  
zowieckiej

Napad „a dozorcę. Dozorca domu 
przy ul. Marszałkowskiej 113, Mi
chał Zawadzki, zauważył lia scho
dach jakiegoś podchmielonego męż
czyznę. Podchmielony dobijał się do 
pustego losalu na drugiem piętrze.
Gdy Zawadzki zwrócił mu uwagi', 
wówczas podchmielony rzucił się na 
niego i począł go bić i kopać. Po dłuż 
szej s ^ in t ir jt  podchmielonego, za
trzymano w arostcie 8 komisarjatu, 
gdzie okazało się, iż jest to Stefan 
Janicki (Czerniakowska 138).

Czy zaprenumerowałeś Już

A .B C
K o w - n y  C o d z i e n n e !

Z  n ę d z y  i b r a f t u  p r a c y
oiruł się esencją octowa

Przesłuchany przez jiolieję des
perat oświadczył, i ł  p n vczyn ą  za
machu sam obójczego by ła  nędza 

ciężkie w arunki m aterialne, w

D zLi,a j popołudniu zuaLrm o- 
wano lekarza Pogotow ia Ratunko
wego o zam achu Sam obójczym  na 
tfren ie -3 -go  - kom isarjatu, .w  pół
nocnej dzielnicy miasta, ną ul. 
M ylnej. 'Z l  w  ; . . l

Lekarz zaalaz ł lężącęgo w  b ra 
mie desperata 2 0 -Ictniego Czesła
wa Ko rm anowskiego YLa*zno 
6 ł ) ,  ktury otru ł gię esencja octo
wa Po  udzieleniu desperatów.

1 .
których znalazł się od kilka m;c- 
eięcy. . ! r ;c  L  •--Młociwl .a .  .

Kurmanc-wski jest z zyw-)du 
ślusarzem  1 p racow ał w  j-rine j 2 
fabryk  na .ul. - W olsk ie j. S traciw 
szy pracę poszukiwał posa-łj’ , jed  - 
rinak bezskutecznie; a i  wreszcie

pierwszej pomocy, przew iezien i ' dzisia j postanow ił popełnić sam e
go do sz,p tą la  W olsk iego . ( ł  ójstwo. ^ ,

B o i t ó ą  p o d  d r z w !  s y n a g o g i
podłożono w Sosnowcu

3 0 3 N 0 W IE C , 19.11. (T e ł. w l.l 
N a  ą l F lęp jąńsk iaj pud d iz w L  
ńii synagogi w ybuch ła bomba 
W skutek eksplozji rany odnV>s!e 
trzech chłopców. Jeden z nich 
l^-lęj-iii ł lo jz e k  Ropcnbium jio  
Przewiezieniu do szpiL^ri zmar!, 
gfly inn.i, W o l f  Zeuberm ań !  Jo-

sek Trajnian czują się dobrze.
Pol c ja  prowadzi energiczne 

dochodzenie, abjf w y łuyć  gpraw - 
?ów podłożenia bomby. Żydzi w 
Sosnowcu na znak żałoby po zgo
nie Rosenblum a postanowili w  
Unia żalubyTum knąć sklepy 1 poś- 
cić.

i pod groźbą rew olw eru  zaczęli 
w bijać  mu pod paznogcie kawałki 
drewna,

W skutek strasznych m ęczarni 
Sikora zemdlał. Gdy w rócił do 
przytomności, stw ierdził, i i  nie
ludzcy opraw cy  w bili mu pięć ka
w ałków  drzewa pod paznogcie le
wej ręki a trzy pod paznogcie pra  
w tj. Zbroczony krw ią Sikora 
stw ierdził ponadto, i i  obcięto mu 
uszy.

Spraw ców  ohydnego okalecze
nia b ednego człowieka poszukuje 
polic ja . ' I
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Shsrb pe ństw a z a s k a r ż o n y
o z .jro i 120.0f0 zł. za skonfiskowany cukier

N a wokandzie Sądu O kręgow e- dził. Jednak Sąd N ajw yższy , 
go w W ydz.a le  I Cywilnym  zna*
lązłu się dzisiaj ciekawa spraw a  
o odszkodowanie od Skarbu Pań 
stw a w  wysokości 1 2 0 .0u0 zl. w y 
toczona przez hr. Kom orowskich.

Tlo sprawy jest następu jące;
Jeszcze w  r. 1930 w ładze skar

bowe zatrzym ały w W arszaw ie  
berlitikę naładow aną około pół 
m .ljona kilogram am i cukru. O ka
zało się, że cukier ten pochodził 
z cukrowni Strzelce 1 przeznaczo
ny był na eksport do Lotw y. YV:'a 
cize skarbowe dopatrzyły gję w  
Rikcie zatrzym ania tego cu *ru  w 
W arszaw ie  usiłowania przez za
rządców  cukrowni wpiowacuetim  
go na rynek wewnętrzny. :

Rozpoczęto dochodzenie karno* 
ik rrb ow e , w  którego wyniku w ła 
dze skazały zarządców  cukrowni 
Strzelce na grzyw nę przeszło mi.1, 
jon złotych. Zatrzym any wówczas 
cukier na polecenie w ładz skar
bowych został d la uniknięcia cał 
kowitego jego zepsucia, sprzeda
ny z licytacji i e  aumę 12 .0 0 0  zł.

Od orzeczenia w ładz skarto - 
wytsh oskarżeni odw ołali się do 

Sądu Okręgowego, który orzecze
nie w ładz skarbowych zatw ier-

do
którego wnieśli skargę kasacy j
ną skazani, wyrok Sądu Okręgo
w ego uchylił, wobec czego spra 
wa była ponownie rozpatryw ana  
przez Sąd Okręgowy. W ów czas  
ze w zględu na znaczny upływ  
czasu, powodujący przedawnienie  
ścigania, Sąd O kręgow y spraw ę  
umorzył, a pieniądze uzyskane z 
licytacji postanowił skonfisko-. 
wać.

W  ciągu całego tnvam a sp ra 
wy nie by} postawiony w  stan 0 - 
ókarien ia w łaściciel cukrow ni p. 
Jan Cichocki, do którego faktycz
nie cukier należał.

Obecnie do Sądu Okręgowego  
wystąp ili hr. Kom orowscy, w ie 
rzy ciele p, Cichockiego, którzy 
nabyli od niego praw-a do skonfi
skowanego cukru, żądając zasą
dzenia od Skarbu Państw a no ich 
rzecz  12 0 .0 0 0  zł., gdyż taka ła 
ich zdaniem w artość rynkowa eu- 
kru-

Interesy pp. Kom orowskich re
prezentowali adw okaci: N iedzie l
ski, i Ostrower.

Ogłoszenie wyrokn w  tej sp ra 
w ie zostało odroczone na vydzle.i

li! ciągirenle
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Psfac s bafki u, ^Glinie Smiarc
Z  p r o s f l e g o  C o w b o i f ' a  —  m i o n e p e s n

N a  początku bieżącego stulecia  
w popularnych powieściach i ro 
mansach z życia Dalekiego Zacho 
du i przygód cowboyskich, spoty 
kało się często jako głów nego bo
hatera szlachetnego cowboya, któ 
ry był ucieleśnieniem  m ęstwa i 
szlachetności.

BOH ATER ZACIIODL’

Trzeba wiedzieć, że tego rodza
ju typ cowboya istniał naprawaę. 
Był to słynny w  całej Am eryce  
niejaki Scotty. Pew nego  dnia, do 
zaw iadow cy najbliższej stacyjki, 
leżącej na trasie, która w iod ła do 
t zw  Doliny śm ierci, zgłosił się 
jakiś człowiek w  stroju cowboy - 
skim i zaproponował mu, aby przj* 
gotował specja lny wóz luksuso  
wy, którym m ógłby odjechać do 
Los Angeles. K iedy zaw iadow ca  
ze zdumieniem p rzyglądał się po 
staci obszarpańca w  olbrzym im  
kapelusza, przepoconej flane lo 
w ej koszuli i w ielkich buciorach, 
tenże w yciągną ł z kieszeni w ore 
czek, w  którym pobrzęk iw ały  cięż 
kid grudy  czystego złota. Był to 
w łaśn ie słynny Donater Zacnoau, 
Scotty. Scotty z Doliny Śm ierci —  
jak go nazywano.

Zaw iadow ca skłonił się nisko i 
oddał do dyspozycji Scottyego  ca
ły  nowy wóz salonow y Scotty 
w siad ł z nonszalancją p raw dziw e  
go dżentelmena, któremu nie im 
ponuje żaden luksus i zapalił n a j
droższe cygaro haw ajskie. Od te
go się zaczęła s ław a i popu lar
ność Scotty‘ego, k tJ cy  w zbogacił 
się, odkrywszy żyłę ziota w  Doli 
nie Śmierci i zaczął daw ać upust 
swoim  zam iłowaniom  glofctrotter- 
skim. Od tego czasu zaczął więc  
przejeżdżać wzdłuż i w szeiz Am e  
rykę.

& K 4 R B Y  W D O L IN IE  ŚM IE R C I

D olina śm ierci, w  której zna
lazł o lbrzym ią żyłę złota, cieszyła 
się z daw ien daw na opin ja m iej
scowości, w  której k ry ją  się nie
przebrane 3karby. N ieprzeliczone  
karaw any poszukiwaczy złota dąży 
iy stale w  tamtym kierunku, aby  
rozkopywać tam tejszy grunt i szu 
kać żółtego, cennego kruszcu. A le  
nledarm o kraina ilosiła  nazwę  
„Doliny Śm ierci". Ludzie, którzy  
w  pocie czoła poszukiwali skar
bów, ginęli tam niejednokretnie  
śm iercią z wycieńczenia i głodu  
lub też z ręki swoich towarzyszy, 
gdyż przybyw ał tam skuszony na 
dzieją bogactw a najróżniejszy ele 
ment przestępczy.

D olina śm ierci by ła do ostat

nich praw ie lat m iejscowością, 
która odpow iada wszystkim  legen  
dom i historjom, zamieszczanym  
w cowboyskich rom ansach. P ry 
mityw, specjalne praw a, a p iz e - ( 
dewszystkiem praw o sny —  pano ; 
w ały  w  odciętej od św iata Dolinie  
Śmierci. Dop ieio  w  r. 1933 z mo
mentem przedłużenia lin ji kolejo
wej, która u łatw ia ła  dojazd do Di 
liny, zm ieniły się tam nieco w a - j 
runki Zm ieniły się o tyle, że po
szukiwacze przekonali się w resz
cie, że złota ju ż  w  Dolin ie nie
ma, i że najpraw dopodobniej zo
stało ju ż  wyeksploatowane, a na
tomiast D o lina Śmierci staia się 
celem wycieczek ciekawych tury
stów. Któżby bowiem  nie chciał 
poznać terenu, na którym rozgry 
wały się wszystkie słynne histo
rie cowboyskie, oraz dram aty z ży 
ma poszukiwaczy złuta.

P A Ł A C  Z B A J K I

Dziś w  Dolin ie śm ierci panuje  
wobec tego w zględny spokuj. T u 
rysta może przejechać autom obi
lem po Kamienistej szosie sto k il
kadziesiąt kilom etrów i m e spo
tkać na tej przestrzeni ani jedn e 
go żywego człowieka, ani jednej 
osady ludzkiej. W śród  m alownicze 
go piękna k ra jobrazu  panuje nie
sam owita cisza. I nagle niespo
dzianka —  w  tem odludziu i pust
kowiu ry su ją  się zdała w span ia 
le kontury bajkow ego pałacu. Po 
dróżnikowi zdaje się, ze to fa ta  
m organa. N ie  chce się poprostu  
wierzyć oczom. To napraw dę baj 
ka. Któż może mieszkać na tem wy  
gnaniu w  cudownym, m arm uro
wym pałacu? K iedy jednak pod
jeżdża się bliżej, w idzi się, że p a 
łac jest zamieszkany, rolety w  ok
nach są podniesione, w idać  koron  
kowe firank i, a na m aszcie pow it- 
w a chorągiew  na znak, że pan 
zamku jest ooecny. N ie  jest jed 
nak tak łatw o dustać się do w nę
trza. N ie^d la wszystkich o tw iera
ją  się podwoje sezamu, m e wszy
scy m ają  szczęście oglądać osobi
ście Scotty*ego z Doliny śm ierci. 
Bowiem  on to w łaśn ie, a nie nikt 
inny jest w łaćcieielem tej kró lew 
skiej rezydencji. Z a  wydobyty z 
Doliny kruszec wzniósł tu ten 

w spaniały  pałac, Ktorego urządze
nie wewnętrzne, pełne luksusu i 
przepychu, w niczem nie ustępuje  

i szacie zewnętrznej.

P R Z Y Z W Y C Z A J E N IE  

C ZY  F A N T A Z J A  M IL J O N E R A

Scotty, jeśli już zdecyduje się 
kogoś przyjąć, to oczywiście go
ścinność jego nie ma .wprost gra

nic. Żyje sam w  tej odludnej do
linie, pośw ięcając czas na czyta
nie, oraz podziw ianie dzieł sztu
ki, które zgrom adził w  sw o je j ga- 
lerji pałacowej.

Od czasu do czasu jednak wypu  
szcza się na dziwaczną w ypraw ę. 
Przebiera się wtedy w  sw ój d aw 
ny strój —  skórzane spodnie, w iel 
kie buciory, flan e low ą  koszulę i

przeogrom ne som brero i udaje się 
na tereny, które do niego należą 
Tam  Scotty z Doliny śm ierci roz
kopuje grunt tak, jak  ongiś to ro
bił, zanim  stał się posiadaczem  pr  
łacu. A le  niewiadom o, czy robi to 
dlatego, że m a zam iar odkryć je 
szcze nową żyłę, czy też jest to po 
prostu fan taz ja  i rozryw ka m ilio 
nera.

STAJĄ PRZED SĄDEM

S e  r  e . e
Dam ski pzrzebiocik:
—  Czy mnie kochasz? —
—  Tak —  pom ruk znad gazety.
—  A  jak  bardzo? —

—  N ad  życie —  odpowiedź w y
recytowana jak  nauczona lekcja. 
C hw ila  m ilczenia. I  znow u:

—  Czy nikogo tak nie kocha
łeś? —

—  Nikogo.

r o z p o c z ę c i a  p r o c e s u

Prawda i legenda
o zmarłym oszuście Stawiskim

Paryż, w  listopadzie.
Starośw iecka i zazwyczaj cie

mna sala sądowa, w której roz
g ry w a ją  się losy spraw y  Sta
wiskiego, jednej z najbardzie j 
sensacyjnych a fe r korupcyjnych  

F ran c ji i św iata, ośw ietlona zo
stała nowemi lampami i św iatła  
nti. U rządzono specja ln ie salę, 
zmieniono rozkład i dostawiono  
rzędy krzeseł, aby pomieścić liez 
ne grono oskarżonych, tłum ich 
adwokatów , rzesze spraw ozdaw 
ców sądowych, oraz publiczność, 
przedewszystkiem  je j część, n a j
bardziej elegancką i up rzyw ile 
jow aną, a w ięc niewieścią.

O S Z U S T  B E Z  W Y O B R A Ź N I

A fe ra  Staw iskiego idz:e w  s e t - ( 
ki m iljonów, a mimo to jest oszu 
stwem w praw dzie  gigantycznem , 
ale mimo to mało skom piikowa- 
nem i w łaściw ie  niezbyt pomysło- 
wem. Tę stronę spraw y  m iał na 
myśli prezydent Barnaud , mó
wiąc, że Staw iski by ł oszustem  
bez w iększej w yobraźn i i pomy
słowości. Poprostu wypuszczane' 
bony w  nadm iernej ilości, p raw 
dziwe, a jeszcze chętniej i czę
ściej fałszywe, na podkład zasta
w ów  praw dziw ych , ocenionych  
nadm iernie, albo zgoła fa łszy i ( 
wych, lokowanych w  zakładach za j 
stawniczych. A le  mimo to n iew ó l . 
no nie doceniać zm arłego wielkie- 
go oszusta, który przybył z U k ia i-.  
ny i przez szereg lat m ;mo lata), 
nej opinji, którą się cieszył, odgry  
w a ł pierw szorzędną rolę ua are- s 
nie finansow ej, a poniekąd towa 
fzysk iej i częściowo politycznej.

P R A W D A  I L E G E N D Y

Praw da , jak  to się m ówi, leżą
ca u spodu i w y jaśn ia jąca  całość 
jest jedna. A le  sposobów tłum a
czenia je j jest kilka i można Je 
nazwać legendam i, pow stające-

mi m im owolnie albo te i szerzo- 
nemi um yślnie. W  danym w ypad 
ku mamy tu do czynienia z dw ie
ma legendam i, próbującem i rów 
nocześnie w y jaśn ić  i w yeksp loa
tować na 3woją rzecz całą sta- 
w isk jadę : mamy do czynienia z 
legendą p rat.icow ą i z legendą  
lew icową.

Legenda p raw icow a uzy-skała pry  
mat, m iała w swoim  czasie p ie rw 
szeństwo i jeszcze dotąd nie da
je  Siię pokonać sw o je j przeciw 
niczce- Ośrodkiem  je j jest tw ie r
dzenie, że źródłem całej a fe ry  i 
je j podkładem jest korupcja śro
dowiska parlam entarnego we  
Fran c ji, a specjalnie jego lewi 
cowej części.

N A Z W IS K A

I, przytaczano nazw iska : bu r
m istrz B ayorne , poseł Garat, b- 
podsekretarz stanu H ulin , b. mi
n ister Dalim ier, b. m in ister spra  
w iedliwości Renoult i w ie lu  in
nych —  a za nimi, o ile idz.c o 
oczywistość posądzeń a przed ni
mi, o ile chodzi o eksploatację  
ag itacyjną —  b. p rem jer Kaim l 
Chautemps, jeden z wodzów  
stronnictwa radykalnego.

H U M O R
N A S Z E  C Z A S Y

—  Pożycz mi pięć złotych
—  A  jaką mi dasz gw arancję?
—  D ru gą  hypotekę na moim  

zegark u !

1935.
N a  D unaju  pod W iedniem  Po 

rzece krążą liczne żaglówki. Z 
orzegu ktoś w o ła :

—  Jaki tam dzisiaj w iatr?
Z łodz. rozlega się gm ewna od 

powiedź
—  Ech, daj mi spokój z polity

ka.

K rzew ic ie le  legendy p raw ico 
wej z nieznużoną pracow itością  
m alowali przy każdej okazji cień 
rzekomego in sp iratora  tych 
wszystkich nadużyć, oszustw i 
zbrodni, pow starzając  przytem, 
że jest nim elegancki, łagodny i 
ostrożny dygnitarz party jny  i po 
lityczny, równocześnie zaś w ie l
ka figu ra  w  m asonerji —  Kam il 
Chautemps.

L E G E N D A  N r  2.

Legendzie p raw icow ej przeciw  
staw ia lew ica inną. Tw ierdzi 
przedewszystkiem , że nie w szy 
scy posądzeni o w spó łudzia ł w o- 
szustwach są win: i i dodaje do 
tego, że w ie lu  zpośróa w m iesza
nych w  a fe rę  nie kry je się ze 
swojem i praw icow em i przekona
niami, jak  np. b. poseł Boyer i 
redaktorzy A ym ard  i Levy. G łó 
wny kontrzarzut nie tutaj jednak  
się mieści. Legenda lew icowa  
przerzuca ośrodek spraw y  z tere
nu parlam entarnego na sądowy i 
tw ierdzi, że nietyle nieopatrznośc  
posłów, ile zbrodnicza pobłaż li
wość sądów  um ożliw iła S taw is
kiemu dokonywanie niezliczonych 1 
oszustw.

I tutaj, na fron t spraw y, obok 
K am ila Chautemps, występuje  
zam ordowany radca Prince. P is 
ma, szerzące legendę lew icową, 
dają  do zrozumienia, że Prince, 
jako naczelnik sekcji finansow ej 
sądu w  Paryżu, popierał S taw is
kiego, a w  końcu, ipo wykryciu  
skandalu, popełnił sam obójstwo, 
aby nie dostać się zkolei w  ręce 
spraw iedliw ości.

Tak, wokoło jednej i n ieu jaw -j 
nionej jeszcze p raw dy  w alczą ze 
sobą dw ie legendy w  akom pania
mencie namiętności, rozpętanych  
przez polityczne n ienaw iści i 
w yścig  w  dążeniu do w ładzy.

I. R.
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—  Pan i mi się pyta, ile można zabrać na bagaż, j -  
się panią pytam Je pani waży O ile pani waży mniej, 
niż 7 5  kg., ma pani p iaw o  do 25 kilo O ile pani waży  

więcej, niż 85 kile...
—  N ie  lubię niestosownych żartów. W ażę 56 kilo.
—  M a pani pieniądze?
Otw orzyła woreczek i w yciągnęła dwadzieścia dzie

więć tysiąc-frankow ych papierów .
—  Pan i otrzym ała spadek?
—  W ięc  bilet kosztuje czternaście tysięcy? Czekam.
—  Całkowity bilet, to znaczy taki. w  którym policzo

na jest też droga do B rindisi?
—  Tak, całkowity, ale oczywiście tylko w  jedną  

stronę?
  Co pani mów ? —  spytał Hieronim £onvoioin.
  VV jedną stronę —  pow tórzyła  pani T a rp in  zu

pełnie nie w iem  kiedy 1 jak  powrócę.
  B ilet drugiej klasy, w jedną stronę, do B rind isi—

powtórzył Bonvoism .
  Przepraszam  pana, p ierw szej klasy.
Bonvoisin skapitulował
  Proszę wypisać bilety —  rozkazał podwładnym .--

W licza sie już w  to i pożywienie i pokoje w hotelach. 
Proszę pani, tu jest spfs m iejsc lądowania, oczywiście  

paszport ma pani w  porządku
Fani Turp in  zbladła. Paszport! O ddaw na nie m iała  

żadnego. N ie posiadała nawet fo togra fji. Kazała zrobić

kilka zdjęć m igawkowych i pbpędziła do magistr u.
Sekretarz, którego znała, obiecał je j w yrobić pasz

port na ju tro  i zobaczyć się z konsulem angie.s im. _
Uspokojona pani Turpin  w siad ia  znów do taksówki. 

N io s ła  przy sebie zbyt poważną sumę, by „ryzyk wac  
jazdę tram wajem  i spotkanie ze złodziejam i . W ydaw a
ło się je j, żc wszyscy muszą wiedzieć, że w iezie cah  
majątek. K azała  się zatrzymać przed księgarn ią Sw ter- 
raansów. Było w  pół do p iątej. Siedział tum też profesor  
Roger Bonvoisin i rozm awiał z S :sterm ansam i. D o jrza ła  
również * starszą pannę Tram on, w ysuw a jącą  napi ód 
swój w ielk i nos i rozpatru jącą w śród  książek. Na w i
dok pani T u rp in  zamilkli.

K rystyna k iw nęła zebranym  lekko g łow ą i podeszła
do pana Sisterm ansa.

 Chciałabym  mieć mapę M alaki. Jadę pOjUtize
drogą powietrzną do R ahajangu  Pragnęłabym , o ile to 
jest m ożliwe, kupić niewielkiego rozm iaru atlas.

O dnalazła z radością na twarzach obecnych, ten sam  
w yraz zdumienia, który w ykrzyw ił rysy. pana Bon- 
voisin ‘a.

—  Czy pan nie słyszy, ro  ja  mówię?
—  Owszem, owszem, proszę pani. W ięc  pani wyru-

;za do M alaki?
  I to aeroplanem  —  zaskrzeczała starsza panna

Tram on.
  Ach, przepraszam  bardzo, nie zauważyłam  pani.

Tak, aeroplanem . W łaśn ie  kupiłam  bilety u b ra ła  pana  

zw róciła się do Bonvoisin ‘a.
Sisterm ans z trudem starał się skupić myśli.

—  N ie  mamy specjalnej mapy Malaki. Mógłby n  
pani zaproponować nasz atlas, w  nowem wydaniu , jest 
w  nim doskonała m apa półwyspu i archipelagu m alaj- 
skiego. Tylko że kosztuje za drogo. Pięćset franków .

  Ach, g łupstw o —  pow iedz.ała niedbale pam  T ur-
pin, myśląc jednocześnie, jak  to trudno w ydać trzy

dzieści tysięcy franków . Proszę mi dać jeszcze kilka od
powiednich przewodników turystycznych. Oto tysiąc 
franków , Zabiorę wszystko. Samochód czeka na mn.e.

Zgromadzone towarzystwo, starte w  proch, patrzało  
na nią. Zaaferow an i subjekci robili w ielkie wysiłki. 
W reszcie w ybrano i opakowano atlas i przewodniki. 
W szystko razem kosztowało sześćset trzydzieści fra n 
ków Pan i Turpin  dała subjektew - dziesięć franków  na 

piwo i obróciła się do księgarza.
—  Cieszę się, że mogłam przed wyjazdem  zrobić  

w pańskim  sklepie trochę zakupów, Zegnam  pana, panie 

Sisterm ans.

Selim kochał A udrey  jeszcze bardziej o<? czasu, gdy  
mu się oddała. Jadał z nią śniadanie w  różowym pa ła 
cu, a o piątej w siadał znów na hydroplan. Rozstanie 
stanowiło d la niego codzienny, dotkliwy ból.

Kończyli w łaśn ie jeść, kiedy przyniesiono telegram  
pani Turpin , zaadresowany na Chinese Road. Audrey  
pośpieszyła się zbytnio z podaniem nowego adresu. Ro 
man zadecydował bowiem, że w  starym domu należało  
przeprowadzić pewne zmiany.

Audrey. dowiedziawszy się o zgodzie Krystyny, ska
kała z radości.

„Pow ietrzny w óz" w prow adził ją  w  xachwyt. Śmie
jąc  się, pokazała telegram  Selimowi.

—  T w o ja  przyjaciółka ma kwiecisty styl arabskiego  

poety —  odparł poważnie.
Książę m iał ochotę zabrać Audrpy do Udaigor-Lam y, 

choćby na jeden dzień. Hydroplanem  pudróż trw ała  pól 
godziny. N ie  śmiał jednak tego zrobić: pan E ryk  Tem 
pie dow iedziałby się napewno. Ileż wysiłków  kosztowała  
go ta cierpliwość,

'C .  ( L  n . ) .

—  A  czem jestem  dla ciebie? —
—  Szczęściem —  stw ierdził 

drew niany głos.
Znowu chw ila  spokoju. Znowu  

parę pytań i odpowiedzi. Dłuższa 
chw ila m ilczenia. N a ra z :

—  Ach, ach... och... ach... —  
płacz, szlochanie.

Głos męski ożywił się, zaniepo
koił:

—  Co ci się stało? Zosiu? Zo- 
sienko? Co tobie? —

Dam ski głos rw ie  się w  szlo
chu

—  Bo mnie... nie kochasz. N i 
gdy mnie nie kochałeś. Zaw sze by 
łeś obojętny i... och... ach... zim
ny... Po tw ór bez serca... N ie  ser
ce m asz w  piersiach, a kaw ał mię 
sa... Męczę się z tobą od tylu mie 
sięcy och... och... acn... i nigdy., 
dobrego słowa...

Mężczyzna, strwożony, tracąc 
g ło w ę :

—  Ależ, Zosiu, kochanie, —  
skądże znowu —  uspokój się. —

—  Zaw sze jesteś jednaki —  
glos damski wzm acnia się —  niby  
dobry', łagodny... och, och, och,—  
ja  n ieszczęś liw a .. a nic cię nie ob  
chodzi, nikt cię nie interesuje  
prócz tw ojej osoby —  gło? ju ż  się 
nie łamie, nab iera  m etalicznych  
tor.ów. —  E go ista ! despota ' ty
ran !...

A k t oskarżenia płynie teraz z si 
Ją niepowstrzym aną M ężczyzna  
milczy i łagodnie uspokaja. N a ra z  
s ły szy :

...bo ty zam ;a s i serca masz 
pompitę gum ową, która ci tylko po 
zw ala  oddychać —

I  to zdanie w yczerpuje jegó  
cierpliwość.

—  Zdecyduj się do cholery —■ 
ryczy brutaln ie —  kaw ał mięsa, 
czy pompka gum ow a?! —

Kobieta, n ieprzygotowana na 
zmianę tonu, nie um iała się szyb
ko zdecydować i to przeniosło me 
porozum ienie z terenu utarczki 
dialektycznej na teren w alk i czyn 
nej. Krzyki w y latyw ały  przez ok
no na g łow y  przechodniów, a gdy  
za krzykami zaczęły lecieć co cięż 
sze przedmioty codziennego użyt
ku, zajście nabrało  znaczenia spo
łecznego. O tym socjalnym  cha- 
lakterze spraw y  d o w ie d z ia ł  Kię 
Z o fja  . i A dam  K  w  sądzie, 
gdzie m usieli zapłacić 10 0  z'. 
grzyw ny za zakłócenie sookoju pu 
'ślicznego.

Esea

Swiałynia bramińska
w  Londynie

Londyn posiada kilka mecze
tów muzułmańskich, w  których  
zb iera ją  się na m odlitwy w ierni. 
W  stolicy im perjum  brytyjskiego  
mieszka w ie le tysięcy przedsta
w icieli w szystkich ludów  i ras 
z k ra jów  podległych koronie an 
gielskiej. M uzułm anie m ają od 
lat w ie lu  w  Londynie nietylko 
sw oje św iątynie, ale i hotele, re
stau rac ji. H indusi, obrsądlaji bra  
mińskiego i buddyjskiego, nie po 
siadali dotąd nad Tam i2ą sw ojej 
św iątyni. Obecnie z in icjatyw y i 
na koszt m aharadży T ipperab  
w ybudow ana będzie' w  Londynie  
św iątyn ia hinduska oraz dom 
noclegowy,

P i e l g r z y m k a
do Częstochowy

Katolicki Zw. Polek (K rak o w 
skie 36) organ izu je na uroczy
stość N iep. Pocz. N . M. P. w  dn 
8 grudn ia  r. b. pielgrzym kę do 
Częstochowy dla wszystkich. 
Przejazd w  obie strony j 'd u ż ą  
zniżką.

Zapisy w  Katolickim  Zw . K ra 
kowskie 3G w  godz. od 11-ej do 
18-ej.________________ ___________________
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